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Wielka mowa wicepremiera Kwiatkowskiego
PonfM  po& t^em y tekst odczytu w i

ceprem iera inż. E ugeniusza K w iat
kow skiego , w ygłoszonego w sali tea
tru im . St. W yspiańskiego w  K atow i
cach w  niedzielę , dnia 24 kw ietn ia br.

Jeżeli zdecydow ałem się przem a
w iać na Śląsku na tem aty niezw ią- 
zane ściśle i bezpośredni z m oim  
zadaniem  resortow ym  i to w  o-kresie , 
który przeznaczony  jest na w ew nątrz 
ną pracę, m inistra Skarbu , t. j. okre 
sie pozaparlam entarnym , to dlatego , 
iż w edle m ego najg łębszego przeko 
nania w iele zw ycięstw  lub klęsk go 
spodarczych Polsk i w  la tach najb liż
szych zależeć będzie od postaw y, ja 
ką zajm ie społeczeństw o polsk ie w  
dziele w ew nętrzne-politycznej konso  
lidacji. ,

T en postu lat przed dw om a la ty  
postaw ił —  z punktu w idzenia zadań  
obrony Państw a i zadań naszej poli
tyk i zagranicznej M arszałek Śm igły-  
R ydz. T en sam  postu lat form ułu je  
rów nież dziś i m inister Skarbu z tym  
uzupełn ien iem , że gdy oddziaływ anie 
stanu organizacyjnego na zjaw iska  
zew nętrzne - polityczne rozw ija się  
norm aln ie w  ciągu długiego szeregu  
la t, to w ’ zakresie spraw  ekonom icz-*

nyćh, właśnie obecnie, reakcja jest 
prawie natychmiastowa.

Pow odzenie w iększe lub m acanie  
m niejsze, albo niepow odzenie w  roku  
1939 zależeć będzie w  w ielk iej m ierze  

od atm osfery w ew nęitrzno-politycznej  

w  r. 1938. T o  ostrzeżenie m usi paść  

z ust m inistra Skarbu .

N ależy rozbud-zić to zrozum ienie, 

iż nie w olno nam  w ciągać losu Pań 

stw a, naszego  rozw oju  i naszej pręż

ności politycznej, kulturalnej i go 

spodarczej do gier i m askow ych ru 

chów  koterii czy ugrupow ań  politycz  

nych, do spraw  rozgryw ek personal

nych, ale przeciw nie z całą pow agą, 

skrom nością osobistą i rzetelnością  

m usim y badać, czy  działan ia  nasze —  

działan ia N arodu Polsk iego w Pań 

stw ie Polsk im  —  zgodne sa z postu 

la tem  w ydobycia tak iej sum y sił, któ  

ra  pozw oli nam  staw ić zw ycięsko  czo 

ło w szystk im niebezpieczeństw om ,  

grożącym naszem u Państw u czy to  

od  strony politycznej czy też gospo 

darczej. N a  nas bow iem , na  Polakach  

w Polsce spoczyw a najw yższa odpo 

w iedzialność za przyszłość N arodu i

Państw a.

W ie lk ie m o ż liw o ś ć : p ą d z n a rz e c z y w is to ś ć

T eoretycznie niczego nie brakuje  

w spółczesnym pokoleniom  do osiąg 

nięcia tak w ielk iego i tak pow szech 

nego pow odzenia, jak iego nie m ogła  

zaznać ludność nigdy w r przeszłości. 

W ydaw ałoby się, że w łaśnie obecnie  

nadeszła chw ila do zw ycięsk iej w alki 

z w szelk im  upodleniem  i w szelką nie  

dolą ludzką, że m ożna  w yprzeć z gra  

nic św iata i ostatn iego żebraka i o- 

statn iego gruźlika, że m ożna realizo 

w ać now e życie, na now ych rozsąd 

nych  podstaw ach. Statystyki, m ów ią, 

że m am y w  św iecie nadm iar produk 

tów spożyw czych , przynajm niej w  

stosunku do m ożliw ości ikonsum cyj-  

nych, oraz w prost nieograniczoną  

m ożność dalszego spotęgow ania te j 

produkcji. Surow ce, tan iejąc nadm ier  

nie, załam ują koniunkturę w  w ielu  

ośrodkach , gdyż niem a  program u  ich  

zużycia. M aszyny, jak fan tastyczne  

roboty, prześcigają  w  sprycie, pracow i 

tości i precyzji sw ego w łasnego tw ór

cę: człow ieka. Z dolność produkcyj

na jak gdyby  pow iększyła kulę ziem 

ską dziesięciokro tn ie^ w  ciągu jedne

go w ieku. U rządzenia kom unikacyj

ne, zbliżając kontynenty i państw a, 

jak gdyby zm niejszy ły kulę ziem ską  

50-kro tn ie. Produkcja zło ta w zrasta  

od iszeregu la t w  gw ałtow nym  tem pie.

m niej sw obody poruszania się tow a 

rów  i ludzi. Im  w ięcej praw , tym  czę

ściej daje się w e znaki bezpraw ie. Im  

w ięcej etyki i kultury  w  życiu jedno 

stk i, tym  m niej ich w życiu zbioro

w ym . Im  w ięcej insty tucji m iędzyna

rodow ych czuw a nad bezpieczeń 

stw em  państw  i pokojem  św iata, tym  

gw ałtow niej ludzie się zbro ją i z tym  

w iększą nieufnością patrzą się po 

szczególne m ocarstw a nie ty lko na  

sw ych w rogów , ale coraz częściej i na  

sprzym ierzeńców , czy św ieżych so 

juszników .

C zyż na tym  tle nie m oże nurtow ać  

potężne niezadow olenie? C zyż nie  

m ożna sform ułow ać aktu w ielk iego  

oskarżenia i potępien ia? Jak potężna  

so lidarność  . m ogłaby pow stać na tle  

krytyki istn iejącego  stanu rzeczy —  

w  ram ach życia państw ow ego  i m ię

dzynarodow ego  ?

G dyby  jednak  przejść  od stw ierdzę  

nia ujem nej i krytycznej oceny na 

paw ającej głębokim  pesym izm em , do  

konkretnych projek tów  reform y, to  

w yłonią się. trudności obiektyw ne, 

niezw ykle w ielk ie i głębokie.

C zytam y praw ie codziennie w ez

w ania autorów , prom ieniejących w ia  

rą w absolu tną słuszność sw ych ha 

seł: „N iech  pow stanie  rząd , który  bę-

dzie uzdolniony do rozwiązywania 

w ielk ich , historycznych problem a

tów . N iech ten rząd będzie silny , 

zw arty  i jednolity . N iech jego  polity 

ka potęguje dynam izm ekonom iczny  

i nie zatrzym uje się przed przeszko 

dam i. T w órzm y gospodarstw a ro lne, 

zdolne do sam odzielnego bytu i roz 

w oju . Stw órzm y w arunki ren tow no 

ści i rozw oju in icjatyw y pryw atnej. 

Przystępujm y śm iało do unarodow ie 

nia handlu . N iech nasza polityka go  

spodareza w łącza nas coraz siln iej w  

orbitę gospodarstw a św iatow ego.  

N iech rząd da nam  budżet napraw 

dę jednolity , obejm ujący w szystk ie  

w ydatk i państw a i insty tucji państw o  

w ych, w ydatk i konsum pcyjne i inw e  

stycyjne i zrów now aży go, pow strzy 

m ując się  od  drenażu  rynku  pieniężn .

N iech rząd pam ięta, że najlepszą  

lokatą kapitału narodow ego jest 

zw iększony .w ydatek na ośw iatę. 

N iech rząd nie zapom ina, że żyjem y  

w  czasach , w  których w ydatk i na o- 

bronę i bezpieczeństw o należy uw ielo  

krotn ic. Ponadto trzeba odciążyć 

gospodarstw o narodow e przez zm niej 

szenie nacisku śruby podatkow ej,  

do  częgo  nie  prow adzi jakaś tam  „m a

ła refow a podatkow a0 . C eny arty 

kułów m onopolow ych należy obni

żyć. K olej należy zw oln ić od w płat 

do budżetu . D zieciom  dać tan i cu 

kier, a kresom  w schodnim  tan ią só l. 

C zyż napraw dę rząd oślep ł i nie do 

strzega sm utnego położenia w arstw y ’ 

pracow niczej, urzędników  i funkcjo- 

nariuszów państw ow ych, em erytów  

daw m ych i now ych? N iech zrozum ie  

konieczność w ydatnej popraw y ich  

bytu , niech w ciągnie do pracy zarów 

no „m łodych em erytów 44, jak i tysią

ce m łodzieży , oczekującej na  pracę w  

insty tucjach państw ow ych, niech  

przeprow adzi strukturalną zm ianę  

funkcji państw a tak , by  budżet zw y 

czajny zm alał, a pobory urzędników  

w zrosły , niech otw orzy w bankach  

państw ow ych tak potrzebne kredyty  

dla finansow ania in icjatyw y pryw at

nej, oraz kredyty ulgow e dla ekspor

tu , dla rzem iosła, dla handlu , dla bu 

dow nictw a, dla kresów ’ w schodnich , 

dla drobnego ro ln ictw a, dla chałup 

nictw a, dla kas bezprocentow ych, na  

budow ę szkół, na tak potrzebną roz

budow ę szpitali, zarazem  niech raz  

defin ityw nie uregulu je spraw ę od 

dłużenia ro ln ictw a, m iast, spółdziel

ni, niech uregulu je długi państw ow e  

w obec insty tucji kredytow ych, ubez 

pieczeniow ych, szpitali i różnych do 
st  aw ców ...“ .

Karlsbadzka woda Mfihlbrunn zaleć, przez  

lekarzy do kur. dom . przy zapal, w or. żółć.

pow iedzialność za śm iałą decyzję.

Przykładem  nołitycznym  m oże tu  

być zagadnien ie rządu . N a giełdzie  

politycznej puściliśm y w  obieg frazes 

o potrzebie jednolitości rządu . Po 

zorn ie  na  ten  postu lat godzą się  w szy  

scy . A le gdy przystępujem y do zde

fin iow ania te j jednolitości rozpa 

lać m uszą pow ażne spory . K ażda gru  

pa inaczej w yobraża sobie re 

alizację te j jednolitości. Jest bo 

w iem  naturalne, iż gdy ani R ząd  

nie m oże się oprzeć na skrystalizow a  

nej i jednolicie  --choćby  ty lko  w  spra  

w ach najbardziej zasadniczych m y 

ślącej i działającej organizacji poli

tycznej, gdy parlam ent nie m oże o-  

przeć się na autory tecie, jak i daje o- 

parcie  się  o  w olę  zorganizow anej w ięk  

szóści społeczeństw a, tak długo R zą

du  m usi być i będzie nadal w yrazem  

kom prom isu zakreślonego m u i ko 

rygow anego w olą Prez. R zlitej.

Prykładem  gospodarczym , ilustru  

jącym  to zagadnien ie m oże tu być  

spraw a zainw estow ania przem ysłu w ' 

C entralnym O kręgu Przem ysłow ym . 

A kcja w stępna m usiała się oczyw iś

cie oprzeć o in icjatyw ę państw ow ą. 

O na m usiała w ytknąć kierunki dla  

rów noczesnego i harm onijnego , pla 

now ego realizow ania zarów no postu 

la tu  rozbudow y  tak  zw . przem ysłu  o- 

bronnego jak też i dla zagadnien ia 

rozw oju urbanizacji, odciążenia prze

ludnionej w si, organicznego spojen ia  

dw óch dzieln ic Polsk i poprzez m ar

tw y pas zaborczy , przesunięcia na  

korzyść żyw iołu polsk iego udziału w  

w artościach przem ysłow ych i han 

dlow ych, a w reszcie  i postu latu  ogól

nego ożyw ienia koniunktury w  Pol

sce i przygotow ania now ych terenów  

dla inw estycji pryw atnych . Skąd  

znalazły się pieniądze na realizację  

tego planu? W  m ałej części — już  

dziś nie dosięgającej 20 proc. —  pio  

niądze te dostarczone zostały z po 

życzki zagranicznej, m ianow icie fran

cuskiej. R esztę dostarczył rynek pie

niężny polsk i. T e sam e pieniądze by
ły uprzednio absorbow ane przez  

Skarb Państw a na, pokrycie deficy 

tu , a  w ’ięc na cele norm alnego  budże

tu  konsum cyjnego, z tym  ty lko , że śre  

dni deficy t absorbow ał przed kilku  

la ty w ięcej pieniędzy , niż obecnie

W śród tych nadm iarów  chodzi bez  

silny „hom o sapiens“ człow iek m ą

dry , który gdy był znacznie głupszy  

i nie posiadał żadnego uzbro jenia  

technicznego, potrafił w yzw olić się z 

prym ityw u jask in iow ego życia ku  

uspołecznionej cyw ilizacji.

T ym czasem dziś —  im  w ięcej jest

0  n o w e p o d s ta w y  d z ia ła n ia
G dyby zagadnien ie zreorganizo 

w ania i zjednoczenia ruchów poli

tycznych uzależnione było ty lko od 

litam i tych sym patycznych lub słusz  

nych haseł, zadanie nie byłoby tak  

trudne, jak im jest w  istocie. N ato-

dow  i obcych dla pokolenia, które  

dojrzew ało w  ostatn ich 12-tu la tach , 

zależeć będzie niety lko to , na jak  

szerokiej podstaw ie oprzem y porozu 

m ienie żyw iołów polskich , ale i m oc  

lub słabość Polsk i w  okresie najb liż-

koszt rozbudow y C . O . P . W szystk ie  

inne pozycje i budżetow e i pozabud 

żetow e globaln ie nie zostały w naj
m niejszej m ierze naruszone, prze
ciw nie, przy zm ianie koniunktury f 

na cele inw estycyjne w innych  dziel
nicach państw a zostały przeznaczo 

ne sum y w iększe, niż w  la tach ubie
głych .

zło ta w  św iecie, tym  m niej jest ono  

dostępne  —  m niej m oże niż w w ie

kach średnich , znacznie m niej, niż 

w ów czas, gdy było go o połow ę 

m niej. Im  w ięcej produktów  spożyw  

ozych , tym  częściej notuje się w  św ie

m iast posługując się m etodą konkre-  

tyzow ania tez i działań program o

w ych  m usim y  napotkać na  opory . O d  

zdolności do tw órczego kom prom isu , 

od zdolności zrozum ienia, że po  śm ier 

ci M arszałka Piłsudskiego pow stała

de głód . Im  w ięcej surow ców  i m a

szyn , tym  w iększe braki odczuw ają  

ludzie. Im  bardziej rozbudow uje się  

urządzenia komunikacyjne, f_

now a sy tuacja, która  protestu je prze

ciw ko  kontynuow aniu  nieaktualnych  

już sporów  historycznych , sporów  nie  

Ł ym zrozum iałych dla w iększości naro-

szego 10-lecia. '

Jak  długo nie zdobędziem y się na  

odw agę i w olę rów noczesnego załat

w iania określonych kom pleksów za 

gadnień , tak długo kręcić się będzie

m y w  błędnym kole, znajdując w yj

ście chw ilow e z trudności o ty le ty l

ko i w  odniesien iu  do  tych szczegó 

łów , co do których jakaś jednostka  

w eźm ie sam ow olnie na sw e bark i od

A le gdy w okresie poprzednim  

brak zdefin iow anej polityk i inw esty 

cyjnej nie w yw oływ ał szczególnych  

zastrzeżeń  czy postu latów , to  odw rot

nie, skrystalizow anie pew nego planu,
który szczególn ie pod wpływem 

tw órczej in icjatyw y w ojska m a stw o 

rzyć w  Polsce now e  i trw ałe w artości, 

spow odow ało pow ódź zróżniczkow a
nych, lecz konkretnych postu latów ,

a naw et obaw  o  nagłe pokrzywdze
nie ty lu innych in teresów w pań
stw ie, które dotychczas spoc^ww^ 

w śnie zimowym.
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A le o b jaw o m  ty m  n ie m o żn a się . 
d ziw ić . S ą o n e n atu ra ln ą  k o n sek w en  
c ją teg o fak tu , że k ażd a rea lizac ja  
p rzek reśla szereg in n y ch p o stu la tó w  
i p ro g ram ó w , m o że n ie m n ie j słu sz
n y ch i w ażn y ch z su b iek ty w n eg o  
p u n k tu  w id zen ia. G d y  zaś n ie  m a  ru 
ch u o rg an izacy jn o - p o lity czn eg o ,  
w y k sz ta łco n eg o w w ielk im sty lu , 
w sp ó łtw o rząceg o  h ierarch ię zad ań i 
rea lizac ji, n io sąceg o  w  so b ie d u m ę z  
w y siłk u n aro d o w eg o , to ró w n ież n ie  
m a ro zró żn ien ia p o m ięd zy p ro g ra 
m em  w ielk im  i w ażn y m , a p ro g ra 
m em  m ały m  i zaśc ian k o w y m .

O to w ięc d o ch o d zim y  d o  is to ty  za 
g ad n ien ia. Jeżeli sp o łeczeń stw o p o l
sk i, ro zm iło w an e w  h asłach sw y ch  
sta rych o rg an izacji p o lity czn y ch ,

Polska by trwać musi być potężna
T y le razy  b y ła  ju ż  rzu can a  w  sp o łeczeń 

stw o p o lsk ie ta p o d staw o w a p raw d a, że  

d ziś b rzm i o n a n ieo m al jak w y św iech tan y  

n a g ie łd z ie p o lity czn e j frazes. A le m im o to  

n ależy ją raz jeszcze p o w tó rzy ć , g d y ż w  

n ie j k o n d en su je się n ajg łęb sza tro sk a k aż 

d eg o m y śląceg o P o lak a o p rzy sz ło ść P ań 

stw a .

W ty m  m iejscu E u ro p y , k tó re n o si o b e 

cn ie n azw ę p o lity czn ą „P o lsk a" m o że is t

n ieć i trw ać w  m o cy i w  ca łośc i, w  p o czu 

c iu n ieza leżn o ści —  a w ięc i w  p o czu ciu  

h o n o ru i g o d n o śc i n aro d o w ej ty lk o o rg a 

n izm  jed n o lity , siln y , p rężn y , tw ó rczy , m ło 

d y  i d y n am iczn y . Ż y w o tn o ść jeg o  m u si b y ć  

w szech stro n n a . N ie ty lk o ak t m ięd zy n aro 

d o w y  i p o ste ru n ek  zb ro jn y  m ają  w y zn aczać  

n asze g ran ice , a le ży w a i w łasn a k u ltu ra  

i cy w ilizac ja n aro d o w a, zach o d n io - eu ro 

p ejsk a i n o w o czesn a , o d ręb n a o d in n y ch , 

p o zb aw ion a m ało stk o w o śc i p ó łin te lig en c- 

k ie j —  g łęb o k a  sp o łeczn ie , w y n ik a jąca z za  

sad e ty k i ch rześc ijań sk ie j, m u si sp o ić o b 

ręczą n ien aru sza ln ą ca ło ść n aszeg o P ań 

stw a , Z lek cew ażen ie te j k o n ieczn ośc i to  

g ro źb a , że ten  —  tak im k ap ita łem k rw i 

i o fia r ca łeg o stu lec ia —  o d b u d o w any  o r

g an izm  p ań stw o w y , n ie w y trzy m a n ależy 

c ie n ap o ru  p ierw sze j w ielk ie j b u rzy d zie jo 

w ej, że n iep o strzeżen ie m o że zacząć się z ja  

d ać i ro zk ru szać sam , m o cą w łasn eg o fe r

m en tu , w  p o to k ach  słó w  i fa łszy w y ch h y m 

n ó w  n a cześć m iło śc i O jczy zn y .

T ak  sam o, jak  n ie m o żn a p ro w ad zić p o 

tężn eg o  p rzed sięb io rstw a w  a tm o sferze p o 

lity k i k ram arsk ie j, jak n ie m o żn a u zy sk ać  

jeg o p ełn eg o i w szech stro n n eg o p o w o dze 

n ia ro zk w itu  —  p rzy sk łó cen iu  w szy stk ich  

czy n n ik ó w  p erso n a ln y ch p rzy co d zien n y m  

ro b ien iu  d ru g iem u „n a  z ło ść" —  a ty ch  p rzy  

k ład ó w  sam  Ś ląsk zan o to w ał w sw ej h i

sto rii sp o ro  —  tak  sam o  n ie  m o żn a rea lizo 

w ać w ielk ich  ce ló w  i w ielk ich p lan ó w  p ań 

stw o w y ch w sp o łeczeń stw ie ca łk o w ic ie  

ro zp ro szk o w an ym  i p o w aśn io n y m , k tó rem u  

p o lity cy i p u b licy śc i w szy stk ich b ez w y 

ją tku g ru p d ają n ieraz g o rszący o b raz n a-  

d ąsan y ch , zag n iew an y ch  n a P ań stw o , zg o rz  

k n ia ły ch i b ezsiln y ch d ia lek ty czn y ch spo 

ró w .

C ó ż m ó w ić d o p iero o ty m , g d y w p ły w y  

zew n ętrzn e , g d y ca ły  ten  n ak reślo n y  u p rze  

d n io „b a łag an " m ięd zy n aro d o w y ch sto su n 

k ó w  p o czn ie się w d zierać d o n aszeg o g o 

sp o d arstw a , b y p o n o w ić n am  trag iczn e w i

d o w isk o k ry zy su g o sp o d arczego ? Jestem  

n ajg łęb ie j p rzek o n an y  —  a  w ielu  n ieu fn y ch  

zro zu m ie to k ied y ś w  p rzy sz ło śc i —  że w  

zasadz ie m o żem y d o ść zn aczn ie p ara liżo 

w ać u jem n e w p ły w y g o sp o d arcze , p ły n ące  

z zew n ątrz . P o d o b n ie jak k ilk a in n y ch  

p ań stw  —  m am y  m o żn o ść ro zw ijan ia p racy  

d la p o trzeb n aszeg o ry n k u w ew n ętrzn eg o  

d o teg o stop n ia , iż n ie m ielib y śm y p o w o d u  

d o  w y w ieszan ia  b ia łe j ch o rąg w i n aw et w ó w  

czas, g d y „w ie lk ie m o carstw a" g ie łd o w e  

p rzez sw e czy n y lu b zan iech an ia o b d arzą  

lu d zk o ść d ru g im  k ry zy sem , p o d trzy m u jąc  

w  ten sp o só b zach w ian ą p o zy cję k o m u niz 

m u k o sz tem  n ęd zy d ziesią tk ó w m ilio n ó w  

lu d z i w  św iec ie .

Nakaz zjednoczenia
K to  m a  o czy  o tw arte , k to  w  czaszce  n o 

si ro zu m  p o  to , b y u ży w ać g o d o  m y ślen ia , 

k to w czu w a się w  sy tu ac ję m ięd zyn aro d o 

w ą i w id zi, jak  p o tężn e j fa li m arazm u tu  

i ó w d zie p rzec iw staw ia się zw y cięsk o —  

n ieraz k rań co w o eg o isty czn a —  siła , ten  

zro zu m ie p o trzeb ę zw artej o rg an izac ji w  

sp o łeczeń stw ie p o lsk im i ro zu m neg o sto 

su n k u w zajem n eg o  m ięd zy rząd em  i sp o łe 

czeń stw em , m ięd zy p o k o len iem  sta rszy m  

i m ło d szy m , m ięd zy jed n ą p o lsk ą o rg an iza 

c ją p o lity czn ą * d ru g ą . Jak d łu g o w zajem 

n ie b ęd ziem y p rzed staw iać so b i%  „rach u n -  

p o zo stan ie w fo rm ie ro zp ro szk o w a-  
n ia , śc ieran ia sw ej en erg ii n a w alk i 
n ie is to tn e , to  ak c ja  w y d zieran ia  P o l
sk i z o k ó w  n iew o li g o spo d arcze j, to  
k rzy cząca k o n ieczn o ść p o d ciągan ia  
P o lsk i w zw y ż, ró w n an ia w  g ó rę je j 
am b ic ji p o lity czn y ch  i g o sp o darczy ch , 
rea lizo w an ia je j ten d en cji m o car
stw o w y ch , je j p ew n o śc i, że n ik t n ig dy  
n ie p o w aży  się d ecy d o w ać o  n ie j b ez  
n ie j —  d o k o n y w ać się b ęd zie frag 
m en tary czn ie , p rzy p ad k ow o , w za leż  
n o śc i o d łask i lo su  i zew n ętrzn e j k o 
n iu n k tu ry , a lb o  w  za leżn o śc i o d  p rzy 
p ad k o w y ch  u zd o ln ień  je j m ężó w  sta 
n u . A le p rzec ież n ie to jes t 
n ajw ażn ie jszy m n aro d o w ym  
ry czn y m  ce lem .

n aszy m  
i h isto -

w aru n ek  

u zn an ie  

szczeg ó -

k i m ak sy m aln e" , jak d łu g o za  

w sp ó łd z iałan ia staw iać b ęd ziem y  

n ieo m y ln o śc i n asze j d o k try n y w  

łach  i w  ca łośc i, jak  d łu g o  lu b o w ać się b ę 

d ziem y w e w zajem n y ch „k aw ałach p o lity 

czn y ch " —  tak d łu go  n ie ru szy m y z m art

w eg o  p u n k tu i n ie zm ien im y k lim atu p o li

ty czn ego . A le zd a je  m i się , że  w czu w am  się  

d o b rze w  ry tm  m y śli i u czu ć N aro d u P o l

sk ieg o . O n ch ce rze te ln e j zg o d y i jed n o ści. 

R ęce w szy stk ich u czc iw y ch  p atrio tó w , m ło  

d y ch i sta ry ch , b ied ny ch i zam o żn ych , w  

W iln ie i K ato w ico ch , w  G d y n i i w e L w o 

w ie , w  P o zn an iu i w  K rak o w ie , w  W ar

szaw ie i S an d o m ierzu —  są g o to w e d o u- 

u śc isk u . M y śli są g o tow e d o w sp ó łd z ia

łan ia .

A  jeże li tak jes t, to m im o w szelk ich  

p rzeszk ó d fo rm aln y ch m u sim y d o jść d o te 

g o ce lu , p o zo staw ia jąc w szelk ie p rzeszk o 

d y  n a b o k u . I w ierzę , że d o teg o ce lu d o j

d ziem y , b o d y k tu je g o n ie jak aś p ro p ag an 

d a p o lity czn a , a le n ajg łęb szy in te res N aro 

d u i P ań stw a. A  w ó w czas sam i zd u m iem y  

się , jak a  m ała g arść p o zo sta ła  p o za  n am i.

Jeże li w  p o lity ce jak ieg o ś n aro d u rea 

lizm  m a stan o w ić szczeg ó ln ą w arto ść , to w  

P o lsce w in ien o n stan o w ić w arto ść p o tró j

n ą . W  h isto ry czn e j p rzesz ło śc i p rzez d łu g i 

czas p rzestrzeg a liśm y zasad y rea lizm u p o 

lity czn eg o  i w ó w czas P o lsk a b y ła tak ą p o 

tęg ą , jak ie j d ziś w  n ajb u jn ie jsze j fan taz ji 

w y o b raz ić so b ie n ie m o żem y .

B y ł czas, g d y ży w iliśm y p ó ł E u ro p y . 

B y ł czas g d y d ru k o w an o w  P o lscfe"  w ięce j 

k siążek  n iż w  A n g lii. B y ł czas g d y o ręż p o i 

sk i b y ł k ażd em u  sąsiad o w i g ro źn y . A le g d y  

za trac iliśm y p o czu cie rea lizm u w  1 7 i 1 8  

w iek u , d o sz liśm y d o zg u b y i b y liśm y co 

d zien n ie lek cew ażen i p rzez o b cy ch .

S ą i w  p o lity ce p raw a fizy czn e i p raw a  

fiz jo lo g iczn e , k tó ry ch żad n a m o c i żad n a  

w o la  n a  trw ałe u ch y lić n ie  p o tra fią . Jed n o  

z tak ich  p raw  m ó w i, że m u sim y  n ad ać P o l

sce tak ą m o c w ew n ętrzn ą , tak ą sp o istość  

i arch itek tu rę o rg an izacy jn ą , b y  w y trzy m a 

ła o n a zw y cięsk o w szelk ie a tak i jaw n e  

i p o d jazd o w e, zew n ętrzn e i w ew n ętrzne , 

k tó re p rzy jść m o g ą, a lb o  p rzy jść m u szą .

Jeże li ten d en cji k u z jed n o czeniu sił N a-

Konieczność koordynacji wysiłku
T y m  trzem  ce lo m  zasad n iczy m m u szą  

b y ć p o d p o rząd k ow an e m eto d y d zia łan ia . 

Z aró w n o p o lity ka sp o łeczn a , jak i n iezb ęd 

n a p o trzeb a zap ew n ien ia czy n neg o  u d zia łu  

n ajszerszym  w arstw o m  sp o łeczn y m  w  ży 

c iu p u b liczn y m , p o lity k a g o spo d arcza i in 

w esty cy jn a , p o lity k a b u d że tow a i p ien ię 

żn a , zag ad n ien ie in te rw en cjon a lizm u czy  

e ta ty zm u , p o lity k a szk o ln a czy m ło d zieżo 

w a —  w szy stk o  to są e lem en ty , k tó re sto 

p n io w o  i ew o lu cy jn ie d ad zą się n astaw ić w  

sw o b o dn ej p u b liczn e j d y sk u sji, m o że n aw et 

w  zd ro w ej w alce p o g ląd ó w  i w  o d św ieżo 

n y ch d em o k ra ty czn y ch in sty tu c jach u sta 

w o d aw czy ch i sam o rząd o w y ch , g d y w ielk i 

m o czar m y śli p o lity czn e j w  zg o d n y m w y 

siłk u zo stan ie zm elio ro w an y , a w artk i n o 

w y  p rąd  p o p ły n ie w  o k reślo n y m  k ieru n k u:  

k ieru n k u  zg o d ny m  z n ajg łęb szy m  in te resem  

P o lsk i. W arto  w ięc p rze łam ać w szy stk ie  

p rzeszk o d y p erso n a ln e , w szy stk ie d ro b n e  

n iech ęc i czy n ieu fn o śc i, w arto ro zp ocząć  

p raco w itą i b ezk arn ą rew o lu c ję lu d z i d o 

b re j w o li i g łęb o k ieg o , b ez in te reso w n eg o  

p atrio ty zm u n a rzecz h asła , rzu co n eg o  

p rzez M arsza łk a Ś m ig łeg o - R y d za i ap ro 

b o w an eg o  o fic ja ln ie p rzez P rezy d en ta R ze 

czy p o spo lite j. T a d ro g a —  n ieza leżn ie o d  

m eto d y  i rea lizac ji —  p rzy śp ieszy  —  w ed le  

m eg o g łęb o k ieg o p rzek on an ia —  b ieg w y 

p ad k ó w  i b ieg  re fo rm , k tó ry  id e i z jed n o cze 

n ia lu b w sp ó łd zia łan ia u g ru p o w ań p o lity 

czn y ch : p o lsk ich  n aro d o w có w  i p o lsk ich lu  

ro d u —  ch o ćb y o n e fo rm aln ie k ry sta lizo 

w ały się w  ró żn y ch u g ru p o w an iach —  w y 

staw iać b ęd ziem y  jak o  p rzeszk o d ę p o stu la t 

o b jęc ia z jed n o czen iem  ty lk o n aszy ch d aw 

n y ch  p rzy jac ió ł p o lity czn y ch i p o stu la t w y 

k lu czen ia n aszy ch d aw n y ch  lu b d o ty ch cza 

so w y ch p rzec iw n ik ó w , jeże li o b aw iać się  

b ęd ziem y zd ro w ej w alk i p o g ląd ó w , to to  

żąd an ie „sło d y czy " o rg an izacy jn e j u tru d n i 

ca łą  ak c ję n iep om iern ie . T ak i g m ach  jed n o 

czen ia lu b w sp ó łd z ia łan ia ro zp ły n ie się  

p rzy  p ierw sze j b u rzy . W łaśn ie ca ła  w arto ść  

te j id e i’ i teg o  d ążen ia  p o leg a  n a  ty m , że d o 

b ro w oln ie —  b ez u ciek an ia się d o m ask i 

i b icza to ta lizm u  —  w szy scy  ró w n o m iern ie  

n ało ży m y n a sieb ie p ew n e w ięzy , że o g ra 

n iczym y sw ó j w y b u ja ły in d y w id u alizm , n a  

rzecz d ążeń i ce ló w , k tó re w in n iśm y jasn o  

zd efin io w ać i k tó re p rag n iem y w  o k reślo 

n y m  czasie zrea lizo w ać .

T e ce le d o tyczą  p rzed e w szy stk im : m a 

k sy m aln e j ro zb u d o w y  sił o b ro n n ych  P o lsk i 

o raz sk ie ro w an ia sił tw ó rczych  k u  szy bk ie 

m u  —  u ję tem u  w  w ielo le tn i p lan  —  u p rze 

m y sło w ien iu k ra ju . Jest k o n ieczn o śc ią d zie  

jo w ą i p o stu la tem  w ew n ętrzn e j sp o istośc i 

P ań stw a, b y  w  sto sun k o w o  szy b k im  czasie  

o k o ło  5 0  p ro c , lu d n o śc i zam ieszk iw ało  m ia 

sta , b y p ię tno  n aro d o w e p o lsk ie n aszy ch  

m iast ,a  w ięc  i h an d lu  i p rzem y słu  w  P o lsce  

zo sta ło  n a  n o w o  zw ró co n e i d o m ino w ało  w  

k ażd ej d zied z in ie . T y lko  w  ten  sp o só b m o 

żem y zm ien ić n iek o rzy stn ą stru k tu rę p o l

sk ie j w si, p rze lu d n io n e j i zb ied zo nej i p o 

k o n ać n o to ry czn ie  zn an y  fak t, iż p o d  w zg lę  

d em  d y n am ik i g o sp o d arcze j —  p o m im o  ty lu  

w alo ró w  p o lity czny ch —  za jm u jem y jed n o  

z o sta tn ich  m iejsc w  E u ro p ie .

D alszą k o n sek w en cją teg o u sta lo n eg o  

d ążen ia m u si b y ć fak t, że z p rze lu d n io n e j 

P o lsk i em ig ro w ać m u szą g łó w n ie e lem en ty  

n iep o lsk ie , a p rzed e w szy stk im  te , k tó re w  

o sta tn ich d ziec ięc io lec iach w cisn ę ły się d o  

P o lsk i i p o zo sta ły w  n ie j c ia łem  o b cy m , a  

czasem  n aw et i w ro g im .

P ro ces u p rzem y sło w ien ia i u rb an izac ji 

n ie  m o że się d o k o nać  w  tem p ie  p o żąd an y m , 

jeże li n ie w y tw o rzy m y n o w ej, k o rzy stn e j 

a tm o sfery d la p ry w atn e j ek sp an sji i tw ó r

czo śc i g o sp o d arcze j w  g ran icach , o k reślo 

n y ch  p raw em  i n ie  u leg a jące j zm ian o m  p rzy  

k ażd ej o k az ji. T o też k ażd ą in ic jaty w ę g o 

sp o d arczą o cen iać trzeba z p u n k tu w id ze 

n ia ro zw o ju ro d z im ej p ro d u kcji, w zro stu  

n ieza leżn o śc i P o lsk i o d o b cy ch su ro w có w  

i w zro stu d o ch o d u sp o łeczn ego . <

O b o k ty ch n aszk ico w an y ch d w ó ch za 

sad n iczych e lem entó w , d o ty czący ch ek s

p an sji n aszy ch sił zb ro jn y ch i ek sp an sji n a 

szy ch sił g o sp o d arczy ch , p o zo sta je jeszcze  

trzec ia d zied z in a co n ajm n ie j ró w n o w ażn a  

d w o m  p o p rzedn im . M am  n a m y śli zag ad n ie  

n ie o d ro d zen ia k u ltu ry p o lsk ie j. W  p o ró w 

n an iu z o k resam i w ielk ie j tw ó rczo śc i, jak 

że o ry g in a ln e j, jak że n aro do w ej, jak że g łę 

b o k ie j i w szech stro n n ej, k tó ry m i tak za 

b ły sn ę ła  P o lsk a  n a  p o czą tk u  1 9 -g o i n a p o 

czą tk u 2 0 -g o w iek u , zn a jd u jem y się w ciąż  

jeszcze w  faz ie an em ii, p o m im o n ad lu d z 

k ich  w y siłk ó w  jed n o stek . T o  trzec ie o k o p y , 

n a k tó re p rag n iem y ru szy ć d o sz tu rm u .

d o w có w , p o lsk ich zrzeszeń ro b o tn iczy ch  

i in te lig en ck ich , d o ty ch czaso w y ch t. zw . 

„p ro rząd ow có w ’ " i d o ty ch czaso w y ch  o p o zy 

c jo n istó w , m ło d y ch i sta rszy ch — d ad zą  

d o p iero p ełn y ży c io w y w alo r.
P rzed  trzy d z iestu la ty M arsza łek P iłsu d 

sk i p rzec ią ł sy m b o liczn ą w stęgę sta rtu o  
zasłu g i d la P o lsk i. W  ty m  d łu g o le tn im  i 
k rw aw y m  w y ścig u ty siąca  lu d z i —  n aszy ch  
b rac i —  leg ło , g in ąc z o k rzy k iem  n a u stach  

n iech ży je P o lsk a . S etk i i ty siące lu d z i u -  
zy sk a ło w ielk ie m o raln e p raw o : p raw o d u 
ch o w ej e lity P o lsk i, P o ch ó d ten zaczy n ali 
leg io n iśc i P iłsu d sk ieg o i k o ń czy li b o h ater

scy p o w stań cy śląscy . O d te j ch w ili u p ły 
w a sp o ry  „szm at 4’ czasu . W y ro sły n o w e p o 
k o len ia lu d z i —  b y ć m o że lep szy ch i w ar
to śc io w szy ch , g o to w y ch d o w ięk szy ch p o 
św ięceń  o d n as. G d y p o p rzed n ie p o k o len ie  
d o b ieg a ło d o m ety zw y cięstw a —  p o k o len ie  
n o w e n ie m o g ło jeszcze b rać u d zia łu w  w y 
śc ig u p racy i w  w y ścig u k rw i. M n sim y  d ziś  
o tw o rzy ć m etę n o w eg o d la n ic i, w y ścig u . 
M u szą p o w stać n o w e zasłu g i d la P o lsk i, n o  
w e b o je : o u trw alen ie i ro zszerzen ie n iep o d  
leg ło śc i, o zap ew n ien ie n ależn e j ro li ży w io 
ło w i p o lsk iem u w  n aszy m  P ań stw ie , o p rze  
p o jen ie w szelk ich b rak ó w p ełn ią p o lsk ie j 

p racy .
D w ad zieśc ia p ięć la t tem u , g d y b y  się k o 

m u ś p rzy śn iło , że w K ato w icach p rzem a 
w iać b ęd zie p o lsk i m in iste r, że o rły w o jsk a  

p o lsk ieg o strzec b ęd ą tu p raw  p o lsk ich , że  

lu d  p o lsk i z k o p alń  i fab ry k  ro zb ije w  w al

ce w ręcz ca łą  p o tęg ę k ró la p ru sk ieg o , to  en 

tu z jazm  p o lsk i g ran iczy łb y ze zd o ln o śc ią d o  

n ajw ięk szej o fia ry .
D ziś fak t ten n ie p o trzeb u je em o cjo n o 

w ać n ik o g o . Ć w ierć w iek u p ełn eg o w y p ad 
k ó w  h isto ry czn y ch p rzew arto śc io w ało asp i

rac je p o lity czn e . A le k o n sek w en cją teg o  

z jaw isk a m u si b y ć n o w a i o tw arta d ro g a  

m arszu  d la  n o w y ch  p o k o leń  i n o w y ch o rg a-  

n izacy j w  im ię w ielk o śc i P o lsk L

Wypleńmy niewiarę, nadużycia 

i podłości
K to d o strzeg a cu d y p o stęp u w N iem 

czech , czy w  A n g lii, w  S o w ie tach czy w  A - 

m ery ce , w  F in lan dii czy P o rtu g a lii —  a n ie  
m o że d o strzec  p o tężn eg o w y siłk u rzesz b ez 

im ien n y ch p raco w n ik ó w p o lsk ich , w y siłk u  
d o k o n an eg o w  n iep o ró w n y w aln ie tru d n y ch  
w aru n k ach  —  ten  o czy w iśc ie c ie rp i n a d at-  

to n izm  p o lity czn y tak sam o , jak c ie rp ia ła  

n ań sz lach ta p o lsk a 1 8 w iek u : w ciąż lam en  
tu jąca n ad stanem  R zeczy p o sp o lite j, w ciąż  

p o ró w n u jąca P o lsk ę z o śc ien n y m i m o car
stw am i, a n ie d o strzeg a jąca , że sam a jes t 

p rzy czyn ą i p raźró d łem  k o n sta to w an eg o w 

P o lsce z ła i u p ad k u .

Jak że w y g ląd a w  zestaw ien iu z czy n em  

ty ch m ło d y ch lu d z i, k tó rzy sz li w alczy ć i 

g in ąć za P o lsk ę —  w  leg io n ach , n a Ś ląsk u , 
w  P o zn ań sk im , w e L w o w ie , n ad N iem n em , 

czy n ad S try jem  i S to ch o d em  —  c iasn y e- 
g o izm w ielu o b y w ate li, k tó rzy w k ry zy sie  

w y ciąg ali se tk i m ilio n ó w z ło ta z B an k u  
P o lsk ieg o , k tó rzy n iszczy li k ap ita ły p ry w at 

n e , sp ó łd z ie lcze i p ań stw o w e, k tó rzy w y zy 
sk iw ali w ład zę d la czy n ien ia n ad u ży ć , k tó 
ry ch p ro cesy za truw ają jeszcze p o d zień  

d zisie jszy n aszą a tm osferę . A św ieżo czy ż  

n ie zap isze się zg ło sk am i h ań b y lis t p o lsk . 
d y rek to ra n ajw ięk szeg o b an k u p ry w atneg o  
w W arszaw ie , k tó ry w p i* ze ło m o w y ch  

d n iach m arca b r. zaw iad o m ił d u żą fab ry cz 
n ą firm ę an g ie lsk ą p o d W arszaw ą, że .;ze  

w zg lęd u n a sy tu ację p o lity czn ą o b ecn ie żad  
n y ch n o w y ch k red ytó w  n ic p rzy zn ajem y -’ . 

T en b an k  p rzed p aru la ty u ra to w an y , zo sta ł 
k o sz tem  P ań stw a, a d ziś w y rząd za m u n aj-  

h an ieb n ie jiszą szk o d ę .

P o d o b n y ch p rzy k ład ó w  m o żn ab y p rzy to 

czy ć w iele . P raw o p isan e n ie o b ejm ie w szy 
stk ich w y p ad k ó w  szk o d n ic tw a n aro d o w eg o . 
P raw o jest in sty tu c ją , k tó rą lu d z ie ch y trze  

zaw sze u m ie ją o b ejść . A le zo rg anizo w anej, 
p atrio ty czne j o p in ii n ik t n ie o szu k a . O n a  
tw o rzy ć b ęd zie d y scy p lin ę m o raln ą i p rąd , 
k tó ry stęp i w szelk ie lu d zk ie ła jd ac tw a, a 

m ałe w y siłk i m o że łączy ć w  p o tężn e n aro 
d o w e siły . Jeże li zaś w  ty ch fa ta ln y ch w a 
ru n k ach p rzeb y liśm y d ro g ę o d P o lsk i z ro 
k u 1 9 1 8 d o P o lsk i —  o ileż św ie tn ie jsze j 1 

m o cn ie jsze j —  z ro k u 1 9 3 8 , to izech c ie jm y  
zro zum ieć , jak ie rezu lta ty m o g lib y śm y o - 

siąg n ąć w  n o w y m  d w u d ziesto lec iu , g d y b y -  
śm y n a sza lę w y p adk ó w  h isto ry czn y ch p o 
ło ży ć m o g li siły  n o w e, sp o łeczn ie i p o lity cz

n ie zo rg an izo w an e , św iad o m e, że ich w łas
n y rząd n ie zap rzep aszcza , a le w  n ajw ięk 

szy m  w y siłk u ro zw iązu je k o le jn o jed en p ro  
b lem at za d ru g im

Trwałe podstawy potęgi 

państwa
M am y w  n aszy m  ży c iu (zb io ro w y m sze

reg e lem en tó w  u stab ilizo w an y ch .

W iem y , jak ie są n asze g ran ice p ań stw o 

w e i w iem y, że k ażd y P o lak ■w y zn aje tę  
w iarę , iż n ie m a b ezk arn eg o  n aru szen ia m j 
m n ie jsze j cząstk i i n ajm nie jszeg o p raw a  n a  

szeg o P ań stw a.

W iem y , że zasad y n asze j k o n sty tu c ji są  
zd ro w e, że o d p o w iad a ją w aru n k o m  b y tu  
P ań stw a, że p o d  n ią p o ło ży ł sw ó j p o d p is Jó  

zef P iłsu d sk i. M am y  o b o w iązek i w o lę p rze  
strzeg an ia zasad te j k o n sty tu c ji zaró w n o w  
sto su n k u d o sieb ie sam ych , jak i in n y ch  
n aro do w o śc i zam ieszku jących P ań stw o P o l 

sk ie .

M am y cześć i m iło ść d la W o jsk a P o l

sk ieg o , jest o n o n aszą d u m ą i g w aran c ją  
n asze j p o k o jo w ej p racy : d la teg o k ażd y o d 

zew  N aczeln eg o W o d za m a w P o lsce w a 
lo r sp ec ja ln y . M am y u stalo n e zasad y w  

n asze j p o lity ce zag ran iczn e j. N ie stan iem y  
się n arzęd z iem  czy ich k o lw iek in try g —  ża 
d n ej m afii , żad n ej m aso n erii —  d o m agam y  
się p o szan o w an ia n asze j sw o bo d y k sz ta łto 
w an ia w aru n k ó w w ew n ętrzn eg o ży c ia n a 
szeg o i tę sam ą zasad ę u w ażam y za n ien a 
ru sza ln ą w o b ec in n y ch . Jesteśm y o b o w ią 
zan i i ’ ch cem y  szczerze p łac ić k ażd em u p ań  
stw u tą sam ą m o n etą , jak ą o n o zasto su je  

w o b ec n as.

Z d ajem y so b ie w szy scy sp raw ę, że d w ie  
g ru p y lu d n o ści w P o lsce w y m ag ają szcze 
g ó ln e j o p iek i P ań stw a, b o n a n ich o p iera  
się d zisie jszy b y t i p rzy sz ła p o tęg a P o lsk

(Dokończenie na stronie 11-ej^
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<ejE<e?m „Należy protestować przeciw zaprzedawaniu ziem zachodnich Polski"

Ubolewająca „opozycja"

„Dziennik Bydgoski91, organ pani rad-TSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
czyni Teskowej i zmurszałego „Frontu 
Morges" i zmurszałego „Frontu Morges" 
leje krokodyle łzy, „z porodu zaognie
nia sle" stosunków między ugrupowania 
mi „opozycji".

Boli go bardzo, że endecja toczy „wal
kę zaciętą" z najbardziej dziś, zdaniem 
tego pisma, rozumiejącymi się odcinka
mi opozycji t. j. Stronnictwem Ludowym 
i Stronnictwem Pracy.

Miarą doznanego bólu jest to, że pra
sa endecji, obrzuca zwłaszcza Stronnic
two Pracy oszczerstwami, w których 
prześciga nawet prasę sanacyjną.

Nieszczęśliwi, pogardżeni i zwalcza
ni nawet przez endecję.

A ponadto nieświadomi w swym bó
lu, bo tak narzekający są ci Panowie:

„Nie rozumiemy więc, dlaczego pra
sa Stronnictwa Narodowego koniecznie 
stara się w sposób niepoważny i złośliwy 
obniżyć powagę coraz silniejszego ruchu 
politycznego^Str. Pracy — przyp. red.) 

Dodaje ona w ten sposób tylko zachęty 
rozmaitym niepoczytalnym demagogom 
„narodowym” do rzucania obelg i osz
czerstw na działaczy Stronnictwa Pracy, 
podczas gdy z tej (znów Str. Pracy — 
przyp. red.) strony unika się obrzucania 
błotem przeciwnika. Niech się więc nie 
dziwi, że na zebraniach Str. Pr. mówi się 
o Str. Narodowym, bo to wynika z różnic 
ideologicznych i — co najsmutniejsza — 
z powodu nieustannych napaści z tej 
strony.

Przyznajemy szczerze, że tej taktyki 
nie rozumiemy i bolejemy nad tym, że 
pogłębiają się różnice między dwoma o- 
pozycyjnymi ugrupowaniami, które nie
jedno łączyć powinno. Nic jednak nie po 
radzimy na to, jeżeli spotykamy się z 
wyraźną złą wolą.*

Bolejecie, że. pogłębiają się różnice 
między Wami, miast pogłębiania się 
przyjaźni, miast wspólnego frontu prze

ciw 0. Z. N.
Boleć nad tym publicznie to już po

stęp Panowie Starsi ze Stronnictwa Pra
cy (jadanej, i Panowie Starsi ze Stron
nictwa nie-pracy narodowej. (a)

Demaskujemy plany koimmlstito na dzieli i maja
Poznań, 25- 4.

„K . P . P ." (K o m u n istyczn a  P artia P o lsk i)  

n ie p o m ija o czy w iśc ie o k az ji, b y  zazn aczy ć  

sw e is tn ien ie i w y k o nać ro b o tę ag itacy jn ą  

z rac ji zb liża jące j się „k am p an ii 1 -szo m a 

jo w ej".

L eży p rzed n am i „ in stru k c ja" , w y d an a  

p rzez  K P P. „d o  w szy stk ich  k o m ite tó w  d zie l 

n ico w y ch , o rg an izac ji i sy m p aty k ó w ' , a za 

w iera jąca „ tezy i g ru p y  h aseł" , k tó re m ają  

b y ć w y zy sk an e w  d n iu 1 m aja .

„T ezy” te i „h asła" p o p rzed za  o b szern y  

w y w ód n a tem aty p o lity k i św ia to w ej, so 

w ieck ie j i p o lsk ie j: jest to  n ib y  p o d k ład k a  

d la m n ie j in te ligen tn y ch m ó w có w w ieco 

w y ch i ag ita to ró w , w ed le k tó re j m ają u ło 

ży ć sw e p rzem ó w ien ia . M o żem y  śm ia ło  p o 

m inąć te w y w o d y , jak o  źe są zu p ełn ie ste-  

rea ty p o w e i sp o rząd zo n e w y łączn ie „ad  

m aio rem  g lo riam " Z S R R . C ały św ia t g rzę 

źn ie w  b ag n ie k ap ita lis ty czn o  - faszy sto w 

sk im , a ju trzen k a w o ln o śc i św ita ty lk o w  

Z S R R .... Z n am y tę p io sen k ę n ie o d d ziś . 

N ie m a w ięc w  „ in stru k c ji" K P P . p o d ty m  

w zg lęd em  n ic n o w eg o.

P rzejd źm y w ięc o d razu d o częśc i p o l

sk ie j „ in stru k c ji” , d o  ty ch u stęp ó w , k tó re

za jm u ją  się n aszą  p o lity k ą w ew n ętrzn ą i ze  

w n ętrzn ą , d o „ tez i h ase ł” , k tó re m ają k o 

m u n iśc i w  czasie „k am p an ii .1 -m ajo w ej"  

k o lp o rto w ać w  k ra ju , g ło sić n a zeb ran iach , 

ro zp rzestrzen iać za p o m o cą d ru k ó w  i u lo 

tek .

P rzed e w szy stk im  za tem  m ają c i ag ita 

to rzy k o m u n isty czn i w y tłu m aczy ć m aso m  

lu d o w y m , d o czeg o P o lsk a zm ierza . P o lsk i 

ro b o tn ik i ch ło p m ają się d o w ied z ieć , źe  

n aszy m  „n a jb liższy m  ce lem " jes t... „n ap ad  

n a Z S R R  i p o d zia ł jeg o te ry to riu m ", źe ta 

k ie są „ ten d en cje p o lsk ich k lik o b szarn i- 

czo - k ap ita lis ty czn y ch ", że „za cen ę ty ch  

zd o b y czy " P o lsk a „rezy g n u je z z iem za 

ch o d nich (P o m o rza i in n y ch)" .

C zy li p o  p ro stu : d y b iem y  n a n iep od leg 

ło ść  R o sji, o  n iczy m  in ny m  n ie m y ślim y , jak  

ty lk o  o „n ap ad ach " i o  „ro zb io rze" so w ie 

ck ieg o  p ań stw a.

S o w iety n ato m iast sta ły się jed y n ą d o 

m en ą p o lity k i p o k o jo w ej i jed y n ą p rzec iw 

w ag ą d la w szy stk ich , k tó rzy ro ją zam y sły  

zd o b y w cze ... „R o zw iązaw szy u sieb ie —  

czy tam y w  „ in stru k c ji" —  zag ad n ien ie n a 

ro d o w e b ez ag resji i zab o ró w , Z S R R  sta je  

się p u n k tem  o p arc ia d la n aro d ó w  zag ro żo 

i dnwten. dma

należy cykoria.Przyprawa do kawy JCaro-Franck", 

wyprodukowana z korzeni cykorii szlachetnet czyni 

kawę zdrowszą i smaczniejszą, Dlatego do każdef 

kawy, nawet do najlepszej i szczególnie do 

najlepszej, należy

KaroRanc, 
prz^rawiij wkoWacł^

n y ch w  sw ej n iep od leg ło śc i... W o jn ie m o 

żn a p rzeszk o d zić p rzez p o p arc ie p o lity k i 

Z S R R .... P o te j d ro d ze zd ecy d o w an ie k ro 

czy  Z S R R , jed yn y  k ra j, g d zie lu d  m a p ełn y  

w p ły w  n a rząd” ...

C zarn o n a b ia ły m , w y raźn ie i d o sło w 

n ie : „ jed y n y k ra j, g d zie lu d m a p ełn y  

w p ły w  n a rząd " ... N ie S ta lin , n ie K o m ip - 

te rn , czy G P U , a ... lu d ! T o zap ew n e „ lu d "  

p ro w adzi „p o d stien k u " T u ch aczew sk ich  

i R y k o w ó w , „ lu d " w ierzy , że P o lsk a „zre 

zy g n o w ała z P o m o rza" , b y zam ien ić sw e  

z iem ie zach o d n ie n a o b szary  m ięd zy D n ie 

p rem  a  U ralem ...

L ecz p o m iń m y ró w n ież i te b red n ie o  

p lan o w an y ch p rzez P o lsk ę „zd o b y czach "  

w  o b ręb ie p ań stw a so w ieck ieg o i o ro li 

Z S R R jak o p rzed m u rza d la „n aro d ó w  za 

g ro żo n y ch w  sw ej n iep od leg ło śc i" .

R acze j za jm ijm y się „ in stru k c jam i" , ja 

k ie o trzy m u ją ag ita to rzy  k o m u n isty czn i ce 

lem p rze licy to w an ia p o lsk ich p artii, o b 

ch o d zący ch „św ię to p ierw szom ajo w e". B o  

K P P . n iezb y t ty m  p artio m  d o w ierza: „0 -  

p ró cz h ase ł ro k ro czn ie ak tu tln y ch w  d n iu  

1 m aja" (n p . o  so lid arn o śc i k laso w ej i m ię 

d zy n aro d o w ej i in n y ch ) —  p isze „ in stru k 

c ja" —  p artia n asza (tj. k o m u n isty czn a) 

w n ieść m u si te h asła i w sk azan ia , k tó ry ch  

n ie w n io są in n i, P P S , B u n d itp ., b ąd ź z o -  

b aw y , b ąd ź ze sw eg o o p o rtu n izm u czy  

św iad o m eg o  szk o d n ic tw a..."

T rzeb a w ięc p rze licy to w ać „P P S , B u n d  

itp .", p o sta rać się , ab y w  o b ch o d ach p ier

w szo m ajo w y ch u jaw n iły się h asła m ak sy 

m alis ty  czn e , w y raźn ie k o m u n isty czn e , b ąd ź  

teź p o p iera jące „ lu d o fro n to w e" ce le .

I o to  w iązan k a tak ich „h ase ł" :

N ależy „p o p u lary zo w ać p o lity k ę p o k o *  

jo w ą Z S R R  i C zech ". W y raźn ie: C zech a

N ależy  p ro testo w ać „p rzec iw  zap rzed a 

w an iu  z iem  zach o d n ich  P o lsk i" .

N ależy  ag ito w ać „n a rzecz p o w szech n e 

g o stra jk u" .

N ależy w iw ato w ać „n a cześć stro n n i

c tw a lu d o w eg o ,, stra jk u ch ło p sk ieg o i R a 

c ław ic" .

N o i o czy w iśc ie n ależy g w ałto w ać o ...

„...Nie uczcie nns, kim był Józef Piłsudski”
Poznań, 25. 4.

„G azeta P o lsk a ’* , o rg an czo ło w y O b o zu  

Z jed n o czen ia N aro d o w eg o , d aje o strą o d 
p raw ę k o n serw aty sto m w n astęp u jący ch  

sło w ach :
„P rasę k o n serw aty w n ą o p an o w ała fu rta  

b o jo w a; n ie zn aczy to b y n ajm n ie j ab y p a 

n o w ie k o n serw aty śc i sam i, n a w łasn y ra 
ch u n ek , d o jak ieg o ś b o ju w y stąp iła i n ara 
z ili sw e cen n e w alo ry d o czesn e n a ry zy k o  
czy n u i w alk i. R izecz d la teg o jes t c iek aw a, 

że k to in n y sto i w  szran k ach , a k to in n y  
szale je .

S tano w czo 1 tw ard o , a le zg o ła b ez h iste 

rii o d b y ła się e lim in ac ja  g ru p y ,.F a lan g i” z  
O Z N .; n atom iast sek u n d u jąca te j g ru p ie  
n a o ch o tn ik a k o n serw a p u śc iła się w  n aj
d zik szy z tań có w w o jen n y ch , w sp o só b  

w ręcz n iep rzy sto jn y , to cząc p ian ę z u st i 
zg rzy ta jąc zęb am i. W id o k ró w n ie n iezw y 
k ły , jak  p o n u ry . K o nserw a zap o m nia ła w  

sw y m  o ry g in a ln y m tran sie b o jo w y m k im  
jes t i o co ch o d zi. W  n acze ln y m  o rg an ie  
stro n n ic tw a k o n serw aty w n ego zn a jd u jem y  
p o w tarzan e u p o rczy w ie tw ierdzen ie , że o to  
„w szy stk ie ży w io ły n aro d o w e i u m iark o w a  

n e o p u szcza ją O Z N ; „d la n ik o go , k to w y 
zn a j  e p o g ląd y u m iark o w an e i n aro d o w e w  
O Z N  m iejsca n ie m a” . M n iejsza ju ż w  te j 
ch w ili o tu p e t, z jak im  o rg an k o n serw aty w  
n y  o śm ie la się o d m aw iać u czu ć i p o g ląd ó w  
n aro d o w y ch O b o zo w i Z jed n o czen ia N aro d o 
w eg o ; k ład iż iem y to n a k arb stan u p ato lo 
g iczn eg o , w  jak i p o p ad li c i b ied n i lu d z ie . 

P rzy p o m in am y  ty lko , że b ezp o śred n io p o o - 
g ło szen iu d ek larac ji O Z N , k tó ryś z p u b licy 
stó w  ,C zasu” u cieszy ł się n iep o m iern ie w  

sercu sw o im , źe n ie m asz rzek o m o w  te j 
d ek larac ji —  -w b rew zap o w ied z io m  —  an i 
n ac jon a lizm u , an i rad y k alizm u . B y ła to  
rzecz p ro sta , tak a sam a p raw d a jak  i o b e 

cn a n ag ła n iesp o d ziew an a w rażliw o ść ty ch  
p an ó w  n a n aro d o w y ch arak ter O Z N .

T y le co d o n ac jo n a lizm u . A te raz co  
d o u m iark o w an ia . G ru p a F alan g i —  jak  
„C zaso w i” d o b rze w iad o m o —  n ie ty lk o  n ie  
b y ła u m iark o w an a w  sw o ich  p o g lądach  sp o  
teczn y ch , lecz p rzec iw n ie , stan o w iła sk ra j
n e sk rzy d ło O Z N . G ru p a ta  w y su w ała h a 
sła w y w łaszczen ia z iem i b ez o d szk o d o w a 
n ia o raz n ac jo n a lizac ji c iężk ieg o p rzem y słu  
i b an k ó w . D ziś o k azu je się n ag le , że z  
ch w ilą w y jścia te j w łaśn ie g ru p y  —  n ie m a  
w O Z N m iejsca d la ży w io łó w  u m iark o w a 
n y ch ; że w szy stk ie ży w io ły u m iark o w an e  
o p u szcza ją O Z N . T ru d n o ch y b a o b ard z iej  
o czyw isty d o w ó d ca łk o w iteg o zak łam an ia ,  
o śm ieszn ie jsze zap o m n ien ie k to i o czy m  

p isze .
P o d k reślam y ten m o m en t, g d y ż w sk azó  

je o n n ajlep ie j, że p an o m  k o n serw aty sto m  
n ie m o że w  ty m  w y p ad k u ch o d zić o jak ie-  

fc ftlw iek (w zg lęd y , n atu ry p ro g ram o w ej czy

I
id eo lo ig icz in ei. Ich h iste ry czn e p o d n iecen ie  
jest w y w o łan e w y łączn ie n eg aty w n ą stro 

n ą sp raw y , tj. ty m , że k to ś co ś u siłu je ro z 

b ijać . .
G d y „C zas", lęk a jący się p rzed ro k iem  

n ac jo n a lizm u w  O Z N , ro zry w a d ziś sza ty z  
p o w o d u jeg d rzek o m ej d en ac jo n a ilizac ji, 

g d y „C zas 1 ’ p rzy ch o d zi d o u zn an ia g ru p y  
„F alan g i” za „ży w io ły (u m iark o w an e” —  
m o żn a z teg o o p ętan eg o tań ca u śm iać się  

zd ro w o i w eso ło . T y m  b ard zie j, g d y p rzy 
p o m nim y so b ie z jak ą u m ie ję tn o śc ią p an o 
w ie k o n serw aty śc i p rzy p isy w ali się d o O Z N  
jeszcze p rzed ro k iem , jak  g w ałto w n ie sta ra  
li się w y b ić n a n im sw o ją p arty ku larn ą  
p ieczą tk ę . B y liśm y w ó w iczas zm u szen i h a 
m o w ać te zap ęd y ; p rzy zn ajem y się też o t

w arc ie , że w y jaśn ien ie sy tu ac ji p o d ty m  
w zg lęd em , k tó re n astąp iło rf jesien i r. u b ., 
p rzy ję liśm y z n iezm iern ą u l ą . N ie m am y  
ted y  n ajm n ie jsze j p re ten sji co S tro n n ic tw a  
K o n serw aty w n eg o i jeg o p rasy  za w y raźn ie  

w ro g i sto su n ek  d o  O Z N . N ato m iast n ie za 
m ierzam y p u szczać p łazem  p rak ty k i p rasy  
k o n serw atyw n ej, p o leg a jący ch n a fa łszy 
w y m  o św ietlen iu  zaró w n o ak c ji i ch arak te 
ru O Z N . jak i jeg o w ew n ętrzn y ch sto su n 

k ó w .
Z aczy n a to , n ieste ty , b y ć reg u łą . P an o 

w ie k o n serw aty śc i u trzy m u ją  so b ie sp ec ja l
n y ch rep o rte ró w  p o lity czn y ch , za jm u jący ch  
się zaw o d o w o p o d g ląd an iem  p rzez d ziu rk ę  
o d k lu cza teg o co się w  O Z N  d zie je . O czy 
w iśc ie -w ie le z te j p o zy cji d o jrzeć n ie m o ż 
n a . A le tak i p an , czeg o n ie d o jrzy , to d o -  
łże —  zaś i to  co  d o jrzy  p o tra fi p o d ać w  fo r  
m ie z ło śliw ie zn iek sz ta łco n e j. P an o w ie k o n  
serw aty śc i h o d u ją też so b ie sp ec ja ln eg o ty  
p u p u b licystó w ; jed n eg o z n ich zm u szo n y  

ju ż b y ł w  ro k u u b ieg ły m  p u łk . A d am  K o c  
—  zn an y  z c ie rp liw o ści i u m iaru —  n ap ię t
n o w ać p u b liczn ie za „fa łsz i n ieu czc iw o ść”  

w  sto su nk u  d o O Z N . R ó w n ież i w  „C zasie”  
h arcu je tak i p an , z k tó ry m  w szelk a p o le 
m ik a jest n iep o d o b ień stw em , a lb o w iem  n ie 
m al k ażd e zd an ie z jeg o arty k u łu  w y m ag a 
ło b y w  o d p o w ied z i co n ajm n ie j cz te rech  
d la w y k azan ia k rę tac tw a,, fa łszu , z ło śliw o 
śc i i aro g an cji. C i z p o śró d n aszy ch czy 
te ln ik ó w , k tó rzy m ieli: -w ręk u ch o ćby ty l
k o  arty k u ł „S y tu ac ja jes t jasn a” w  ,C zasie ”  
z d n ia 2 2 k w ie tn ia b r., n ie zd z iw ią się , że  
^zm u szen i jes teśm y u ży w ać o k reśleń tak  
o stry ch .

M o żem y sp o ko jn ie i rzeczo w o reag o w ać  
n a k ażd y n ajo strze jszy , n aw et, zarzu t d o ty 
czący n asze j p o lity k i, n aszy ch p cg ląd ó w  
lu b tak ty k i. W o ln o  k ażd em u szu k ać b łędu  
w n aszy m p o stęp o w an iu , k o ry g o w ać jo , 
■zw alczać n asze p o g ląd y , A le k w est’o n o w a-  
n ie n aszy ch u czu ć i p o g ląd ó w  n aro d o w y ch  
trak tow ać b ęd ziem y zaw sze jak zn iew ag ę . 
N iech się n ik t o d n as w  tak ich w y p ad k ach  
n ie sp o d ziew a d elik a tn o śc i.

N ie o b licza im y też n ig d y  n fk o m u ze sw ej 
stro ny , k iedy w stąp ił iw szereg i p ilsu d czy - 

k ó w , w  jak ich  w alk ach  iz n am i b y ł, a  w  ja 
k ich g o b rak ło . A le jeże li n am  zaczy n ają  
w y k ład y „o trad y c jach P iłsu d sk ieg o ’ 1 w y 

p isy w ać p an o w ie z „C zasu ” —  n ie p o czu 
w am y się d o o b o w iązk u d o  h am o w ania  n a 
sze j n a to o d ru ch o w ej reak cji P an o w ie  
tró jlo ja ln i i w szech u g o d o w i, p an o w ie z N . 
K . N -u , p an o w ie zaw sze n iep ew n i w  k ażd ej 

w alce, a b ard zo p ew n i p o k ażd y m  zw y cię 
stw ie , p an o w ie „u m iark o w an i” w  sp raw ach  

n aro d o w y ch i sp o łeczn y ch , a le zg o ła n ie-  
u m iark o w an i i n iep rze jad n i w (-b ro n ie  

sw o ich „stan ó w  p o siad an ia ” —  n ie p u szczaj 
c ie się n a m en to rstw o , b o to śm ieszn e . I 
n ie u czc ie n as k im  b y ł Jó zef P iłsu dsk i, a-  

b y śc ie zaś n ie u sły sze li b rzy d k iego sło w a.

„ leg a lizac ję K P P ." .

W szy stk o to n atu ra ln ie w  ram ach o b 

ch o dó w , u rząd zan y ch p rzez ... in n e p artie . 

B o jak „ in stru k c ja" za leca : „N a m asów k i, 

w iece , p o ch o d y —  k o m ite ty d zie ln ico w e  

w in n y p o w y zn aczać g ru p y to w arzy szy , 

p rzy d zie lić im  o d p o w ied n ie h asła i ich  zro 

b ić o d p o w ied z ia ln y m i za  p o p u lary zac ję w y 

zn aczon y ch  o k rzy k ó w  i h ase ł” ...

T ak  ted y  w y g ląda ją p lan y  p o lsk ie j p artii  

k o m u n isty czn e j, zw iązan e z teg o ro czn ą  

„k am p an ią 1 -szo m ajo w ą".

A  g d y  ju ż je zn am y , w iem y teź , jak się  

w o b ec  n ich  u sto su n k o w ać . C zy  jed n ak  w ie 

d zą to  ró w n ież i te p artie i zesp oły , k tó re  

u rząd za jąc sw e o b ch o d y p ierw szo m ajo w e, 

n ie ch cą b y ć n ad u ży w an e p rzez k o m un ę  

„ad  m aio rem  g lo riam " S o w ie tó w ? B . S .

D i o d  i anoiiia v handlD wMmi
W  r. 1 9 2 9 m ateria ły zb ro jen io w e  

—  b ro ń i am u n ic ja —  n ie p rzed sta 

w iały w ięce j n iż 0 .2 2 p ro c , w arto śc i 

o g ó ln e j su m y  o b ro tó w  w  h an d lu  m ię

d zy n aro d o w y m . W  r. 1 9 3 0 p o zy cja  ta  

w y n io sła 0 .2 3 p ro c ., w  1 8 3 2  r. —  0 .2 9  

p ro c ., w  1 9 3 3 r. —  0 .3 5 p ro c ., w  1 9 3 4  

r. —  0 .3 7  p ro c ., w  1 9 3 5  r. —  0 .3 9  p ro c ., 

w  1 9 3 6  r. —  0 .4 1  p ro c . P o zy cja ta  w  o -  

k resie o d 1 9 2 9 d o 1 9 3 6 r. w zro sła za- 

ty m  d w u kro tn ie.

W  1 9 3 6  r. o g ó ln a w arto ść o b ro tó w  

w  h an d lu św iato w y m  w y n o siła ty lk o  

3 8 p ro c , w  p o ró w n an iu  z r. 1 9 2 9 , t. j. 

sp ad ła o 6 2 p ro c . N ato m iast sp ad ek  

w arto śc i m ateria łó w  zb ro jen io w y ch w  

O g ó ln y m  o b ro c ie h an d lo w y m  za ten  

sam  o k res czasu (1 9 2 9 —  1 9 3 6 r.) w y 

n ió sł ty lk o  2 8 p ro c .

P o ró w n anie ty ch cy fr w sk azu je  

n a ro zm iary , jak ie o się .gn ę .1 h an d el 

b ro n ią, i am un ic ją , o d  1 9 2 9  r.

1 C ałk o w ity o b raz ro zw o ju te j g a 

łęz i h an d lu św ia to w eg o o trzy m u jem y  

p o ró w n y w u ją ,c w zro st o b ro tó w  w  ró ż 

n y ch d zied z in ach h and lu m ateriała 

m i w o jen n y m i. O tóż g d y w  1 9 1 3 r. 

b ro ń  i am u n icja stan o w iły  8 1 .5 p ro c , 

o b ro tó w , to w  r. 1 93 6 ju ż ty lk o 5 5 .5  

p ro c . N ato m iast g d y  w  1 9 1 3 r. sam o 

lo ty w o jsk o w e stan o w iły ty lk o 2 .8

p ro c , o g ó ln e j su m y o b ro tów , to w  r. 

1 9 3 6 p o zy cja ta  w zro sła d o  4 3 .9 p ro c . 

O k rę ty w o jen n e tw o rzy ły  w  1 9 1 3 r. 

p o zy cję 1 5 .8 p ro c , w  o g ó ln e j su m ie o -  

b ro tó w , w  1 9 3 6 r. ty lk o  0 .6 p ro c .

W  ty ch cy frach w y raża się p rze 

m ian a stru k tu ry  h an d lu  m ateria łam i 

w o jen n y m i w ro zm iarach św ia to 

w y ch . W  d zied z in ie fab ry k ac ji b ro n i 

i am u n ic ji n astąp ił sp ad ek , sp o w o d o 

w an y  ro zb u d o w ą, w łasn y ch  zak ład ó w  

w ró żn y ch k ra jach ; to sam o o d n o si 

się d o  b u d o w y o k rę tó w  w o jen n y ch . 

N ato m iast w  h an d lu  sam o lo tam i w o j

sk o w y m i n astąp ił w zro st o b ro tó w , 

g d y ż tu ta j zazn aczy ła się p rzew ag a  

p ro d u k cy jn a n iek tó ry ch  p ań stw , w y -  

tw arzają ,cych n o w e ty p y sam o lo tó w  

o raz fab ry k u ją ,cy ch je p o n ad n o rm ę  

w łasn y ch p o trzeb . O r.

Sztuczne serce
F ilad e lfia , 2 5 . 4 . (P A T )

Jak d o n o si b iu ro R eu tera , d r. C erre l 

zd o ła ł p rzy p o m o cy „sz tu czn eg o serca" , 

stw o rzo n eg o  p rzy  p o m o cy sły n neg o  lo tn ik a  

L in d b erg h a , u trzy m ać u lu d z i i zw ierzą t, 

k tó ry ch zg o n zo sta ł stw ierd zo n y , fu n k cje  

n iek tó ry ch o rg an ó w , jak w ątro b y , n erek , 

p łu c , n iek tó ry ch g ru czo łó w , p rzez czas o d  

2  g o d zin  d o  3 0  d n L
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O d  s z e re g u  la t to c z y  s ię , z a ró w n o  w  

p ra s ie  p o ls k ie j , ja k  i g d a ń s k ie j p o le m ik a  n a  

te m a t o b ro tó w  p o r tu g d a ń s k ie g o . G łó w 

n y m  in s p ira to re m  te j p o le m ik i je s t z a z w y 

c z a j p ra s a  g d a ń sk a , s to s u ją c a  m e to d ę „ c e l  

u ś w ię c a  ś ro d k i* * . S ta w ia ją c  z a  c e l s w e j a k 

c j i w y k a z a n ie , iż P o lsk a  „ z a n ie d b u je * * p o r t  

g d a ń s k i, p ra s a ta  d o ra b ia —  d la d o p ro w a 

d z e n ia d o  w n io s k ó w  n a tu ry  c z y s to  p o li ty 

c z n e j —  s z e re g  a rg u m e n tó w  n a tu ry  g o s p o 

d a rc z e j .

Z  b ie g ie m  c z a s u  a rg u m e n ty  u le g a ją  z m ia  

n ie , c e l je d n a k  p o z o s ta je  te n  s a m . W  e p o c e  

b u d o w y  p o r tu  G d y n i p ra s a  g d a ń s k a  tw ie r 

d z iła , ż e b u d o w a  G d y n i g ro z i s a m a  p rz e z  

s ię e g z y s te n c ji g o s p o d a rc z e j G d a ń sk a . W  

m ia rę  w z ro s tu  o b ro tó w  p o r to w y c h  w  G d y 

n i w sk a z y w a ła  n a  r z e k o m e u p o ś le d z e n ie  

G d a ń s k a . O s ta tn io  w re s z c ie , k ie d y  o b ro ty  

w  p o rc ie  g d a ń s k im  w y k a z u ją  z n a c z n ie s i l

n ie js z ą  p o d  w z g lę d e m  i lo ś c i d y n a m ik ę  z w y ż  

k o w ą , a n iż e l i w  G d y n i i z b liż a ją  s ię  d o  p a 

ry te tu  z  p o r te m  g d y ń s k im , s tro n a  g d a ń s k a  

o p e ru je a rg u m e n te m  o  z m n ie js z a n iu s ię  

w a r to śc i o b ro tó w  p rz e z p o r t g d a ń s k i i o  

s p a d k u  z y s k ó w , ja k ie  z te g o  ty tu łu  c ią g n ie  

W o ln e  M ia s to .

N ie d a w n o  u k a z a ł s ię n a f e n  te m a t w  

„ D a n z ig e r V o rp o s te n ie * * o b s z e rn y a r ty k u ł ,  

k tó re g o  a u to r , w s k a z u ją c n a z m n ie js z a n ie  

s ię  w a r to ś c i o b ro tó w  w  p o rc ie  g d a ń s k im  w  

p ie rw sz y c h d w ó c h m is ią c a c h rb . w  p o ró 

w n a n iu d o a n a lo g ic z n e g o  o k re s u  r . u b .,  

tw ie rd z i , ja k o b y  p o r t g d a ń s k i w  c o ra z  w ię 

k s z y m  s to p n iu  s ta w a ł s ię  p u n k te m  t r a n z y 

to w y m  d la p rz e w o z u  to w a ró w  m a s o w y c h , 

ja k  w ę g la , ru d y , d rz e w a  i ż e  z  ta n z y tu  te 

g o  k u p ie c łw o  g d a ń s k ie  c ią g n ie  c o ra z  m n ie j

s z e  k o rz y ś c i . G d a ń s k  p ra g n ie , ja k  p is z e  a u 

to r , p o z o s ta ć w  d a lsz y m  c ią g u m ię d z y n a 

ro d o w y m  o ś ro d k ie m  h a n d lo w y m , g d y ż je 

d y n ie ty lk o  ja k o  ta k i o ś ro d e k  z d o ln y  je s t  

d o  ż y c ia .

Z a n im  p rz e jd z ie m y  d o  b liż s z e g o  ro z p a 

t r z e n ia  o s ta tn ic h  ro z w a ż a ń , w a r to  o d p o w ie  

d z ie ć n a d a w n ie j fo rm u ło w a n e a rg u m e n ty  

s tro n y  g d a ń sk ie j. J e ż e l i s w e g o  c z a su b u 

d o w a  p o r tu  w  G d y n i s ta ła  s ię  p a lą c ą k o 

n ie c z n o ś c ią , to  b y ło  to  s p o w o d o w a n e  p rz e 

d e  w s z y s tk im  w z g lę d a m i n a tu ry  g o s p o d a r 

c z e j . G d a ń s k , k tó re g o  „ k a r ie ra ”  ja k o  p o r tu  

b a łty c k ie g o d a tu je s ię d o p ie ro o d  c z a s u  

w łą c z e n ia W o ln e g o M ia s ta d o  p o ls k ie g o  

o b s z a ru  c e ln e g o  (o  c z y m  ś w ia d c z y  w z ro s t  

g d a ń sk ic h  o b ro tó w  p o r to w y c h  z 2 1 1 2  ty s . 

to n  w  ro k u  1 9 1 3  d o  8 5 5 9  ty s . to n  w  r . 1 9 2 9 )  

n ie s p e łn ia ł n a le ż y c ie s w y c h z a d a ń , ja k o  

je d y n a  w  ty m  o k re s ie  m o rsk a b ra m a  w y 

p a d o w a  p o ls k ie g o  z a p le c z a  n a  ry n k i ś w ia 

to w e .

M im o  w z ra s ta ją c y c h  o b ro tó w  p o r to w y c h ,  

g d a ń s k ie  c z y n n ik i p o li ty c z n e  i g o s p o d a rc z e  

u c z y n iły  n ie w ie le d la u s p ra w n ie n ia  p o r tu ,  

a  w y k a z a ły  z u p e łn y  b ra k  in ic ja ty w y  w  k ie 

ru n k u  u tw o rz e n ia w  G d a ń s k u s ta łe j p o d 

s ta w y  d la  ro z w o ju  n ie z a le ż n e g o  h a n d lu  z a 

g ra n ic z n e g o  P o lsk i d ro g ą  m o rsk ą . Z  ty c h ,  

c z y  in n y c h  w z g lę d ó w  p o ś re d n ic tw o  w  o b ro  

ta c h  z  z a g ra n ic ą  n a jc e n n ie jsz y m i p ro d u k ta 

m i n a  d ro d z e m o rs k ie j p o z o s ta ło  w  d a l

s z y m  c ią g u  w  d y s p o z y c ji p o r tó w  n ie m ie c 

k ic h  i d o p ie ro  b u d o w a  G d y n i, w y tw o rz e n ie  

w ty m  p o rc ie  o d p o w ie d n ic h  w a ru n k ó w , w y  

c h o w a n ie rd z e n n ie p o ls k ie g o  e k s p o r te ra  

i im p o r te ra , z m ie n iło  s y tu a c ję  n a  ty m  o d -  

ęinku. łbem też seę tłumaczy, ż e do dziś 

d n ia p e w n e to w a ry w y ż e j w a r to ś c io w e  

p rz e ła d y w a n e  s ą  p rz e z G d y n ię . T e n d e n c ja  

ta , k tó ra z re sz tą  b y ła b y  s a m a p rz e z s ię  

w y g a s ła —  z o s ta ła p o d trz y m a n a  w  o s ta t

n ic h d w ó c h la ta c h p rz e z p o li ty k ę w ła d z  

g d a ń s k ic h  .k tó re  k ie ru ją c  s ię  p rz e s ła n k a m i  

c z y s to  p o lity c z n y m i, u tru d n ia ły  lu b  w rę c z  

u n ie m o ż liw ia ły p o ls k im  s fe ro m  g o s p o d a r 

c z y m  p ra c ę  w  p o rc ie g d a ń s k im , z m u s z a ją c  

je ty m  s a m y m d o p rz e s ie d le n ia s ię d o  

G d y n i.

E w o lu c ja to  n ie w ą tp l iw ie n ie k o rz y s tn a  

i z a ró w n o  w  in te re s ie  G d a ń s k a , ja k  i P o l-

Wiosna woła: D o s k o n a ły  k ró j , —  n a j
n o w s z e f a s o n y o ra z p ie rw s z o rz ę d n y m a te 
r ia ł oto 3 najważniejsze zalety rękawiczek 
Kałamajskiego, P ro s im y k o n ie c z n ie p rz e 
k o n a ć  s ię .

s k i le ż y , a ż e b y  k re s  je j p o ło ż y ć . N a s tą p i to  

p ra w d o p o d o b n ie  a u to m a ty c z n ie ( i to  o  i le  

p o li ty k a w ła d z g d a ń sk ic h  w o b e c p o ls k ic h  

s fe r g o s p o d a rc z y c h  u le g n ie z m ia n ie n a  le 

p s z e ) w o b e c te g o , ż e z d o ln o ś ć p rz e ła d u n 

k o w a  p o r tu  w  G d y n i je s t n a  w y c z e rp a n iu ,  

a  o b ro ty  h a n d lo w e  P o lsk i z  z a g ra n ic ą  w y 

k a z u ją  i b ę d ą  w y k a z y w a ć  n a d a l te n d e n c ję  

z w y ż k o w ą . N ie z a le ż n ie  o d  te g o  n a le ż y  ro z 

p a trz y ć  o s ta tn io  w y s u w a n y  a rg u m e n t o  r z e

Doradca Nr 1 Mr. Chamberlaina
C o d z le ń  o  w c z e s n e j g o d z in ie  r a n 

n e j p u k a  d o  d rz w i d o m u  p rz y  D o w 
n in g s tre e t 1 0 c z ło w ie k S k ro m n ie u -  
b ra n y , n ie c o  p rz y g a rb io n y , n ie  p ie rw 
s z e j ju ż m ło d o ś c i. M a ło  k to  g o  z n a ,  
r z a d k o  k to  o  n im  m ó w i, a  fo to g ra f ii^  
je g o n ie  u jrz y  w  ż a d n y m  z  p o p u la r - ’ 
n y c h  d z ie n n ik ó w . A  je d n a k  z e  z d a 
n ie m  n ie p o z o rn e g o je g o m o ś c ia l ic z ą  
s ię  w s z y sc y  m in is tro w ie  b ry ty js c y .

S ir H o ra c e W ilso n , c h ie f in d u 
s tr ia l a d v is e r , c z y li g łó w n y d o ra d c a  
p rz e m y s ło w y , d e c y d u je  o  w y n ik u  i  
z a ła tw ie n iu  s tr a jk ó w , lo k a u tó w , za
targów e k o n o m ic z n y c h  i s p o łe c z n y c h . 
O d k ry ł g o m r. B a ld w in , ó w c z e s n y

fcljutt - najmniejszy okręt wojenny
J a k w ia d o m o , p o  z a k o ń c z e n iu z b ió rk i  

n a  o k rę t p o d w o d n y  „ O rz e ł" , F u n d u sz  O b ro  

n y  M o rs k ie j p rz y s tą p ił d o  n a s tę p n e g o  e ta 

p u  s w e j d z ia ła ln o śc i ; z b ió rk i n a  ś c ig a c z e . 

N a  c z a s ie  w o b e c  te g o  b ę d z ie p o d a n ie  p e 

w n y c h  d a n y c h  o  ty c h  m a ły c h , a b a rd z o  

p o trz e b n y c h  w  k a ż d e j m a ry n a rc e  w o je n n e j , 

je d n o s tk a c h .

Z a d a n ie m  ś c ig a c z a  n ie  je s t, ja k  b łę d n ie  

m o ż n a b y  s ą d z ić z je g o  n a z w y , p o ś c ig z a  

n ie p rz y ja c ie le m  n a  m o rz u . Ś c ig a c z m a d o  

s p e łn ie n ia  z a d a n ia z g o ła in n e , b a rd z o  ró 

ż n o ro d n e .

Z a sa d n ic z y m z a d a n ie m  ś c ig a c z a je s t  

a ta k o w a n ie o k rę tó w  w o je n n y c h lu b s ta t 

k ó w  h a n d lo w y c h  to rp e d ą , w  c e lu  ic h  z a to - ' 

p ie n ia . P ró c z te g o  je d n a k  ś c ig a c z m o ż e  

s p e łn ia ć  ro lę ; łą c z n ik a , w y w ia d o w c y , k o n 

w o je n ta t r a n s p o r tó w  i tp . —  m o ż e w ię c z  

p o w o d z e n ie m  c z ę ś c io w o  z a s tą p ić  le k k ie  o -  

k rę ty  w o je n n e , ja k  k a n o n ie rk i c z y to rp e 

d o w c e .

Jakież główne cechy 

k o rn e j k rz y w d z ie  G d a ń s k a  w  k o n s e k w e n c ji  

s p a d k u  w a r to ś c i p rz e w o ż o n y c h  p rz e z p o r t  

g d a ń s k i to w a ró w .

B liż sz a  a n a liz a  a rg u m e n tó w  ty c h  w s k a 

z u je , ż e  s ą  o n e  w  d u ż y m  s to p n iu  n a c ią g n ię 

te . N ie  z a w s z e  b o w ie m  s a m a  ty lk o  w a r to ść  

to w a ró w  d e c y d u je  o  w y s o k o śc i z y s k u  p o r 

to w e g o  i k u p ie c k ie g o  z  p rz e ła d u n k u  ty c h  

to w a ró w . C z ę s to  b y w a  w p ro s t p rz e c iw n ie . 

S ą  to w a ry  w y so k o w a r to ś c io w e , k tó re  d a ją  

p o r to w i m in im a ln e k o rz y śc i , o d p o w ia d a ją 

c e d ro b n e m u u ła m k o w i te j w a r to ś c i. S ą  

n a to m ia s t to w a ry  o  m n ie js z e j w a r to śc i w  

s to su n k u  d o  w a g i, p o z o s ta w ia ją c e p o r to m  

k o rz y ś c i z n a c z n ie w ię k s z e . T o w a ra m i ty 

m i w  p o rc ie g d a ń sk im  s ą : d rz e w o , z b o ż e  

i m ą k a , w y m a g a ją c e s z e re g u  k o s z to w n y c h  

m a n ip u la c ji . T y m  s ię te ż  t łu m a c z y , ż e  m i

m o  d o ś ć  z n a c z n e g o  s p a d k u  n a  p rz e s trz e n i  

o s ta tn ic h W  la t w a r to ś c i p rz e ła d o w a n y c h  

to w a ró w  w  G d a ń s k u , ic h  w a r to ś ć p rz e ła 

d u n k o w a , s k ła d a ją c a s ię z o p ła t p o r to 

w y c h , k o s z tó w  s z ta u e rk i , w z g lę d n ie t ry -  

m e rk i i k o s z tó w  s p e d y c ji , o b n iż y ła s ię je 

d y n ie  n ie z n a c z n ie , b o  z  2 4  i p ó ł m iln . z ł w  

ro k u  1 9 2 8  d o  2 1  m iln . z ł w  ro k u  1 9 3 7 , t j . 

o  1 3  p ro c e n t

D o n io s ły  m o m e n t d la o c e n y  o g ó ln y c h  

k o rz y ś c i p rz e ła d u n k u  p o r to w e g o p o s ia d a  

s to p ie ń , w  ja k im  p o r t je s t m ie js c e m  h a n d lu  

i s k ła d a n ia to w a ró w . P o d ty m  w z g lę d e m  

p o r t g d a ń s k i z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  w  s y tu a 

c j i k o rz y s tn e j, g d y ż  w e d łu g  p rz e p ro w a d z o 

n y m i b a d a ń  o k o ło  5 0  p ro c , d rz e w a , k tó re  

p rz e c h o d z i p rz e z  G d a ń s k  p o c h o d z i z h a n 

d lu  k u p c ó w  o s ia d ły c h  w  G d a ń s k u , a  w  s to 

s u n k u  d o  z b o ż a i m ą k i s to su n e k  te n  w y 

n o s i a ż  7 0  p ro c .

W  ś w ie t le ty c h  ro z w a ż a ń  o k a z u je s ię , 

ja k  p rz e s a d n e  s ą  g d a ń s k ie  s k a rg i i z a rz u ty . 

In n a  r z e c z , ż e  n ie  m o ż e  to  w  n ic z e m  w p ły 

n ą ć n a d ą ż n o ś ć d o  m o ż liw ie n a js z e r sz e g o  

i d la  G d a ń s k a  n a jk o rz y s tn ie jsz e g o  w y z y s k i  

w a n ia p o r tu  g d a ń sk ie g o , ja k o  n a  ró w n i z  

G d y n ią n ie z b ę d n e j b ra m y w y p a d o w e j —  

w y k a z u ją c e g o  c o ra z  s i ln ie jsz y  d y n a m iz m  —  

p o ls k ie g o h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . R o k  b ie 

ż ą c y  p rz y n ie ś ć p o w in ie n p o s tę p y  w  ty m  

k ie ru n k u . N a d z ie je te  u z a s a d n ia w z n o w ie 

n ie  w y w o z u  z b o ż a  i in n y c h  p ro d u k tó w  ro 

ś lin n e g o , o ra z t rw a ją c a  n a d a l d y n a m ik a  

z w y ż k o w a  p o ls k ie g o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o , 

k tó ra  —  w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  —  z n a le ź ć  

m o ż e  u jśc ie  ty lk o  p rz e z  G d a ń s k , S . M ,

p re m ie r . S ta ł s d e d o ra d c ą p re m ie ra . 
N a z y w a n o  g o  ju ż  w te d y  “ d o ra d c ą  n r .  
1 p re m ie ra " . N e v ille  C h a m b e r la in  z a 
t r z y m a ł m r. W ils o n a  p rz y  s o b ie  i n a  
ty m  s ta n o w is k u  o d g ry w a  o b e c n y  d o 
r a d c a  p re m ie ra  n ie z w y k le  w a ż n ą  ro 
lę  w  c h w ili , g d y  A n g lia  p rz e is ta c z a  s ię  
w  je d n ą  w ie lk ą  k u ź n ię  z b ro je ń .

D o ra d c a  n r . 1 o trz y m y w a ł k ilk a 
k ro tn ie n ę c ą c e p ro p o z y c je o b ję c ia  
w y s d k ic h  i o p ła c a n y c h  n a  w a g ę  z ło 
ta  s ta n o w is k  w  p rz e m y ś le , w  b a n k o 
wości. Ale o d rz u c a ł je, p rz e k ła d a ją c  
s w o je s k ro m n e  p o z o rn ie , a le ja k ż e  
o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k o u b o k u  
p re m ie rą ,

Ś c ig a c z e s ą  to  d u ż e  ło d z ie  m o to ro w e  o  

w y p o rn o śc i w a h a ją c e j s ię w  g ra n ic a c h  o d  

1 0  d o  6 0  to n . N a z w ę  „ ś c ig a c z ”  u s p ra w ie d li

w ia  s z y b k o ść , ja k ą  te  je d n o s tk i m o g ą  o s ią 

g n ą ć . Ś re d n ia s z y b k o ść w y n o s i tu  3 2 — 3 4  

w ę z łó w  n a  g o d z in ę , a  m a k s y m a ln a  s ię g a  d o  

5 5  w ę z łó w , t  z n . 1 0 2  k m . n a  g o d z in ę .

A c z k o lw ie k  s to s u n k o w o  m a łe , ś c ig a c z e  

z d o ln e  s ą  d o  d łu g ie g o  p rz e b y w a n ia  n a  m o 

r z u  z d a ła  o d  b a z y . Ś c ig a c z , ro z w ija ją c  s w ą  

n a jw y ż sz ą  s z y b k o ś ć , m o ż e  p ły w a ć  n a  o d le 

g ło ś c i d o  2 5 0  m il m o rsk ic h  ,a p rz y  t . z w .  

s z y b k o ś c i m ą rs z o w e j (1 2 — 1 5 w ę z łó w ) d o  

1 0 0 0  m il m o rsk ic h .

Z g o d n ie  z p rz e z n a c z e n ie m  ś c ig a c z a  g łó 

w n e  je g o  u z b ro je n ie  s ta n o w ią  to rp e d y , N a -  

o g ó ł  ś c ig a c z e  w y p o sa ż o n e  s ą  w  2 — 4  to rp e d  

z r e g u ły  o d łu g o ś c i n ie p rz e k ra c z a ją c e j 6  

m e tró w . J e d n a  ta k a  to rp e d a  w a ż y  d o  9 0 0  

k g ., w  c z y m  2 0 0  k g . s ta n o w ią  m a te r ia ły  w y  

b u c h o w e .

Torpedy wyrztKanw ^ze specjednę^i (

a p a ra tó w u m ie sz c z a n y c h  b ą d ź  n a  b u rc ie ,  

b ą d ź  n a  ru f ie , b ą d ź  n a  d z io b ie  ś c ig a c z a .

Ś c ig a c z e s ą  ró w n ie ż p rz y s to so w a n e d o  

z w a lc z a n ia  o k rę tó w  p o d w o d n y c h . W  ty m  

c e lu k a ż d y  ś c ig a c z m o ż e z a b ra ć 4 d o  6  

s z tu k  b o m b  g łę b in o w y c h . P o n ie w a ż  b o m b a  

ta k a w a ż y  o d  5 0  d o  2 0 0  k g ., z ro z u m ia łe  

je s t, d la c z e g o  m a ły  ś c ig a c z n ie je s t w  s ta 

n ie  z a b ra ć  n a  p o k ła d  w ię c e j n iż  k ilk a  b o m b .  

I s tn ie ją w p ra w d z ie ś c ig a c z e z a b ie ra ją c e  

i p o  1 2  b o m b , a le  n a le ż ą  o n e  d o  je d n o s te k  

w ię k sz y c h  n iż p rz e c ię tn ie b u d o w a n e .

S k o ro  m ó w im y  o  u z b ro je n iu , d o d a ć  w y 

p a d a , ż e  z a z w y c z a j ś c ig a c z e  w y p o s a ż o n e  s ą  

w  1 — 2  n a jc ię ż sz e k a ra b in y  m a s z y n o w e , a  

n a w e t —  ś c ig a c z e w ię k sz e —  w  d z ia łk a  

p rz e c iw lo tn ic z e (d o  7 5  m m .) .

J a k  w id z im y  ś c ig a c z e s ą b a rd z o c ie 

k a w ą  m o rsk ą  je d n o s tk ą  w o je n n ą , ta k  z u -  

w a g i n a  s w ą  k o n s tru k c ję , ja k  te ż  n a  m o ż 

l iw o ś c i ro z le g łe g o  z a s to so w a n ia . R z e c z ja 

s n a  je d n a k , ż e  f lo ta  w o je n n a  n ie  m o ż e  s k ła 

d a ć  s ię w y łą c z n ie z e ś c ig a c z y , ta k  ja k  a r 

m ia  w y łą c z n ie z ta n k ie te k .

„Pan temu winien”
W  M o n te  C a r lo  ro z e g ra ła  s ię  n ie 

d a w n o  n ie p o z b a w io n a  p o s m a k u  p o li 
ty c z n e g o  s c e n a . W  s a la c h  k a s y n a  g ry  
Z n a jd o w a ł s ię b . m in is te r s p ra w  z a 
g ra n ic z n y c h  W . B ry ta n ii , m r. E d e n .  
W  p e w n e j c h w il i p o d c h o d z i d o  n ie g o  
s ta r sz y , s iw y  p a n , t r ą c a  w  ło k ie ć  i a -  
p o s tro fu je  g ło śn o  m r. E d e n ‘a : —  J e 
s te m  A u s tr ia k ie m , a  ż e  m u s ia łe m  o -  
p u ś c ić m ó j k ra j, to  ty lk o  p a n  te m u  
w in ie n .. . J a . . . —  R e s z ty z d a n ia n ie  
z d ą ż y ł d o k o ń c z y ć , g d y ż d w a j e le 
g a n c c y  p a n o w ie  n a le ż ą c y  d o  b ry g a d y  
ś le d c z e j w y p ro s i l i d y s k re tn ie  a le  s ta 
n o w c z o  m a lk o n te n ta  z e  s a l i. Ż y w ią c y  
u ra z ę  d o  m r. E d e n a A u s tr ia k , z w o 
le n n ik  r e ż im e ‘u  S c h u s ic h n ig g a , m u -  
s ia ł o p u ś c ić  k ra j , r a tu ją c  ż y c ie  p rz e d  
s p o d z ie w a n ą r e p re s ją , h itle ro w c ó w .  
In c y d e n t , ja k i w y w o ła ł w  k a s y n ie ,  
z e m ś c ił s ię  n a  n ie fo r tu n n y m  in te rp e 
la n c ie : p o lic ja M o n te C a r lo  z a le c i ła  
m u  w y ja z d z  g ra n ic  k s ię s tw a  M o n a 
c o  w  p rz e c ią g u  2 4  g o d z in .

Polityka surowca 
Rumunii

R u m u ń s k a  r a d a  g o s p o d a rk i w łó 
k ie n n ic z e j p o s ta n o w iła z w ię k s z y ć w  
ro k u  b ie ż ą c y m  i lo ś c i s u ro w c ó w  w łó 
k ie n n ic z y c h , k tó re d o s ta rc z o n e b ę d ą  
h o d o w c o m . T a k  w ię c  p rz y d z ie lo n o  w  
r . b . 1 .2 0 0  k w in ta l i n a s io n  ln u , 1 .5 5 5  
k w in ta l i k o n o p i i 1 .1 5 0 k w in ta l i b a - ’ 
w e łn y . S u ro w ie c  te n  p rz e w a ż n ie  p o 
c h o d z e n ia  z a g ra n ic z n e g o  s p ro w a d z o 
n y  z o s ta ł c e le m  p o p ra w y  ja k o ś c i s u 

ro w c a  k ra jo w e g o .
J e d n o c z e ś n ie  r a d a  g o s p o d a rk i w łó  

k ie n n ic z e j p rz e d ło ż y ła r z ą d o w i p ro 
je k t u s ta le n ia c e n m in im a ln y c h  d la  
z b io ró w  s u ro w c a  k ra jo w e g o  w  r . 1 9 3 8 .  
C e n y  te  w  p o ró w n a n iu  d o  z e s z ło ro c z 
n y c h  m a ją  b y ć  p o w a ż n ie  p o d w y ż s z o 
n e , a b y  w  te n  s p o s ó b  s tw o rz y ć  z a c h ę 
tę  d la  ro ln ik ó w . P ro je k ty  te  s ą  o b e c 
n ie p rz e d m io te m  ro z w a ż a ń  r a d y  m i
n is tró w , k tó ra  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  
p o w e ź m ie o s ta te c z n ą d e c y z ję .

Hlppokrates 

miał rację?...
w B o s to n ie  o d b y ł s ię  X X II  z  k o le i 

io n g re s a m e ry k a ń s k ic h  le k a rz y in -  
e m is tó w . W  o b e c n o ś c i 1 2 0 0 c z ło n 
k ó w  k o n g re s u w y g ło s i ł r e fe ra t o .. .  

k a ta rz e  d r  A rtie  v . B o c k . Z  r e fe ra tu  
d o w ie d z ia n o  s ię , iż  p rz e c ię tn y , s z a n u 
ją c y  s ię A m e ry k a n in m ie w a 2 i p ó ł  
r a z y  d o  ro k u  k a ta r . D r B o c k , k tó ry  
w y s p e c ja l iz o w a ł s ię w  o b s e rw a c ja c h  
n a d  p rz e b ie g ie m te j p rz y p a d ło ś c i i  
m e to d a m i je j le c z e n ia , , d o s z e d ł d o  
w n io s k u n a s tę p u ją c e g o : „ W s z y s tk ie  
ś ro d k i w e w n ę trz n e , p łu k a n ia , in h a la 
c je  e tc . s ą  b e z c e lo w e , a  n a w e t p o g a r 
s z a ją  ty lk o  s ta n  p a c je n ta . J e d e n  je s t  
ty lk o  r a c jo n a ln y  s p o s ó b  le c z e n ia  k a 
ta ru  —  te n , k tó ry  d w a  ty s ią c e  la t te 
m u  z a le c a ł ju ż  o jc ie c  m e d y c y n y  H ip -  
p o k ra te s : łó ż k o , c ie p ło , s p o k ó j i a n i  
łu ta  le k a rs tw ! 1 1 N a  p o p a rc ie  s w e j te 
z y  p rz y to c z y ł d r B o c k 1 6 6 7 w y p a d 
k ó w  k a ta ru o b s e rw o w a n y c h p rz ą jf  

js ie łd a . . ' '
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Położenie Czechosłowacji
P o zn a ń , 25 kw ietnia 1938 r.

O szeregu spraw  kom plikujących  
W niesłychanie ciężki sposób położe
nie w ew nętrzne i m iędzynarodow e  
C zechosłow acji pisała już niejedno 
krotnie obszernie prasa polslko, szcze
gólnie w okresie ostatnim , kiedy po 
łożenie to zaostrzyło  się niebezpiecz
nie w zw iązku z rozw ojem sytuacji 
m iędzynarodow ej i żądaniam i w szyst
kich bez w yjątku m niejszości naro 
dow ych, m ieszkających w republice 
czechosłow ackiej. W arto jednak za
stanow ić się. nad istotnym i przyczy
nam i tego stanu rzeczy. W arto zana
lizow ać. dlaczego  C zechosłow acja jest 
dziś jedynym  z państw  pow stałych  w  
w yniku w ielkiej w ojny, którego byt 
jest obecnie zagrożony  w  sam ych je
go podstaw ach!

A naliza obecnego położenia C ze
chosłow acji doprow adzić m usi do  
w skazania na dw ie podstaw ow e  przy 
czyny. Jest ono rezultatem  błędów , ja  
kie popełniono przy budow ie pań 
stw a czechosłow ackiego oraz fałszy
w ych założeń, na których C zesi zbu
dow ali system sw ojej polityki. D w ie  
te przyczyny  łączą się zresztą ze sobą  
dość ściśle.'

W brew nakazom , w ynikającym z  
realnej oceny sił sw ego  narodu i jego  
położenia geopolitycznego w  św iato
w ej Eurpie, C zesi w ystąpili w czasie  
w ojny z program em terytorialnym  
państw a czeskiego, które objęłoby  
w szystkie kraje t. zw . korony św . 
W acław a, uzupełnione jeszcze R usią  
Podkarpadką, m ającą stanow ić sw e
go rodzaju korytarz do R osji. Pro 
gram  ten udało  im  się zrealizow ać na  
skutek ścisłej łączności ludzi, kieru
jących polityką czeską z odnośnym i 
kołam i m ocarstw koalicyjnych. C zesi 
zrobili karierę ponad sw e faktyczne 
m ożliw ości. W  granicach  ich państw a  
znalazły się siedzące w  zw artej m asie  
m niejszości narodow e, z którym i Pra
ga nie potrafiła dojść do porozum ie
nia, a które ciążą coraz silniej do  
państw  ościennych, stanow iących dla  
nich ich państw a narodow e. Ze Sło
w akam i zaw arli C zesi słynną um ow ę  
pittsburską, na podstawie której u- 
tw orzono w spólne państw o. N ie do 
trzym ali jednakże w arunków  um ow y  
i dziś m ają przeciw  sobie naw et po 
krew ny im  naród słow acki.

W edług  oficjalnych statystyk cze
skich w państw ie czechosłow ackim  
m ieszka zaledw ie  51 procent C zechów . 
W  istocie procent tej jest jeszcze 
m niejszy i należy go szacow ać na 45  
do 47. N iem cy, zam ieszkują  w  zw artej 
m asie 3 i pół m iliona (22 proc.) szero 
kim  pasem  całe popanicze północne, 
zachodnie  i południow e C zech  w łaści
w ych. Słow aczyznę zam ieszkują Sło
w acy w  ilości około 2 i pół m iliona i 
W ęgrzy  w  ilości około  700 tysięcy. N a  
R usi Podkarpackiej m ieszka około  
600 tysięcy R usinów i w reszcie na  
Śląsku C ieszyńskim  około 100 tysięcy  
Polaków . W szystkie te m niejszości 
ostały  się w szystkim  zakpsom  czechi- 
zacyjnym , w ykazują w ielki dyna
m izm w łasnego życia narodow ego i 
w ystąpiły z bezw zględnym postula
tem całkow itej autonom ii narodow ej. 
C zechosłow acja jest państw em  naro 
dow ościow ym , usiłow ała zaś prow a
dzić politykę taką jakby była pań 
stw em narodow ym . O kazało się to  
dla niej m etodą nad w yraz niebez
pieczną i dziś zaostrzenie zagadnień  
m niejszościow ych grozi poprostu roz
sadzeniem jej życia państw ow ego. 
Szczególnie od chw ili dojścia do  w ła
dzy w N iem czech kanclerza H itlera  
i w ysunięcia na czoło  polityki R zeszy  
m om entu etniczno - narodow ego, co  
w yraziło się w przeprow adzeniu an- 
schlussu A ustrii, spraw a N iem ców  
sudeckich, a w  ślad za tym  i innych  
m niejszości, nabrała  dla C zechów  tra  
gicznęj w ym ow y.

N a czym  opierali C zesi sw oje ra 
chuby w czasie w ojny i po w ojnie, 
kiedy ustalali kurs sw ej polityki?  
Przede w szystkim liczyli na w spół
działanie z R osją, co stanow iło  pierw 
szy punkt program u M asaryka., Tu 
taj spotkał ich jednak pew ien zaw ód. 
N ie uzyskali w spólnej z R osją grani
cy, m iędzy C zechosłow acją a R osją  
pow stała silna i duża Polska, w resz

cie w  R osji zw yciężył bolszew izm . N ie  
zm ieniło to jednak nastaw ienia poli
tyków czeskich i skoro tylko polity
ka sow iecka zaczęła odgryw ać ak 
tyw ną rolę w  Europie, Praga zw iąza
ła z M oskw ą w szystkie sw oje nadzie
je. N ie zaw ahała się naw et otw orzyć 
sw ych granic przed akcją K om inter- 
nu, który w C zechosłow acji zainsta 
low ał sw ą głów ną bazę, w ypadow ą  
dla akcji w całej Europie środkow ej 
i na B ałkanach.

D rugi czynnik, na którym  opierali 
C zesi sw oje  rachuby  i bezpieczeństw o  
sw ego kraju, to  w iara w  trw ałość sta
tus quo w  Europie, gw arantow anego  
organizacją zbiorow ego bezpieczeń 
stw a w ram ach Ligi N arodów . D ziś  

Mm zabitych m sprzeczce relisijne]
W  tych dniach na ulicach B om ba

ju w ynikła bójka, spow odow ana 
sprzeczką m iędzy H indusem a w y 
znaw cą M ahom eta, która nastąpiła  
po ożyw ionej dyskusji na tem aty re
ligijne. W idząc to zw olennicy jedne
go i drugiego ze sprzeczających się  
zaczęli sprzeczać się z sobą, a  następ 
nie rów nież zaczęli się bić, Sądząc 
zapew ne, że w ygrana zadecyduje o  
tym , kto ze sprzeczających się m iał 
rację.

W alka ta początkow o zupełnie dla  
otoczenia niegroźna, przybrała w krót 
ce niezm iernie w ielkie rozm iary, bo 
w iem  w zięło w  niej udział ponad ty 
siąc osób. N aturalnie nie w alczono

Co czytała Amerykanie?
Zw iązek księgarzy am erykańskich

zestaw ił katalog  obejm ujący  500 ksią  
żek, które pow inny znajdow ać się w  
bibliotece każdego „poczciw ego oby 
w atela U . S. A .“ . B iblioteka am ery 
kańskiego B abbitt'a m a się w ięc skła  
dać z 38 proc, beletrystyki (190 to 
m ów ), z 14 proc, biografii (70 tom ów ), 
z 10 proc, historycznych dzieł (50 to 
m ów ), z 5 proc, podróży (25 tom ów ), 
z 8 proc, poezyj (40 tom ów ), z 2 proc, 
sztuk teatralnych (10 tom ów ), z 2  
proc, dzieł filozoficznych (10 tom ów ), 
z 21 proc, różnych (105 tom ów ).

Doniosły wynalazek radiowy
Ile kłopotu m am y z radioaparata

m i w  razie zm iany m ieszkania, jeżeli 
aparat dostosow any jesrt jedynie do  
sieci prądu stałego, lub też działa  
tylko na prąd zm ienny. Przypuśćm y  
w ięc, ż© przenosim y się do now szej 
dzielnicy, gdzie istnieje prąd zm ien 
ny, a w m ieszkaniu dotychczasow ym  
m ieliśm y prąd stały, w ów czas nasz a- 
parat radiow y staje się bezużytecz 
ny. N ależy go sprzedać za bezcen, 
lub też kupić sobie za znaczną sum ę  
now y drogi aparat dostosow any do

Zapewnione jutro
Zakład U bezpieczeń Społecznych w y 

płacił w  roku ubiegłym  w dow om  po praco 
w nikach um ysłow ych i robotnikach tytu
łem  św iadczeń em erytalnych rent i zaopa

trzeń ogółem  kw otę 11.144.000 zł, z czego  

na renty w dow ie po  pracow nikach um ysło 
w ych przypada 9.400.000 zł, na zaopatrze
nia 116.000 zł, na renty w dow ie i sieroce  
po robotnikach 1.325,000 zł, oraz na zaopa

trzenia 303.000 zł.
A  teraz cofnijm y się o kilkadziesiąt lat 

w stecz do tych czasów , kiedy żadnych u- 
bezpieczeń nie było. C o robiły te w dow y  

i sieroty po  pracow nikach um ysłow ych i fi

zycznych, których żyw iciele albo nagle po 
m arli, albo też stracili zdolność do pracy  
i zostali zredukow ani? Zaiste był to bardzo  
szczęśliw y przypadek, gdy w dow ie udało  
się znaleźć pracę tak płatną, aby m ogła u- 

trzym ać nieletnie m aleństw a. N ajczęściej 
n ie pozostaw ało jej nic innego, jak tylko  
siąść pod kościołem i w yciągnąć rękę o  

w sparcie. A lbo trzeba było w ziąć dzieci 

obydw a te czynniki przestały być  
czym ś realnym . C zesi nie m ogą li
czyć ani na G enew ę ani na M oskw ę, 
niezdolną do żadnej skutecznej in 
terw encji w Europie. Sojusz z czer
w oną M oskw ą jest już dla nich nie 
ostoją, lecz obciążeniem . Żaden bo
w iem sąsiad C zechosłow acji nie m o
że patrzeć spokojnie na działalność  
K om internu i na istnienie sow ieckich  
baz lotniczych na terytorium czecho
słow ackim .

B łędy przy budow ie państw a cze
chosłow ackiego i fikcje, na których  
opierała się jego polityka, zaczynają 
się m ścić. Praga stoi obecnie przed  
w yborem dalszej drogi, który zade
cyduje o jej losach.

tylko na pięści, ale rów nież zaczęto 
stosow ać po krótkim czasie noże i 
sztylety, a następnie, w idać dla osta
tecznego zlikw idow ania sporu, użyto  
broni palnej. Skutki bójki były stra
szliw e. O fiarą jej padło 7 zabitych, 
ponad 70 ciężko rannych i 200 lżej 
rannych. Pośród zabitych znajdują  
się nie tylko  uczestnicy  bójki, ale tak 
że spokojni przechodnie, m iędzy in 
nym i hinduska artystka  film ow a. D o
piero policja, . która przybyła w  sile  
kilkuset ludzi, zlikw idow ała spór, o- 
rzeźw iw szy poprzednio aw anturni
ków  strum ieniam i-zim nej w ody z  m o
topom p.

Taką bibliotekę w zorow ą ofiaro 
w ał Zw iązek K sięgarzy prezydentow i 
R ooseveltow i.

M ożna się spodziew ać, iż w obec 
reklam y i ułatw ień w spłacie, biblio 
teki - m odele znajdą w ielu nabyw ców  
w Stanach. Pozostaje —  oczyw iście  
—  otw artą  kw estia, czy  posiadacze  je
dnolitych bibliotek staną się także 
czytelnikam i? C zy będą uw ażali sw o  
je biblioteki za coś w ięcej, niż ozdo 
bę pokoju, jaką m ożna się pochw alić 
przed znajom ym i?

danej sieci prądu elektrycznego.
Już w  najbliższej przyszłości kło

pot ten odpada, gdyż na podstaw ie 
długoletnich dośw iadczeń udało się 
inżynierom  -w B erlinie w ynaleść apa
rat prostow niczy do norm alnych ra 
dioodbiorników , który um ożliw ia ko 
rzystanie z aparatu przy zm ianie  
prądu. A parat prostow niczy znajduje  
się w skrom nej brązow ej m etalow ej 
Skrzyni i pozw ala na nastaw ienie a- 
paratu bądź to do prądu stałego lub  
zm iennego.

i kij żebraczy i w łóczyć się po ulicach lub  

po w siach, prosząc o kaw ałek chleba, łyż
kę straw y dla siebie i dzieci i pozw olenie, 

aby się m ogły przespać gdzie w  kącie izby  
lub w  stodole.

Setki i tysiące istol ludzkich, przepę 
dzanych od w si do w si, od m iasta do m ia
sta, ginęło po drogach i row ach. N ikt ich  
nie żałow ał, nikt ich nie liczył, taki był los 
i nikt się tem u nie dziw ił. R obotnik prze
cież z góry w iedział, że o ile nie zaoszczę
dzi sobie na stare lata, lub jeżeli stanie się 
kaleką, to  czeka go na pew no  kij żebraczy. 

N ie było w ów czas żadnej instytucji, która-  
by się nim  lub jego rodziną zaopiekow ać 
m usiała. B yły w praw dzie tu i ow dzie przy 
tułki i dom y ubogich, utrzym yw ane przez  

m iasta lub stow arzyszenia dobroczynne, ale 
dostać się do takiego przytułku było rze
czą niesłychanie trudną, zw łaszcza że ilość 
m iejsc była ograniczona i każde m iasto  

przyjm ow ało tylko tych, którzy należeli do  
jego gm iny*

FIRMY 
i GODIHE

POPARCIA
W Y K W IN TN E P A L T A , 
U B R A N IA M ĘSK IE  
M U N D U R K I SZK O LN E _____
Poleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ł*-  
w iectw o m ęskie u szczy tu d o sk o n a ło ści > 
M ateriały z m etra.
E D M U N D  R Y C H T E R , P o zn a ń , trzy stu 
dy C entrala F r . R a ta jcza k a 2. F iH c  
O S T R Ó W  W lkp. 

C en tra ln a D ro g er ja J . C zep czy A sk i
P o zn a ń , S ta ry R y n ek 8 .

T ele fo n zb io ro w y 4 5 -4 5 .
P o leca n a jta n ie j: F a rb y  —  L a k iery — B sx  
k o sty J w sze lk ie p rzy b o ry m a la rsk ie . 
M y d ła i p ro szk i d o p ra n ia —  M y d ła  J e- 
a leto w e —  P erfu m y —  W o d y k o lo m fc ie  
o ra z w szelk ą k o sm ety k ą — - F ro tep r  
śc ierk i o ra z szczo tk i w szelk ie iro ro d za fu .

O d d zia ł: D ro g er ja „ U » h rerS n n in n L F r . R a 
ta jcza k a 3 8 .
T ele fo n  2 7 4 9 . _  , v
F a b ryk a cja śro d k ó w  < Io zw a lcza n ia  szk o 
d n ik ó w w  p o la ch , la sa ch 1 o g ro d ach . 
A rtyk u ły b a rtn icze

nas ze detektory 
są nieco droższe od re 
klam ow anych, ale zato  
o d b ió r jest o 1 0 0 %  g ło 
śn ie jszy , Zapraszam y  
na dem onstrację.

Id a sza k  i W a lcza k  
Poznań, św . M arcin 18.

Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y  
C H IR O M A N T K A

g ra fo lo g -fiz jo g n o m istk a , A  J a k u b o w sk a , 
z długoletnią dośw iadczoną praktyką na  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie
w ająco przepow iada p rzeszło ść , tera ź 
n ie jszo ść i p rzy sz ło ść , szczęśc ie w  m iło 
śc i, lo ter ii, sp ra w y ro d z in n e , h a n d l. są 
d o w e . W p a d a  w  tran s . P rzen ik a  p sy ch o 
lo g ię o só b . O strzeg a p rzed n ieb ezp ie 
czeń stw em , stra tą , k ra d z ieżą . Liczne p o 
dziękowania z kraju i zagranicy. F r . R a 
ta jcza k a 1 5 m . 1 0 , II p tr. nad kuchnią  
restauracji w Pasażu A pollo.

Rodzina jaskiniowych 
ludzi w...Anglii

W  pobliżu  m iejscow ości W histable 
w hrabstw ie K ent  u, m iejscow a poli
cja przez przypadek zrobiła bardzo  
ciekaw e odkrycie. M ianow icie w la
sku m iędzy drzew am i spostrzeżono  
ścieżkę, która prow adziła do ukrytej 
w krzew ach jaskini. Po bliższym  
przyjrzeniu się otoczeniu policjanci 
stw ierdzili, że jaskinia ta jest zam ie
szkała przez ludzi. Policja w kroczyła  
do w nętrza  i znalazła, tam  rodzinę nie  
zm iem ie liczną s bo składającą się z  
m atki i siedm iorga dzieci.

Najpoczytniejsza 
książka w Niemczech?

Statystyka  daje czasem  nieocenio
ne i nieprzew idziane w yjaśnienia w  
spraw ach  natury politycznej. Zdarza  
się to nie często, ale zdarza się. G w ał
tow na  i nie cofająca się  przed  niczym  
propaganda antyreligijna w  III R ze
szy nie doprow adziła do  takich rezul
tatów , o jakich m yśleli jej inspirato 
rzy. Św iadczą o tym  cyfry, odnoszące 
się do sprzedaży B ibln. N a terenie  
W irtem bergii, Prus i B aw arii rozeszło  
sę  w  1937 r. 1 m ilion  30.000 egzem pla
rzy, t. j. o 165.000 egzem plarzy  w ięcej, 
niż w  roku 1936.

C zyż m ożna się dziw ić, że w  daw nych  
czasach żebractw o stanow iło osobny stan, 
osobną w arstw ę społeczną? To też pełno  

było tego żebractw a w szędzie: w każdej 
w si, w  każdym  m ieście, na każdej ulicy, na  
drogach, pod kościołam i, na targach, jar

m arkach, odpustach, a naw et na w eselach  
i pogrzebach.

W praw dzie jeszcze i dziś nie m ożem y  
się pochw alić, że plaga żebractw a została  
zupełnie usunięta, ale nie m ożna pow ie

dzieć, by robotnik uczciw ie pracujący i na
leżycie ubezpieczony m usiał w raz z rodz ;- 

ną ginąć na ulicy, lub tułać się bezdom ny  
po obcych kątach.

Te jedenaście m ilionów  rocznie, które  

ubezpieczalnie społeczne w ydają na zaopa
trzenia ’ renty dla w dów  i sierot, m ów ią  

przecież bardzo dużo. Stw ierdzają one, jak  
bardzo jest potrzebna tego rodzaju instytu 

cja i ile dobrego robi dla tych, którzy są  

najbardziej bezbronni, J . &
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P R Z Y PO M IN A M Y , że sta le czynna  
jest d la  naszych  sta łych  czy te ln ików , 
k tó rzy w ykażą się kartą abo 
nam en tow ą za osta tn i m iesiąc

W  sobo tę późnym  w ieczo rem  rozpoczę 

ły się w  Ł odzi w  przepełn ionej hali sporto 

w ej w  parku im . P on ia tow sk iego fina łow e  

rozg ryw ki o m istrzostw o P o lsk i w boksie . 

O tw arc ia zaw odów  dokonał prezes P o lsk . 

Z w iązku S portow ego m ajor M irzyńsk i. P o  

przem ów ien iach pow ita lnych rozpoczęły  

się w alk i. N a ogó ł, p ierw sze  w alk i n ie przy
n iosły żadnych n iespodzianek , dając zw y 

cięstw o  faw ory tom .

W  w adze m uszej bron iący  ty tu łu m istrza  

P o lsk i R undste in (M akkab i W arszaw a) w y  

punk tow ał w ysoko T urn iarza (L ech ia  

L w ów ), a Jasińsk i (R uch Ś ląsk ) wygrał na  

punk ty  z C zerw ińsk im  (S okó ł P oznań).

W  w adze kogucie j S zajter (K alisk i K lub  

S portow y) pokonał G óreck iego (L ech ia  

L w ów ) a K ozio łek (W arta P oznań) w ypun 

k tow ał G óreck iego (Jag ie llon ia B iałystok ).

W  w adze p ió rkow ej m istrz P o lsk i C hro 

stek (C zarn i L w ów ) przeszed ł do fina łu  

w alkow erem  w sku tek choroby A ugustow i-  

cza (G eyer Ł ódź), a C zortek (O kęcie W ar

szaw a) odn iósł zw ycięstw o  nad Janow czy- 

k iem  (S okó ł P oznań).

W  w adze lekk ie j K ow alsk i (P Z L W ar

szaw ą) pokonał w  p ięknym sty lu Z ieliń 

sk iego (U n ia L ub lin ). D ruga w alka m iędzy  

K ow alew sk im  (IK P Ł ódź) i V ogtem  (W arta  

P oznań) zakończy ła się n iesłychanym  skan  

dałem . W alkę w ygrał zdecydow an ie K o 

w alew sk i, tym czasem  sędzia punk tow y p . 

Z orzyck i przyznał zw ycięstw o  V ogtow i. N a  

w idow ni pow sta ła burza . N a ring posypały  

się skó rk i pom arańczy i inne przedm io ty . 

O głuszające gw izdy trw ały oko ło pó ł go 

dziny . P ub liczność n ie dopuściła do roze 

gran ia następnych w alk . N ie pom óg ł rów 

n ież apel prezesa Ł O Z B . p . K ordasza i pu 

b liczność aw an turow ała się dale j. F orm a  

pro testu przek roczy ła w szelk ie dopuszczał 

ne ram y , tak źe zaw ody chw ilow o zosta ły  

przerw ane.

W czoraj w zaw odach o boksersk ie m i
strzostw a indyw idualne P o lsk i nastąp iła  

przerw a, spow odow ana przyznan iem  n iesłu 
szn ie zw ycięstw a V ogtow i (W arta-P oznań )  

nad K ow alew sk im  (Z K P - Ł ódź), na co pu 
b liczność zareagow ała pó łto ragodzinną a- 

w antu rą. P o te j przerw ie w alk i zosta ły  

w znow ione w edlnug przew idzianego  prog ra 

mu.
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fyaćka fta // mielcu

W  dn iu w czora jszym  odby ł się w  B erli

n ie w yścig u liczny , k tó ry w  ub ieg łym  roku  

zakończy ł się p ięknym  sukcesem  startu ją 

cego w  n im  jednego P o laka , K rakow ian ina  

F ia łk i.

T ym  razem  P o lak n ie m ógł pow tó rzyć  

sw ego sukcesu . B ieg przyn iósł dość n iespo 

dziew ane, ale zdecydow ane zw ycięstw o  

W łochom , k tó rzy  zaję li p ierw sze trzy  m iej

sca . F ia łka zają ł dop iero 11-ste m iejsce z  

czasem  1 g . 29 :10 .

W  b iegu zw ycięży ł W łoch  L upp i w  cza 

sie 1 g . 24 :11 , 2) U m berto  o  30 m . za p ier

w szym , 3) B albuscho  60  m . w  ty le , 4) B ergh  

(N iem cy).

W  chodzie na 25 km ., k tó ry odby ł się  

po b iegu na prze ła j, zw ycięstw o odn iósł 

N orw eg A ndersen w  czasie 2 g . 02 :54 , 2) 

D ahlisch (Ł o tw a) 2 g . 03 :13 .

Kolarstujó

K olarze na starc ie .

W  B ydgoszczy odby ł się b ieg ko larsk i 

na prze ła j na dystansie 25 km . o m istrzo 

stw o  P o lsk i. N a trasie stanęło 20 czo ło 

w ych po lsk ich ko larzy z do tychczasow ym  

m istrzem  N apiera łą, M ichalak iem , K ieł

basą i R ich terem  na czele . D o 16 k ilom etra  

prow adzili b ieg R ich ter z W rzesińsk im . N a  

p iera ła znajdow ał się na siódm ym  m iejscu  

o  k ilom etr za szo łów ką. D opiero  po  w ypad  

ku R ich tera na 16 km . osam otn iony W rze 

siń sk i n ie zdo ła ł u trzym ać zdoby te j pozy 

cji i zw oln ił tem po. W ysuw ający się N a 

p iera ła porw ał za sobą W rzesińsk iego  

i w spó ln ie doszli do fina łu . F in isz w ygrał 

N apiera ła . K olejność na m ecie by ła nastę 

pu jąca : N apiera ła (S y rena W arszaw a) 1 g . 

8 m in. 45 ,2 sek ., W rzesińsk i (K P W W ar

szaw a) 1 :09 :02 , B orow sk i (L auda W arsza 

w a) 1 :09 :443*

W  w adze pó łśredn ie j: Jańczak (W arsza

w a) pokonał na punk ty  F iszera (Ś ląsk ), zaś  

Jareck i (P oznań) w ypunktow ał W ierzb ic

k iego (W ołyń).
W  w adze średn ie j P isarsk i (Ł ódź) poko 

nał O zarka (W arszaw a), M achn iew icz n ie 

spodziew an ie w ygrał z F lo rysiak iem  (P oz

nań).

ZUta ićkseesklck mUtezćuf iańata
O dby ty w  R zym ie m iędzynarodow y kon 

gres un ii boksersk ie j pow zią ł don iosłą u- 

chw ałę , w  m yśl k tó re j pow ołana  zosta ła do  

życ ia kom isja , złożona  z czterech  przedsta 

w icie li E uropy  i dw óch przedstaw ic ie li A -  

m eryk i. K om isja ta będzie od tąd jedyn ie  

m iarodajnym  cia łem  d la uznaw an ia m i

strzów  św ia ta i d la decydow an ia o  rozg ry 

w kach , toczonych o  ty tu ły  m istrzow sk ie .

W  rezu ltac ie kom isja ta zdecydow ała  

u jedno lic ić is tn ie jące do tąd dw ie listy bo 

Polska Zaniża Utemcą tenUU 6;/
W  n iedzie lę zakończy ł się w  W arsza 

w ie m iędzypaństw ow y  m ecz ten isow y P o l

ska —  N iem cy o  puchar am basadora R ze 

szy N iem ieck ie j w  W arszaw ie ▼ . M oltke , 

M ecz w ygrali P o lacy w  w ysok im  sto sunku  

6 :1 . W  n iedzie lę rozeg rano  trzy spo tkan ia , 

przy czym  w szystk ie trzy zakończy ły się  

zdecydow anym i zw ycięstw am i P o laków ,

Wysoka
W  K rakow ie w  m eczu ligow ym  C ra-  

cov ia pokonała  poznańską W artę w  sto 
sunku 5 :2 (4 :1 ). Z w ycięstw o C racov ii 
jest n ieco za w ysok ie , gdyż W arta m iała  
okresam i w  p ierw szej części gry , a  w  ca 
ło ści w  drug ie j po łow ie znaczn ie w ięcej 
z gry , lecz gra ła b . pechow i) w lin ii 

ataku . C racov ia natom iast gra ła  bardzo  
sku teczn ie . A tak C racov ii um iał rów 
n ież stw arzać sob ie dogodne  pozycje pod  
bram kow e i w  sum ie C racov ia m iała  ich  
znaczn ie w ięcej n iż goście . T ak w ysoką  
porażkę przyp isać m usi W arta słabej 
fo rm ie tró jk i defenzyw neij z F on tow i-  
czem  na czele . ' P o  przerw ie F on tow icza  
zastąp ił rezerw ow y  S chu lz . B ardzo  do 
brze w ypad ła lin ia pom ocy  poznańczy-  
ków  z L isem  na pozycji środkow ej, k tó 
ry  by ł najlepszym  z W arty . A tak gości 
gra ł zby t szab lonow o .

W  p ierw szej po łow ie początkow e m o 
m enty należą , do  gości. N iespodziew a

n ie w  szóste j m inucie T w órz zaw inia  rę 
ką rzu t karny , z k tó rego K orbas zdoby 
w a prow adzen ie d la C racov ii. Z łe usta 
w ien ie się F on tow icza w 26-e j m inucie

ŁKS. — WISŁA 0:0.
W  Ł odzi rozeg rany zosta ł m ecz p iłkar

sk i o  m istrzostw o  L ig i m iędzy Ł K S a kra 

kow ską W isłą . Z aw ody  zakończy ły  się w y 

n ik iem  bezb ram kow ym . W ynik  ten  jest w ła  

śc iw ie sukcesem  Ł K S , k tó ry  od p ią te j m i

nu ty p ierw szej po łow y gra ł w  dziesią tkę , 

gdyż  K oczew sk i w  zderzen iu  z  bram karzem  

W isły  doznał kon tuzji i do  końca  p ierw szej 

po łow y sta ty stow ał na bo isku , a po  przer

w ie w yszed ł w ogó le na bo isko . S ędziow ał 

p . K rukow sk i z W arszaw y .

RUCH — POLONIA 3:0.
W  W arszaw ie w obec 4000 w idzów  ro 

zeg rany został m ecz o m istrzostw o L ig i 

pom iędzy P o lon ią i R uchem . Z w ycięży ł 

R uch w  sto sunku  3 :0 (1 :0 ), G ra  by ła  w  p ier  

w szej po łow ie m niejw ięcej rów norzędna , 

m im o że P o lon ia gra ła  w  dziesiątkę  bez C i

szew sk iego . P o  przerw ie zaznacza  się duża  

przew aga Ś lązaków , d la k tó rych bram ki 

zdoby li w  p ierw szej po łow ie P eterek , a po  

zm ian ie pó l W ilim ow sk i (2 ). Z aw ody  prow a  

dził p . S kow rońsk i.

POGOŃ — ŚMIGŁY 1:0.
W  W iln ie w obec 5000 w idzów  odby ł się  

p ierw szy m ecz ligow y pom iędzy P ogon ią a  

Ś m ig łym , Z w ycięży ła P ogoń  w  sto sunku 1 :0  

(1 :0). D ecydu jącą o zw ycięstw ie bram kę  

strzelił K raus w  11 m inucie p ierw szej po 

łow y . P o zm ian ie pó l Ś m ig ły gw ałtow n ie

W  "w adze pó łciężkie j P ie trzak (Ł ódź) po 

konał Ł ukę (W arszaw a) i K aro lak (P om o 

rze) zm asak row ał S zw arkow sk iego (L w ów ).

W  w adze ciężk iej D oroba (W arszaw a)  

znokau tow ał w  p ierw szym  starc iu B aranów  

sk iego (L w ów ). P iła t (Ś ląsk ) w trzec im  

starciu  rów n ież znokau tow ał B iałkow sk iego  

(P oznań ).

ksersk ich m istrzów  św ia ta . W  m yśl decy 

zji te j, ak tualna lis ta boksersk ich m istrzów  

św ia ta (zaw odow ych) przedstaw ia się na 

stępu jąco : w  w adze m uszej —  B enny  L ynch  

(A ng lia), w  kogucie j —  S ix te S cober (P o r- 

te rico ), w  p ió rkow ej —  A rm strong (S t. Z j.J, 

w  lekk ie j —  L ou A m bers (S t. Z j.), w  pó ł-  

średn iej —  B am ey R oss (S t. Z j,), w  śred 

n ie j —  F redd ie S tee le (S t. Z j.), w  pó łc ięż 

k ie j John  H enry  K ew is (S t. Z j.), w  cięż 

k ie j —  Joe L ou is (S t. Z j ).

H ebda pokonał G oepferta  w  4 se tach 10 :8 , 

8 :6 , 2 :6 , 6 :1 . Jęd rze jow ska w ygrała ła tw o  

z E nger w  dw óch se tach 7 :5 , 6 :0 . T łoczyń-  

sk i pokonał D ettm ara w  3 se tach 7 :5 , 6 :3 , 

6 :3 . W  ogó lnej k lasy fikac ji, jak już zazna 

czy liśm y , P o lska w ygrała w  sto sunku 6 :1 , 

zdobyw ając po raz p ierw szy puchar prze 

chodn i am basadora von M oltke .

przynosi W arcie u tra tę drug ie j bram ki. 
S trze lcem by ł doskonale gra jący lew o- 
sk rzyd łow y S kalski. W  m inu tę po tym  
P ająk zaw in ia sam obó jczą  bram kę, strze  
la jąc g łow ą do  pustej sia tk i. N astępu je  
obecn ie O kres pew nego załam an ia się  
drużyny m iejscow ej. W arta nap iera ,  
lecz  bez  efek tu  cy frow ego . W  44-e j m in . 
„k iksuje” obrońca W arty T w órz i S kal
sk i przy tom nie strze la czw artą bram kę  
d la sw ych barw . W  drużyn ie poznań 
sk iej panu je w  czasie przerw y całkow ite  
przygnęb ien ie. P o przerw ie W arta zy 
sku je w  po lu znaczną przew agę. W  6  
m inucie G endera zdobyw a drugą bram 
kę, lecz dalsza  gra n ie przynosi je j po le
pszen ia w yniku . W  3-e j m inucie  po  .so
low ej akcji K orbas kończy  serię bram ek , 
zdobyw ając p ią ty punk t.

S ędziow ał p . G ruszka  ze Ś ląska . W i
dzów  ok . 3000 . Z aw odom  przypatryw ał 
się kap itan zw iązkow y P Z P N  K ałuża , 
obserw u jąc fo rm ę zaw odn ików , k tó rzy  
w ezm ą udzia ł w  obozie kondycy jnym  
przed zaw odam i o m istrzostw o  św ia ta z  
B razy lią.

ataku je , ale n ie m oże sob ie poradzić z o-  

broną  gości. P ogoń  w ystąp iła  bez brac i M a- 

tjasów , k tó rych  zastąp ili N iechcio ł i K raus. 

D rużyna w ileńska w alczy ła bez najlepsze 

go sw ego napastn ika P aw łow sk iego i.

AKS. — WARSZAWIANKA 3:0.
R ozegrany na stad ion ie w  C horzow ie  

m ecz ligow y pom iędzy drużynam i A K S  

i W arszaw iank i zakończy ł się zasłużonym  

zw ycięstw em  drużyny chorzow sk iej w  sto 

sunku 3 :0 (1 :0 ). Z aw ody prow adził p . S ta-  

liń sk i z P oznan ia . W idzów  ponad 5 ty s.

Piłka noina

Portugalia — Niemcy 1:1.

W  n iedzie lę odby ł się w e F rankfu rc ie  

m iędzypaństw ow y m ecz p iłk i nożnej N iem 

cy —  P ortukalia . M ecz dał w ynik rem iso 

w y 1 :1 . D o przerw y prow adziła P ortu 

galia.

Przed występem belgijskich piłkarzy w 

Polsce.
B rukselsk i O Z P N i L iga k lubów bra-  

banck ich w yraziły go tow ość odstąp ien ia  

sw ych graczy na w yjazd do P o lsk i i N ie 

m iec . W  zw iązku z tym  drużyna belg ijska , 

k tó ra grać będzie w  K rakow ie w  dn iu 26  

m aja pod nazw ą „D iab łów B elg ijsk ich  ', 

w ystąp i w  bardzo silnym  sk ładzie , opartym

Lezpłałna

poradnia

prawna
P oradn ia nasza czynna jest codzien  
n ie za w yjątk iem  sobó t, n iedzie l i 
św ią t. — Z głoszen ia w A D M IN I
S T R A C JI naszego p ism a przy u licy  
A L E JE M A R C IN K O W S K IE G O  18

na graczach rep rezen tacy jnych . B elgow ie  

gra ją jeden  m ecz w  P o lsce , drug i zaś w  dro  

dze pow ro tnej w  N iem czech . K ierow nik iem  

ekspedycji belg ijsk ie j będzie prezes ko 

m isji spo rtow ej B elg ijsk iego Z w , P iłk i N o 

żnej p , L ebrun -

Bieg sztafetowy Raszyn — Warszawa.
W n iedzie lę odby ł się b ieg sz tafe tow y  

R aszyn  —  W arszaw a, k tó ry  w yw oła ł w  sto  

licy o lb rzym ie zain teresow an ie . N a stad io 

n ie w ojska po lsk iego , gdzie m iała m iejsce  

meta biegu, trybuny  zapełn ione zosta ły  pu 

b licznością do osta tn iego m iejsca . N a tra 

sie , uK ce, k tó rym i przeb iegali zaw odn icy , 

obstaw ione  by ły tłum am i w idzów . W  p ier

wszej zm ian ie prow adził N oji (S y rena), m a 

jąc n iedaleko za sobą W irkusa z W arsza 

w iank i. N a jednej z następnych zm ian na  

czo ło w yszła sztafe ta W arszaw iank i i od 

tąd już do m ety n ie oddała prow adzen ia , 

zajm u jąc I-sze m iejsce w  czasie 1 :05 :15 ,4  

godz, N a osta tn ie j zm ian ie do  m ety pob ieg ł 

K usocińsk i w  barw ach zw ycięsk ie j dru 

żyny.

Pływanie

Nowe rekordy świata i Europy.
Z arząd M iędzynarodow ej F ederac ji P ły  

w ack ie j zatw ierdził now e reko rdy św ia ta  

i E uropy , a m ianow icie: 100 m . k lasycz 

nym  —  C artonnet (F rancja) 1 :09 ,8 m in , 400  

m . k lasycznym  —  H eina (N iem cy) 5 :43 ,8  

m in . 200 m . dow olnym  pań —  V an V een  

H oland ia) 2 :24 ,6 m in . 400 m . dow olnym  

pań —  H veger (D an ia) 5 :08 ,2 m in . 400 m . 

grzb ie tow ym pań —  F eggelen (H o landia)  

5 :41 ,4  m in . 4 razy 100 m . dow olnym  pań  —  

D ania 4 :29 ,7 m in .

Świetna pływaczka polska w Ameryce.
N ieznana do tąd p ływ aczka po lska w  

S tanach Z jednoczonych , H alina T om ska z  

D etro it, uzyskała w  tych dn iach fan tasty 

czny w ynik na 100 ja rdów  sty lem  dow ol-

nym . W ynik ten  brzm i 1 :03 m in .

Tenis *

Polska — Dania.
T erm in m iędzypaństw ow ych zaw odów  

ten isow ych  o  puchar D avisa P o lska —  D a 

n ia zosta ł osta teczn ie usta lony na dzień 6  

do  8  m aja  br. Z aw ody  te  odbędą  się na  kor

tach K atow ickiego K lubu T en isow ego P o 

goń (obok parku K ościuszk i). P rogram  za 

w odów  przew idu je p ierw szego dn ia sing le , 

drug iego dn ia doubel, trzec iego dn ia sing le . 

?oczątek g ier każdego dn ia o godz. 15 ,30 . 

A. Z .S. komunikuje:
S ekcja T enn isow a A kadem ickiego Z w iąz

ku S portow ego zaw iadam ia , że odnow iła  
sw ó j dom ek  k lubow y  i przygotow ała już p la  

ce ten isow e do  gry . Z ap isy członków  przy j
m uje S ekre taria t od godz 16— 19 , a dzier

żaw y gospodarz cały dzień . S ekcja T enn i
sow a A Z S-P oznań , u l. N oskow sk iego  4 .

Rozmaitoic!
Komunikat Miejskiego Komitetu WF i PW.

P rzypom inam y, że lo sow an ie rozg ryw ek  

p iłkarsk ich , urządzanych przez nas odbę 

dzie się w e w torek , dn ia 26 kw ietn ia  o godz. 
19-te j»na S tadion ie M iejsk im . L osow an ie w  

grach  spo rtow ych odbęd zie się w  środę dn ia  
27  kw ietn ia o  godz. 19-te j rów n ież na S tad io  

n ie M iejsk im . U prasza się o w ydelegow a-  

nde sw o ich przedstaw ic ie li.



KRONIKA KUJAW
Zakończenie głodówki bezrobotnych w inowrocłowiuYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

r F re e d k iH c n d n ia n d d o w w illó m y  

© ro z p o c z ę c iu g ło d ó w k i w p a rk u  

M ie js k im  w  In o w ro c ła w iu  g ru p y  
ro b o tn y c h  w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o w a ło  
id ę k ilk u n a s tu n ie p o d le g ło ś c io w c ó w . 

B e z ro b o tn i n a  S k u te k  in te rw e n c f i p o 
l ic j i p rz e rw a li g ło d ó w k ę i o p u ś c il i 

p a rk .

Z lik w id o w a n a g ło d ó w k a b e z ro b o t 

n y c h  n ie  p o w in n a  p ó j^ ć w z a p o m 
n ie n ie . W ła d z e  m ie js k ie  w  In o w ro c ła  
w in p o w in n y w s z e lk im ® s p o s o b a m i 

s ta ra ć  s ię  o  k re d y ty , b y u ru c h o m ić  

ja k ie ś p ra c e , d a ją c  w  te n  s p o s ó b  z a 
t ru d n ie n ie z ro z p a c z o n y m b e z ro b o t 

n y m .fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

— ślub, W  kościele św. Antom ego w  

Inowrocławiu - Szym borzn pobłogosławił 
związek m ałżeński ks. prob. Pelz pom iędzy  
córką rolnika p. Janiną W ikarską z M ie
chowie pow. Inowrocław a m onterem - m e
chanikiem z Nakla p. W incentym Nowic
kim. Podczas wesela zebrano na budowę ko  

ścioła w Szym borzn 31 zŁ M łodej Parze 

„Szczęść Boże” ! '
—  Pielgrzymka kupców do Częstochowy. 

Celem złożenia Królowej Korony Polskiej 

M atce Bożej votum udaje się 15 m aja do  

Częstochowy wielka pielgrzym ka kupiec- 

twa polskiego. W  pielgrzym ce tej udział 
wziąć m ogą kupcy zrzeszeni i niezrzeszeni 
z rodzinam i. Koszta w  obie strony wynoszą  
12 zł plus 50 proc, biletu dojazdowego do  

Poznania. Zgłoszenia w  Inowrocławiu przyj 

m uje p. J>  Ifeioch, ul. Król. Jadwigi.
—  O Dom Żołnierza Polskiego w Ino

wrocławiu. Zostało tu rzucone hasło o we
zwanie, aby stworzyć ognisko współżycia  

narodu z arm ią —  Dom Żołnierza Polskie
go, które niewątpliwie znajdzie u całego  
społeczeństwa inowrocławskiego jak i u za  

rządu m iejskiego raz Rady M iejskiej.
—  Pom oc dla dzieci trwa do 15 m aja. 

Komitet do walki z bezrobociem  donosi, że 
akcja dożywiania biednych dzieci trwać bę
dzie do 15 m aja, dlatego kom itet apeluje 
gorąco do m ieszkańców naszego m iasta, że 
składanie funduszów jest zawsze i ciągle irfe 

zbędne, bo jest wiele biedy i nędzy, którym  

trzeba koniecznie pomóc, a szczególnie 
dzieciom.

dzie pp.: Burdelak, Drogowski, Hajka, Ko- 

narkowski, M ikołajewski, Nickowski, 
m istrz m iasta Nowacki i Ziółkowski. Dru
żyna ta nie przegrała ani jednego z 5 spot
kań, a dwa m ecze wygrała w  stosunku 6^). 
W ynik cyfrowy przedstawia się następują
co: 1) Inowroc. Klub Szachowy I 25 pkt. 
na 30 m ożliwych, 2) Urzędnicy M iejscy —  

21,5 pkt., 3) Inowr. Klub Szach. II 15,5 pkt., 
4) Podoficerowie zawodowi 12,5 pkt., 5) 

Urzędnicy skarbowi 9,5 pkt., 6) KPW  6 p.
—  „Jajko wielkanocne” m łodzieży aka

demickiej zostało urządzone w ub. wtorek

przez Akademickie Koto Kujawian na gór
nej salce Hotelu „Pod Lwem " dla przedsta
wicieli władz duchownych, wojskowych, 
m iejskich, sam orządowych oraz dla Tow. 
Pom ocy Naukowej im . M arcinkowskiego  

i Tow. Pomocy M łodzieży Akadem ickiej 
dla nawiązania kontaktu. Na „Jajku” były  

reprezentowane wszystkie środowiska aka
demickie. Prezes Akad. Koła Kuj. p. Nory- 
śkiewicz powitał gości i akademików, po  

czym po odśpiewaniu „Gaudeam us" prze
m awiali pp.: m ajor M arzewski, inż. Trom - 

peter i m ec. Cerkaski. W  czasie spożywa
nia jajka odśpiewał p. Kocikowski (przy for 
tepianie p. Królikowski), kilka nastrojo
wych pieśni, a p. Płócienniczakówna wy
głosiła krótki referat p. L „Zwyczaje wiel- 

Kanocne na Kujawach” . Pierwszą część 

.Jtąka W ielkanocne  go" zakończono od
śpiewaniem „W esoły nam dziś dzień*, po  
czym towarzystwo zeszło do dolnej sań na  

dancing, gdzie bawiono się wesoło.

—  Tragiczna Śm ierć dziecka. W  Ż n in ie ,  
w  p a rk u  w y d a rz y ł a ię t r a g ic s n y w y p a d e k ,  
k tó ry  p o c ią g n ą ł » a  s o b ą  ś m ie rć  d z ie c k a . 3 -  
iM n i B e rn a rd  G o łc z  w ra z  z e  s w y m  5 - le tn im  
b ra te m , k o rz y s ta ją c z n ie u w a g i d o m o w n i
k ó w  u d a li s ię d o  p a rk u  n a d  m a ły m  je z io 
re m  b y  s ię b a w ić . P o d c z a s z a b a w y  3 - le tn i  
B e rn a rd  w p a d !  d o  ro w u  i u to n ą ł .

HletHuso razpocznie sle budowa 
kanału Gopło-Warta

S w e g o  c z a s u  d o iw w li^ m y , ie d o  

p rz e ta rg u  n a  b u d o w ę  k a n a łu  G o p ło -  
W a rta  s ta n ę ły  d w ie  f irm y : K . R u d z k i  
i S k a  w  W a rs z a w ie  i  f irm a  h o le n d e r -  

s k o -d u ń S k a  ? A c k e rs m a n s i v a n  H a a -  
s e n H . O s ta tn ia  f irm a  p ro w a d z i ro z b u 

d o w ę  p o r tu  w  G d y n i.
M in is te r s tw o  o s ta te c a n ie s d e c y d o -

w a ło p o w iie rz y ć p ra c ę f irm ie  h o 
le n d e rs k o  -  d u ń s k ie j . F irm a  ta  p rz e -  

p o w a c te i ro b o ty  z ie m n e  i u m o c n ie n ia  
b rz e g ó w  k a n a łu .

R o b o ty  p rz y  k tó ry e h  z n a jd z ie  z a 

t ru d n ię  ty s ią c  ro b o tn ik ó w  ro z p o c z n ą  

s ię  p o  u s ta le n iu  p o g o d y , —

Buhaj poturbował robotn

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

W torek, dnia 26 kwietnia 1938 r.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają xorze*. 6,20  

Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny. 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 11,40 Płyty. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03  

Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,30 W ia
domości gospodarcze. 15,45 „M oje wielkie zmar  

twienie" — opowiadanie. 16,05 Przegląd aktu
alności finansowo - gospodarczych. 16,15 Kon
cert solistów. 16,50 Pogadanka aktualna. 17,00  

W śród szleuchów — " pogadanka. 17,15 „W iel
kanoc pod starą cerkiewką". 17,50 „Żelazo w  

Tatrach i Karpatach" —  pogadanka. 18,00 W ia  

domości sportowe. 18,10 Skrzynka techniczna. 
18,25 Program na jutro. 18,35 Audycja dla wsi, 
19,00 W 40-lecie pracy pisarskiej Henryka  

Zbierzchowskiego — audycja literacka. 19,30  

Franciszek Lessel: Kwartet. 19,50 Pogadanka  

aktualna. 20,00 „Franciszek Lehar" — W ielkie  

potpourri na m otywach operetek, 20,45 Dzien
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00  

Koncert sym foniczny. 22,00 M uzyka taneczna. 
22,50 Ostatnie wiadom ości dziennika wieczor
nego, Przegląd prasy i Komunikat m eteorolo
giczny.

Poznań. 11,40 Płyty. 13,00 Życie kulturalne 

i społeczne Poznania. 13,05 M uzyka operowa  

—  płyty- W przerwie o godz. 14,05 Przegląd  

giełdowy. 18,10 Program na jutro, 18,20 Płyty. 
18.35 Przegląd prasy rolniczej. 18,45 W iązanka  

popularnych m elodyj. 23,00 Płyty.

SŁUCHAMY ZAGRANICY!

19;00 Bruksela flam. „Zygfryd". 19,30 Ham
burg. „M ona Lisa", 20,30 Frankfurt. Koncert 

Berlińskiej ork. Filharmonicznej. 20,30 Paris 

PTT. Dawne przeboje. 21,00 Rzym . „Carmen". 
21,00 Sztutgart. „M esjasz".

GIEŁDA DIEI%IIĘZ1VA
Wanavn dnia 28. 4. 1938 r.

Obligacje 1 papiery wartościowa:
3  proc, pożyczka inwestycyjna  

41/ż proc. pon. państwowa wewn,
4  proc, konsolidacyjna
5  proe, poi. konwenyjoa

Akcje w  złocic 8

83,63
6 5 ,7 5

69,00
7 0 ,5 0

pom orskiego w Inowrocławiu. Na posiedzę  

niu głównego zarządu Zw. Tow. Kupiec
kich na Pomorzu w Grudziądzu uchwalono 

zwołać zjazdy okręgowe w Inowrocławiu, 
W łocławku i Rypinie.

— Kaczątko o 4 nogach. Rolnikowi 
Franciszkowi W ikarskiemu w M iechowi- 

cach wylęgło się kaczątko o 4 nogach. Ten  

fenomen natury okoliczni m ieszkańcy, z cie 
kawością oglądają. M ałe kacaę czuje się 

doskonale, ale chodzi tylko na 2 przednich  

nogach.
— Skradłi centnar Hełbasy, Amatorzy  

sm acznej kiełbasy włamali się do składu  
Dorszewskiego w Jaksicach i skradli m u  

centnar kiełbasy.
—  Groźne pożary na Kujawach. W  sztu

cznej wylęgam i w W ęgiercach pow. Ino
wrocław wybuchł pożar. Dizięki szybkiej 
akcji ratunkowej zdołano ogień stłumić. W  
zagrodzie rolnika Jana Lewandowskiego w  
Przybysławiu pow. Inowrocław wybuchł 
pożar, który strawił dwie stodoły, oborę 
i szopę z narzędziami rolniczym i. W  m iędzy  

czasie wskutek zmiany kierunku wiatru o- 

gień przerzucił się na drugą stronę jezdni 
do gospodarstwa rolnika W incentego Ku
biaka, którem u spaliła ®ię stodoła, napeł
niona częściowo zbożem , kartoflam i i znaj
dującym i się w niej m aszynam i rolniczym i. 
Pogorzelcy byK ubezpieczeni. Straty Le
wandowskiego wynoszą 22,000 zł, a Kubia
ka 5000 rf. Dotychczas nie zdołano ustalić 

przyczyn powstania pożaru.
—  Inowrocławski Klub Szachistów m i-

W  m ająikn KRekma pnw. gnieźnieńskie
go zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ
remu uległ 55-Ietai robotnik Osiński. Osiń
ski pracował w oborze. W  pewnej chwili 
rzuc^ się na niego buhaj, przygniatając go

dotkliwie. Przywołano natydmiiast leka
rza dr. Drewka z Czerniejewa. Stan zdro
wia rannego okazał się bardzo groźny. Osiń  

skiego przewieziono do szpitala m iejskiego  

w Gnieźnie.

Bank Polski 
Lilpop. 
W ęgiel 
NorbKn  

Starachowice 

M odrzejów' ' 
Raberbneeh  

Ostrowiec

Dziecko z żabią głową porodziła 

żona robotnika
W  ty c h  d n ia c h  w e  w s i W a ć m ie T z , 

w  p o w ie c ie  tc z e w sk im , ż o n a  je d n e g o  

z ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  R ., z a tru d n io 
n e g o  w  m a ją tk u  z ie m s k im  w  W a ć m ie  
rz u , p o ro d z iła m a r tw e b liź n ię ta . J e 

d n o  z  b liź n ią t  o k a z a ło  s ię  p o tw o rk ie m

k tó re g o  g łó w E a  p o d o b n a  b y ła  d o  ż a 
b ie j g ło w y , n a to m ia s t d ru g i n o w o 

ro d e k  b y ł n o rm a ln y .
R z a d k i te n w y p a d e k " w y w o ła ł  

w ś ró d  o k o lic z n e j lu d n o śc i z ro z u m ia 

łą  s e n s a c ję .-

Belgta
Berlin  

Am sterdam  

Kopenhaga 

Parył 
Sztokholm  

W łochr 

Hełsm H  

W iedeń

Dewizy:
trans.
89,55

29S^0

16,55

115,50
70,25
29,75
81,00
38,75
14,50
47,00
56,25

ZJozd cIM Kościelnych a SzmnMch

Szwajcaria  

Londyn  

Nowy Jork czak  

Nowy Jork kabel 
Ode

sprzed.
89,77

213,07 .
296,04
118,50  

16,75
136,84  

27,99
11,73  

99,25  

18,48
122,30

26,53
5,301Zs 5,31%
5391/4 5,3m

133,33

1S,41
122,15

26,46

żynowego turnieju szachowego o m istrzo
stwo Inowrocławia stanęło 60 szachistów  
w  6 drużynach. Spotkania odbywały się raz 
na tydzień dla każdej drużyny w trzech lo
kalach, a m ianowicie w lokalu klubowym  
Inowcocławskiego Kluba Szachistów przy  

ul. Król. Jadwigi 26, w kasynie podoficer
skim i w świetlicy KPW . Ogółem było 15

Zebranie delegatów IX okręgu Związku  

Chórów Kościelnych odbyło się w Szamo
tułach w  ub piątek. Zagaił je patron okrę
gu ks. radca Kaźm ierski, po czym  na prze
wodniczącego powołano ks. prób. Fanst- 

m ana z Kaźmierza, a do pióra p. org Ko
walczyka z Obornik. Po przyjęciu sprawo
zdania wygłoszonego przez dotychczasowe 

go prezesa p. Preussa i udzieleniu pokwito
wania, przyjęto do wiadomości nowy sta
tut zatwierdzony przez J. E. ks. Kardynała  

Prym asa i wybrano nowe kierownictwo dla  

okręgu szam otulskiego (IX) w następują
cym składzie: ks. Faustman —  prezes, p. 
M umotówna Helena z Kaźmierza —  sekre
tarz, p. nauczycie! Tobis Stanisław z Kaź
m ierza — dyrygent okr^ p. Ciesielski z

Kronika zbąszyOska

Szamotuł —  skarbnik. Do kom isji rewizyj
nej weszli pp. Przybylski Andrzej z Szamo
tuł, Preuss Józef z Szam otuł i Rebelski z 

Szam otuł.
Jakkolwiek następny z kolei zjazd chó

rów m iał się odbyć w Ostrorogu, wybrano  

jednomyślnie jako m iejsce zjazdu Sieraków  

i to z dwóch powodów: najpierw ze wzglę
du na 25-lecie tamtejszego chóru, a powtó- 

re ze względu na pas graniczny, w jakim  

Sieraków jest położony. W zgląd drugi był 

tak silny i przekonywujący, że chóry ko
ścielne, rozłożone na przestrzeni Oborniki, 
Kiekrz aż do M iędzychodu, postanowiły  

przybyć jak najliczniej i zjazd, m ający się 

odbyć 10 lipca, zamienić na wielką m ani
festację pieśni polskiej i katolickiej oraz 

narodowej kultury m uzycznej.
Po wolnych głosach przewodniczący ze- 

braoie MmknąL

ZBtiZDWA
Powwń, dnia 23. 4. 1038

StaBdarty: D żyto 706 g/L 2) pienie. 737 g/1 

3) owies I 480 ®/L owies U 450 g/1
®38~«50 gd. b) 673-678  

) 700— 717 g/1.
CERY

W arunki: Handel Łurtowny, parytet Posnań, 
ładunki wagonowe, doatawa bieżęóa, m  100 kg.

Psaeniea • t. p. r  

Żyto adatne do przem iału  

Jęczmień browarowy .
Jęesmień 700 —  7"”
Jęcamień . 673
Jęczm ień C 

Owiea

717 gł.
13 67M  

638-650

M ąkapM .g.1 0-30 proc. wyc. 
«  „10-50 w  w

„ IA 0^5 „  w
w  w  w  H 30-65 #  „

M ąka żyta. gat. I 0-50  

M ęka  żytnia  095
aiąhy |BieHe,BNh

2 4 ,7 5

1 9 .5 0

d o iu  w c z o ra js z y m o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie  
w s z y s tk ic h p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z i u rz ę 
d ó w  o ra z o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h w  c e lu  
p o w o ła n ia d o  ż y c ia k o m ite tu  o b c h o d o w e g o  
u ro c z y s to ś c i t r z e c ie g o M a ja . U c h w a lo n o  
w z ią ć g re m ia ln y u d z ia ł . O g ó ln a z b ió rk a  
o d b ę d z ie s ię n a d w o rc u k o le jo w y m  g łó w 
n y m , u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o , d e f i la d a o ra z  
a k a d e m ia n a ry n k u . P rz y g ry w a ć b ę d z ie  
o rk ie s tra  K o le jo w e g o  P rz y s p o s o b ie n ia W o j
s k o w e g o  O g n is k a  Z b ą sz y ń sk ie g o .

—  R u c h  w  to w a rz y s tw a c h . W  n ie d z ie lę  
o d b y ły  s ię  z e b ra n ia : K a to lic k ie g o  S to w . M ę -  
Ł ‘ _ _ L _ \ '
to lic k ie g o , S tra ż y  H o n o ro w e j z e b ra n ie  k w a r  
ta ln e , K a to lic k ie g o  S to w . M ło d z ie ż y  M ę s k ie j  
O k rę g u  Z b ą s z y ń s k ie g o  w  s a lc e D o m u K a to 
l ic k ie g o , K a to lic k ie g o S to w a rz y s z e n ia  M ło 
d z ie ż y M ę sk ie j O d d z ia łu Z b ą sz y ń s k ie g o  z e 
b ra n ie p le n a rn e w  s a lc e D o m u K a to lic k ie 

g o -
—  K o m u n ik a t k o ś c ie ln y . W  Z a k rz e w ie  

,w  k o ś c ie le f i l ia ln y m  o d b y w a ć  s ię b ę d ą z e -

brania M ło d n to fc y  w  k a ż ć lą  s u e ^ z fe Ję  p o  n ie 
s z p o ra c h . P o z a ty m  k s ią d z w  Z a k rz e w ie  
p ro s i , a b y  w  n ie d z ie lę d o s p o w ie d z i ś w .  
p rz y c h o d z il i ty lk o  J u d z ie d o m in ia ln i , g d y ż  
in n i m o g ą  p rż y j& ć w  d n i p o w s z e d n ie .

— Ze straży pożarnej. W ty c h d n ia c h  
o d b y ło  s ię d ru g ie w a ln e z e b ra n ie  O c h o tn i
c z e j S tra ż y  P ó ż a m e j w  Z b ą s z y n iu . P ie rw 
s z e z e b ra n ie  z o s ta ło  p rz e z  p o w ia to w e g o  d e 
le g a ta  ro z w ią z a n e  z p o w o d u  n ie  u d z ie le n ia  
p o k w ito w a n ia u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i. Z  
p o w o d u n ie u d z ie ln ia p o k w ito w a n ia u s tą 
p ić  m u sia ł z B n ty c h b ą b g k  c m fw y  ą b g k ń  w y

o d b y ły z e b ra n ia : K a to n c K ie g o  b lo w , m ę - ~  M ic h a lik ,
ż ó w  z e b ra n ie p le n a rn e w  s a lc e D o n m  K a - '

—  P rz y trz y m a n y  ż y d e k . W  c z a s ie  re w i
z ji c e ln e j w  Z b ą sz y n iu  w  p o c ią g u  p o s p ie s z 
n y m  P a ry ż  —  W a rs z a w a  tu te js z y  U rz ą d  C e l 
n y p rz y trz y m a ł n ie j. C h o iń s k ie g o A b ra h a 
m a , ż y d k a  z  P io trk o w a , k tó ry  u s iło w a ł p rz e  
m y c ić  d o  P o lsk i m a te r ia ł u b ra n io w y . R z e 
c z y te s k o n f isk o w a n o , a  ż y d k a o d d a n o w  
rę c e  p o lic j i, k tó ra  o d s ta w iła  g o  d o  w ię z ie s n ia . 
S ą d  s k a z a ł g o  n a  2 1 5 ,0 0  z ł g rz y w n y ,

Kępno

— żołądek krowy m agazynem gwfcź& zl. 
W M ą k o s z y c a c h p o w . K ę p n o z a c h o ro w a ła  
g o s p o d a rz o w i G ru s z e ®  k ro w a , k tó rą  te ż  d o 
b ito . P o ro z p o ło w d e n iu k ro w y rz e w n ik k u  
s w o je m u z d z iw ie n iu z n a la z ł w ż o łą d k u  

k ro w y p ra w d z iw y m a g a z y n g w o ź d z i o d  
n a jm n ie jsz y c h  d o  4 -c a lo w y c h . R a z e m  b y ło  
w ż o łą d k u  1 4  g w o ź d z i. P o z a ty m  w y d o b y 
to z ż o łą d k a k a w a ł ła ń c u c h a o d ro w e ru ,  
p lo m b ę , s z k ło  o d  b u te lk i , d ru ty  i tp . J a k  s ię  
o k a z a ło , p o w o d e m  c h o ro b y  b y ł g w ó ź d ź , k tó  
ry  p rz e b ił ż o łą d e k  i z ra n ił o s ie rd z ie .

ObomtttS

Otajby jęczm ienM
_ I ----1- 

VTOCT ▼ IKtOrła

w Fołgera  

Ło M b żńłty

W yin latow*  

Pelusska

17.75  

17,00  

16,75
17.50  

16,50
43,50  

40,50  

37,50  

33,00  

30,00  

28,50  

1530
13,50  

12,75  

13,00  

22,00  

2330  

14,00  

13,50

24,00

33;00

25,25  

19,75

18.00  

1730  

17,00  

18,00  

1700
44,50  

41,50  

38.50  

34,00  

31,00  

29,50  

16,00
14,50  

13,75
14,09  

24,50
25.00  

15,00
14,00

25,00

36,00  

75,00
33,00

52.00  

21,59  

17,00  

18,50  

23,75

Rajgras angM &i 

Seradela •—
Rzepik Gaim y «■
Siemię lniane ■-“
M akuch Im any w tafleeh —  

rzepakowy w  —
M stomca. wM. 42-43o/o — 

Srat Soja "■
Słoma pszenna luzem  —

O g ó ln y o b ró t 2 8 8 6 to n , w . 
5 8 3 to n , te n d e n c ja  o ż y w io n a ; ż y to 8 1 2 to n ,  
te n d e n c ja  z w y ż k o w a ; ję c z m ie ń  1 0 7  to n . te n 
d e n c ja s p o k o jn a ; o w ie s 6 2 to n , te n d e n c iS  
s p o k o jn ą ; p rz e tw o ry m ły n a rs k ie 8 2 1 to n ,  

I te n d e n c ja o ż y w io n a ; n a s io n a 6 2 to n to n -

1
*  te n d e n c ja  s p o k o  jn a .

29,-

50,00
20.50
16,00
17,50
22,75

ty m  p s z e n ic a

—  Z ie liń s k a p rz e w ie z io n a d o P o z n a n ia .  
S p ra w c z y n i p o n u re g o z a b ó js tw a w  la sk u  
p o d  O b o rn ik a m i W ik to r ia Z ie liń s k a , k tó ra  
u d u s iła k o c h a n k ę s w e g o m ę ż a z o s ta ła  ■ ic u u v u v ^ a w T u a w k , 
p rz e w ie z io n a n a p o le c e n ie p ro k u ra to ra d o  I d e n c ja  s p o k o jn a ; p a s te w n e i in n e 4 3 9  
■w ię z ie n ia  ś le d c z e g o  w  P o z n a n iu .  •  te n d e n c ja s p o k o in * .



ROMANS ZZVCIA DWO
RU KROLfWSKIKO j

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCIGFEDCBA

K aszte lan krakow sk i Jakób S ob iesk i,  
pow raca w  c iem ną i burz liw ą noc na  
zam ek . T ajem n icza kob ie ta rzuca m u  
O strzeżen ie , że w  zam ku czeka go te j 
nocy śm ierć . W śród g łębok ie j nocy z ja 
w ia się przybysz , k tó ry  w  w alce na  sza 
b le m ordu je sędziw ego  kasz te lana . O sta  
tn ie tchn ien ie w ydaie on w  obecnośc i 
S assy  —  ślepej n iew oln icy . S assa odnaj
du je obu synów  kasz te lana Jana i M ar-  
ka baw iących w  T urc ji, w  obozie cy 
gańsk im  w  tow arzystw ie dw u p ięknych  

.cyganek . S ynow ie pow racają do  K rako 
w a i na grob ie o jca , przysięga ją zem stę  
m ordercy , dom yślając się , że pochodzi  
on  z m ożnego , ryw alizu jącego rodu . R u 
szyw szy  w  drogę Jan  S ob iesk i zam iesz 
kał w  zam ku w ojew ody W assalsk iego , 
k tó rego  p iękna  żona  w idząc  w  Jan ie S o 
b iesk im  cz łow ieka , k tó ry w ed ług prze 
pow iedn i pow in ien zostać kró lem , p la 
nu je sk ry tobó jcze usun ięc ie go ze  
św ia ta . M orderczy strza ł na po low an iu  
ran i jednak S assę. N iew o ln ica uśw iada 
m ia Jana S ob iesk iego , że znajdu je się  
na zam ku sw ego najw iększego w roga , 
m ordercy o jca . O czarow any p ięknośc ią  
w ojew odziny Jag ie llony , S ob iesk i n ie  
daje w iary ostrzeżen iom n iew o ln icy , 
k tó rą darow u je pan i W assalsk ie j i ru sza  
w  dalszą drogę .

26)
—  T ak chcia lo przeznaczen ie , n ie  

m ogę ,g ię .op rzeć . .B ron iłam  się ‘prze 
c iw  te j m iłośc i, eh  c iał  am  ją  stłum ić ... 
a le b iada  m i! B yłam  za słabą! zw y 
c ięży ła m nie!

—  Jestem  sta rcem ! T w ój o j  c iec  
m arg rab ia de la G range d ‘A r< iu ien  
dał m i c ię za m ałżonkę , n ie py ta jąc , 
czy m nie kochałaś —  rzek i Jan Z a 
m ojsk i —  poznałem  c ię na  dw orze  
kró low ej L udw ik i i zażądałem  tw o jej 
ręk i! N iesłuszn ie postąp iłem , że tw o 
ją rozkw ita jącą m łodość przyku łem  
do m ojej sta ro ści!

—  N ie dob ija j m nie tw ą sz lachet
nośc ią! —  b łagała M aria .

—  P osłuchaj m nie! Jak m ożesz  
przypuszczać , żebym  c ię zab ił za to , 
że  serce  tw o je  o tw orzy ło  się d la  inne 
go , m łodszego  i p iękn ie jszego?  —  m ó 
w ił Jan  Z am ojsk i dale j —  dopók i ba 
w iliśm y na sta ro stw ie sandom iT sk im ,  
serce tw o je by ło czystem  i tro sk liw ą  
by łaś o m nie . W ierzę, że m iałaś d la  
m nie racze j dziecięce poszanow an ie , 
n iż  m iłość . N astępn ie  lo s  nas sp row a
dził do K rakow a i znalazłaś sposob 
ność poznać m ężczyzn m łodych i 
p ięknych . Jan S ob iesk i stanął na  
tw ej drodze ...

—  I zg inę łam , m ój m ałżonku! N ie  
chcla łam  o  n im  m yśleć , chcia łam  stłu 
m ić  w  sob ie w szelk ie  uczucie  d la  n ie 
go , m yśl o  n im  odpędzałam , w spom i
nając o tw ej o jcow sk ie j m iłośc i... a le  
przek ln ij m nie!... S iły  m oje n ie do 
rów nyw ały  m ojej w oli! G dym  tu  zno 
w u  u jrza ła  Jana  S ob iesk iego , u leg łam  
m em u  uczuciu .

—  I śc iągnęłaś hańbę na m oje si
w e w łosy , M ario? D opuściłaś się ...

—  P rzestań ! kocham  Jana S ob ie 
sk iego , w yznałam  m u  to ... a le n ie lę 
kaj się n iczego ! k lęczę n ieska lana  
przed  tobą!

Jan Z am ojsk i przystąp ił do M arii 
i podał je j rękę z pow ażną praw ie  
uroczystą  m iną, aby  ją  podn ieść .

— ■ W iem  te raz w szystko  —  rzek ł 
—  n ie będę od Jana S ob iesk iego żą 
dał zadośćuczyn ien ia i n ie zab iję c ię  
za uczucie , k tó re n iebo zsy ła , a k tó 
rego zap rzeć się um iałaś!

A  w ięc odepchn ij m nie od sie 
b ie , Jan ie Z am ojsk i i pozw ó l m i iść  
do k laszto ru .

S ędziw y kaszte lan  w strząsną ł po 
w ażn ie g łow ą.

N ie należy n ic  uczyn ić zby t po 
śp ieszn ie —  odpow iedzia ł z pełnym  
godnośc i spoko jem , chociaż serce  
kra jało  m u się bo leśc ią —  spoko jn ie  
obm yślim y naszą przysz ło ść! Jak na  
te raz  postanow iłem  natychm iast z  to 
bą  opuścić W arszaw y ,

I ja  m am  c i tow arzyszyć?
—  T ak  w ypada! Jak  gdyby  n ic  n ie  

przygo tu j się do  w yjazdu  z W arsza-  
zaszło  —  postanow ił Jan  Z am ojsk i —  
w y.

Z aczynało  praw ie św itać , gdy ka 
re ta  zap rzężona  cz terom a w span ia ły 
m i końm i w yjechała z zam ku  i po to 

czy ła  się  po  c ic liyc łi, pustych  uhcacli  
W arszaw y .

S trażn ik ' o tw orzy ł bram ę, gdy słu  
żący  siedzący  za  kare tą  w ym ien ił na 
zw isko  jadącego .

Jan Z am ojsk i i jego p iękna m ał
żonka opuśc ili m iasto , w  k tó rym  się  
rozstrzygnął lo s M arii,

xx in .

Zły omen
W  ow ym  czasie n ie jak i P io tr D o-

ro szenko  zam ierzał przy  pom ocy  T ur  
ków  i T atarów  zaw ładnąć U krainą , 
a lud kozacki z pow odu  tego przed 
sięw zięc ia  rozpad ! się na  k ilka stron 
n ictw , z  k tó rych  jedno ' pod  hetm anem  
S ierko , okazyw ało się sk łonnem  do  
uznan ia zw ierzchn ic tw a P o lsk i.

G dy w ojska po lsk ie pob iły przed  
n ie jak im  czasem  T atarów , D oroszen -  
ko w szed ł w  uk łady , k tó re jednak  
podczas abdykacji Jana K azim ierza  
i następn ie pow sta łego stąd zam ętu , 
przerw ane zostały . v

H etm an inne j częśc i kozaków  
zbun tow ał się rów n ież przeciw  
zw ierzchn ic tw u carów  m osk iew sk ich , 
zosta ł jednak  przez  D oroszenkę  zd ra 
dziecko zam ordow any i zdaw ało się , 
że D oroszenko dopn ie sw ego ce lu .

Jednakże kozacy . zadniep rzańscy  
odeb ra li m u ponow nie część U krainy  
i D oroszenko ostatecznością zm uszo 
ny , oddał się  w  op iekę  T urków .

T urc ja jednakże za ję ta w ojną  
przec iw  W enecji i n ieohcąca obudzić  
n iechęc i T atarów , obaw ia ła si,ę przy 
jąć ho łd  jego .

N ow e próby D oroszenk i w ce lu  
zb liżen ia się do P o lsk i n ie udały  się , 
pon iew aż  w  se jm ie  i senac ie zaraz  po  
w yborze M ichała W iśn iow ieck iego  
na kró la, zapad ła uchw ała og łasza 
jąca kogoś innego hetm anem U kra 
iny . .

K ilka dn i za ledw ie up łynęło od  
w yniesien ia na tron kró la M ichała , 
gdy pew nego w ieczoru m onarcha  
przy jm ow ał u sieb ie w  jednym  z jas 
no ośw ietlonych poko i zam kow ych  
hetm ana po lnego Jana S ob iesk iego , 
k ió rego  do  sieb ie zaw ezw ał.

—  D ow iod łeś w ielok ro tn ie sw ej  
w alecznośc i i oddałeś kra jow i w iel
k ie usług i, pan ie hetm an ie po lny , —  
rzek ł M ichał, —  postanow iłem  za tem , 
zgodn ie ze zdan iem  m ych doradców , 
dać c i sposobność do now ego  odzna 
czen ia się .

— D zięk i m em u kró lew sk iem u  
panu za to  postanow ien ie , —  odpo 
w iedzia ł S ob iesk i, w yglądający bar
dzo pow ażn ie i posępn ie , — m uszę  
w yznać , że obecn ie bardz ie j n iż k ie 
dyko lw iek pałam  żądzą rzucen ia się  
w  c iżbę bo jow ą. N iech m i se jm  da  
w ojsko , a podejm u ję się odzyskać  
w szystk ie k iedyko lw iek  u tracone  pro  
w in  c  je .

Z naną jest tw o ja odw aga, pan ie  
hetm an ie po lny  i spodziew am  się , że  
w kró tce  będę m iał sposobność pow i
tać c ię w ielk im  hetm anem , —  rzek ł 
kró l.

—  K to dziś ze m ną  w ylbierze  się  na  
w ojnę , najjaśn iejszy pan ie, ten m oże  
być pew nym , że a lbo  zg in ie , a lbo  po 
w róci zw ycięzcą! —  m ów ił Jan S o 
b iesk i z ro snącym  zapałem , —  jestem  
go tów  do służby o jczyste j, jestem  
go tów  zg inąć!

—  C o c ię nap row adza na te m y 
śli o śm ierc i, kochany pan ie S ob ie 
sk i? —  zapy ta ł kró l M ichał, —  po 
w iadają  m i w praw dzie , że serce tw o je  
prze ję te jest m iłośc ią d la kaszte lano 
w ej krakow sk iej, a le jak sądzę to  
n ie pow inno być pow odem , ażebyś  
m iał pragnąć śm ierc i. K aszte lan Z a 

m ojsk i jest sta rcem . Jak d ługo m oże  
jeszcze pożyć? A  w ów czas jego żona  
będzie m łodą  w dow ą.

—  W strętnem  m i jest czekać i ra 
chow ać na śm ierć Z am ojsk iego , naj
jaśn ie jszy pan ie! M ógłbym M arię  
K azim ierę w ykraść , m ógłbym po je 
chać z n ią za gran icę , a le to by łoby  
zd radą w zg lędem  m ojej o jczystej z ie 
m i, k tó ra po trzebu je m ojego ram ie 
n ia! P ośw ięcę za tem  w szystk ie m oje  
siły  i m iłość śm ierc i d la n ie j i znajdę  
ją , jeżeli przez to  będę  m ógł być uży 
tecznym !

—  W niosłe to jest postanow ien ie ,  
pan ie  hetm an ie po lny i godne c ieb ie!  
—  rzek ł kró l. — C hcesz  się w yrzec  
sw o jej m iłośc i, chcesz sta rać zapom 
n ieć o n ie j, ażeby je j żaden grzech  
n ie p lam ił. C óż w łaśc iw szego przed -  
sięw ziąść w tak im  razie od udan ia  
się  na  w ojnę? A  dow ództw o  w ypraw y  
m am  d la c ieb ie go tow e!

—  D zięk i c i, najjaśn iejszy pan ie , 
n ie zaw iodę tw o jego zau fan ia —  od u  
pow iedzia ł Jan S ob iesk i —  w yrzeka 
jącem u  się i zrozpaczonem u  n ie zdo 
ła się tak  ła tw o  oprzeć n iep rzy jac ie l,  
gdyż tak i chętn ie w aży życie sw o je , 
ażeby odn ieść zw ycięstw o . D obrze  
jest m ieć tak ich w odzów !

—  W iadom o c i, pan ie hetm an ie  
po lny , że bun tow n ik i w róg D oro 
szenko c iąg le się trzym a na U krai
n ie —  m ów ił kró l M ichał do S ob ie
sk iego —  ja sam  stanąłbym  chętn ie  
na  cze le znacznej siły , ażeby  go  poko 
nać , gdyby m oja obecność w  kra ju  
n ie by ła tak po trzebną. D latego po 
w ierzam  c i naczelne dow ództw o nad  
w ojsk iem  znajdu jącym  się , już na U -  
kra in ie . Z nasz sw ó j obow iązek . T rze 
ba kon ieczn ie pob ić i u jąć D oroszen 
kę . Ż yw y czy trup , pow in ien  dostać  
się W " tw o je ręce , zadan iem  tw o jem  
jest silnym  c io sem  po łożyć kon iec je 
go dzia łan iom  i ca łem u  ruchow i.

—  S pełn ię to  po lecen ie, najjaśn ie j
szy pan ie! N iech m i jednakże  będzie  
w olno uczyn ić jednę uw agę, k tó rą  
n ie ty lko ja zrobiłem , lecz na k tó rą  
w asza kró lew ska m ość sam w paść  
m usia łeś! —  rzek ł Jan S ob iesk i. —  
T urcy czatu ją ty lko na sposobność  
w targn ięc ia do  naszego  kra ju , zab ra 
n ia nam  ludz i i z iem i! C hociaż su ł
tan  sam  jest bezczynny , m a jednakże  
w ezyrów , k tó rzy tym bardzie j tęskn ią  
do  zabo rów !

—  P adyszach ' Jest te raz za  bardzo  
za ję ty w ojną z W enecją, pan ie het
m anie po lny —  odpow iedział kró l —  
zdaje m i się , że n ie m am y po trzeby  
obaw iać się go .

R acz n ie lekcew ażyć m ojej prze-' 
strog i, najjaśn ie jszy  .p an ie! W idzę  
już w  duchu pó łksiężyc i skup ione  
ko ło n iego tłum y! N iech w asza kró 
lew ska m ość n ie ocen ia n isko po tęg i 
o ttom an  ów ! M ogą  on i nam  w iele  dać  
do robo ty !

, —  P raw da, hetm an ie , lecz w  ta 
k im  raz ie liczę zaw sze na c ieb ie . W y 
ru sz przede w szystk im  przec iw  D o- 
ro szence i zn iszcz jego po tęgę, a po 
tem  pom ów im y dale j! A le oszczędzaj 
sw ego życia , kochany pan ie hetm a 
n ie , pon iew aż jestem pew ny , że c i 
przeznaczono oddać jeszcze n ie jedna

w ażną  usługę o jczyźn ie! T ob ie ze  
w szystk ich m oich jenera łów  ufam  
najbardz ie j !

—  D zięku ję  za łaskaw e słow a, naj 
jaśn ie jszy pan ie!

—  R ozporządź bezzw łoczn ie , k to  
c i m a tow arzyszyć , ażebyś n ie by ł 
bez  dobrych  pom ocn ików  i zastępców ,  
pan ie hetm an ie , zg rom adź ich tu ta j i 
w yruszc ie razem zaopatrzen i w e  
w szystko , co w am  po trzebne do  obo 
zu !

—  W  c iągu k ilku dn i w yruszę ,  
najjaśn ie jszy  pan ie —  zakończył Jan  
S ob iesk i rozm ow ę  z kró lem , k tó ry  ła 
skaw ie  podał m u  rękę  na  znak  ukoń 
czen ia aud iencji.

K ró l M ichał pozosta ł sam  w ob 
szernym , jasno ośw ie tlonym  poko ju  
i usiad ł na  krześle .

T eraz sta ł na czele  państw a c ięż 
ko zag rożonego przez w ew nętrznych  
i zew nętrznych  n iep rzy jac ió ł.

S iedzia ł tak z g łow ą w spartą na  
ręku przy m arm urow ym sto le , gdy  
nag le o tw orzy ły się  drzw i poko ju .

S łużący oddalili się, panow ie na 
leżący  do  orszaku  kró lew sk iego  znaj
dow ali się w  przy leg łej sa li. D rzw i, 
k tó re c icho się o tw orzy ły , prow adzi
ły do innego poko ju , do sa lonu , w  
k tó rym  znajdow ał się m onarcha .

O dgłos kroków  zw rócił uw agę  M i
chała . T w arz jego zachm urzy ła  s-ię .

N a progu ukazał się cz łow iek , 
k tó ry się śm iał jak  ob łąkany , a  ubra 
ny by ł w czerw oną b luzę , czerw one  
śc isłe spodn ie i czerw one bu ty .

B ył to czerw ony S arafan .
K ró l M ichał w stał n iechętn ie i 

spo jrzał z zadziw ien iem  na szczegó l
nego cz łow ieka , k tó ry zdo łał się do 
stać aż przed jego ob licze .

—  P rzybyw am  z w izy tą! —  rzek ł 
czerw ony S arafan , śm ie jąc się .

T w arz jego by ła N ada, pociąg ła , 
nos  ostro  zakończony , oczy  jego  m ia 
ły czńsam i m artw y w yraz , a czasam i 
b łyskały jakby pod w pływ em  m yśli 
budzących  się nag le pod czaszką te j 
szczegó lne j postac i.

K ró l m ierzy ł go podejrz liw ym  
w zrok iem .

C zerw ony S arafan zd ją ł czapkę . 
W łosy w  n ie ładz ie spadały m u na  
czo ło .

—  K to jesteś , dziw ny cz łow ieku?  
—  zapy tał kró l —  w yglądasz na ja 
k iegoś kug larza!

S arafan  spo jrza ł po  sob ie z  uśm ie 
chem .

—  P iękn ie! —  szepnął —  S arafan  
p iękn ie w ygląda!

K ró l drgnął, usły szaw szy te sło 
w a.

—  W ięc jesteś czerw ony S arafan , 
o k tó rym  już sły sza łem  —  rzek ł —  
w idzę c ię jednak po raz p ierw szy !  
S kąd przybyw asz?

—  H e! he! jestem  raz  tu , raz tam l  
C zy w asza kró lew ska m ość n ie po 
trzebu je  dw orsk iego  b łazna?

—  A le py tam  c ię, skąd  jesteś? k to  
jest tw ó j o jc iec?

C zerw ony S arafan spo jrza ł jakby  
z zadziw ien iem  na kró la .

—  M usisz przecież m ieć o jca i 
m atkę  —  m ów ił kró l M ichał dalej —  
m usia łeś się gdzieś urodzić!

C zerw ony S arafan zaczął m acać  
rękam i naoko ło sieb ie .

-y  H m ... c iem no tu ta j! —  m ruknął 
zam iast odpow iedzi —  na  jeden krok  
od sieb ie w idzieć n iepodobna!

K ró l w strząsnął g łow ą. Ś w iece w 
św ieczn iku  paliły  się na sto le. C zer
w ony S arafan  porusza ł się jednakże  
tak , jakby się znajdow ał w  c iem no 
śc i.

N ag le zaśm ia ł się dziko , jak ob łą 
kany .

(CIĄG DALSZY NASTĄPI
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Kronika ZHP manifestuje na cześć mjr. Gollnato

kwietnia

Kalendarzyk

Wtorek

KilMten rzymko-ML

P on, 25 M arka ew .

W torek 26 M arcelego

meteorologiczny

P on iedzia łek , godz . 10 rano . C iśn ien ie  
a tm osferyczne średn ie 755 m m . T em pera  tu  
ra  pow ie trza w  ub . dob ie najw yższa - |-6 st. 

C ., najn iższa + 1 ,5 st. C .
S tan w ody  w  W arcie w  dn iu dzisie jszym  

w ynosi 87 cm . T em pera tu ra w ody + 5 ,7 st.

Nocne dyiury aptek

śródm ieście: ap teka 27 G rudn ia , u l. 27  
G rudn ia 18 ; ap t im . dr. M arcinkow sk iego  
w B azarze , u l. N ow a; ap t Z ie lona , u lica  
W rocław ska 31 ; ap t. C zerw ona, S t. R ynek  
37 ; ap t. przy G rob li, W . G arbary 41 .

—  Jeżyce: A pt. pod G w iazdą , u l. K ra 
szew sk iego 12 . Ł azarz : A pt. św . Ł azarza , 
u l. S trusia 9 . W ilda: A pt. pod K oroną, G ór
na W ilda 61 . D ębiec: A pt przy u l. D ęb in - 
12 . G łów na: A pt przy K rzyżu , u l. G łów na  
sk iej 6 . Solacz: A pt przy u l. M azow ieck ie j 
19 . Starołęka: A pt. m iejscow a.

Ważne telefony:
Z egarynka  —  07 . C en tra la m iędzym iasto 

w a —  00 . In fo rm acja  te l. —  09 .

T elefon  20-33  —  Jan  A lejn ik —  F o to 

graf - repo rter, św . M arcin  57 .

Z tniaita
—  O sobiste. D yrek to r K ole i P aństw ow ych  

inż . W łodzim ierz K rzyżanow sk i pow rócił z  ( 
zag ran icy i ob ją ł urzędow an ie .

—  P oznańsk i O kręg „C aritas 1* sk łada  
w yrazy podziękow an ia w szystk im ofiaro 
daw com , k tó rzy  z łoży li dary  w  natu rze , czy  
w  go tów ce na „św ięcone d la b iednych , a  
m ianow ic ie; P . T . firm ie „A kw aw it , A lan -  
k iew icz , B ankow i C ukrow nic tw a, B ankow i 
Z w . S pó łek  Z arobkow y ch , firm ie : „B ekoft" , 
G m urów sk i, H urtow n i S zw ajcarsk ie j, K K O , 
K sięgarn i i D rukarn i św . W ojciecha , firm ie  
M ilachow sk i, M iejsk . K om . O by  w . do w al
k i z B ezrobociem , firm ie P oels, P oznańsk . 
Z iem stw u K redy tow em u , firm ie „S tom il" , 
Z ak ładow i U bezp , W zajem nych , Z w . Z a 
chód . P rzem ysłu C ukrow niczego oraz in 
nym , k tó rzy  m niejszym i daram i przyczynili 
się do um ilen ia ubog im  św ią t Z m artw ych 
w stan ia P ańsk iego .

—  B yli harcerze drużyny L eszka , B ia

łego P oznań - W ilda, b. druż. K ościuszki 
Ł azarz, b. druż. C zarneckiego Jeżyce pro

szen i są o  przybycie w  dzień 28 bm . godz . 
19 do  szko ły  pow szechnej X I przy  u l. G en , 
P rądzyńsk iego 53 w  ce lu om ów ien ia pro 
gram u obchodu jub ileuszow ego *25-lec ia  
drużyny  oraz  b . „H ufca Z orza", k tó ry  przy 
pada  na  5 i 6  czerw ca  br. W  obchodzie ju 
b ileuszow ym  n ie m oże zab raknąć n ikogo z  
by łych harcerzy  okresu  25 la t, k tó rzy chcą  
się przekonać o ow ocach sw ych w ysiłków  
w łożonych w  pracę drużyny . K to w  zeb ra 
n iu uczestn iczyć n ie m oże, w in ien podać  
sw ó j dok ładny  ad res-  do  prezesa  „K o ła P rzy  
jac ió ł H arcerzy" —  S tan isław P odeszw a, 
P oznań , św . W ojciech 21 m , 9 .

P oznań , 25. 4.

W  sobo tn w godzinach w ieczo r
nych cz łonkow ie Z w iązku M łodej 
P o lsk i w  liczb ie oko ło  300  osób  urzą 
dzili pochód m anifestacy jny , k tó ry  
kroczy ł po u licach śródm ieśc ia .  
M anifesitu jąca m łodzież w znosiła o- 
krzyk i na cześć M arsza łka Ś m ig łego -  
R ydza , m gr. G alina ta , na cześć Z w iąz  
ku  itd .

M anifestac ja m łodzieży św ie tn ie 
zo rgan izow anej i posiadające j zdecy

Mistrzowie rzelnlccy śpiewała
P oznań , 25, 4,

Jednym z najbardz ie j po lecenia  
godnych środków  rozw ijan ia ku ltu ry  
w śród  najszerszych  w arstw  spo łeczeń  
stw a jest p ieśń . D ocen ia jąc w ca łe j 
pełn i znaczen ie te j dew izy , in icja to 
rzy za łożycie li w r. 1925 C hór M i
strzów R zeźn icko - W ędlin iarsk ich  
d la p ie lęgnow an ia p ieśn i re lig ijne j 
i św ieck ie j w śród rzem iosła po lsk ie 
go . I n ie ty lko w śród rzem iosła zna 
m y go w szyscy z popu larnych kon 
certów  pub licznych , z  w ystępów  w  ko  
śc io łach poznańsk ich na nabożeń 
stw ach , na akadem iach  re lig ijnych i 
patrio tycznych , a osta tn io z w łasne 
go koncertu  przed  m ikro fonem  R ad ia  
P oznańsk iego .

P ow ażną pozycję dorobku arty -

Najskuteczniejsze lekarstwo
Sanatoria - źródło zdrowia

(K orespondencja w łasna).

Z akopane, 20  kw ie tn ia .

W yludn iło się Z akopane , opusto sza ły  

K rupów ki. P rzed T rzaską bezg ran iczn ie  

znudzen i dorożkarze w  braku lep szego za 

jęc ia prow adzą po lityczne dysku rsy o  A n-

Sanatorium  A kadem ickie®

„cep rem " na prze jażdżkę do K uźn ic . T yl

ko w yżej, w  górach , siedzi jeszcze garstka  

zapalonych am ato rów  firnu , no i po sana-  

sch lussie i nam aw iają  każdego  przechodn ia , 

m ającego choć najm n ie jsze pozo ry , że jest 
to riach odbyw ają sw ó j sm u tny stage gruź 

licy , C i są Z akopanem u najw iern ie jsi. C ęy  

dow ane ob licze ideow o - po lityczne 
przy jm ow ane by ły przez ogó ł spo łe 
czeństw a z uznan iem  i sym patią.

W  czasie pochodu cz łonkow ie Z . 
M . P . rozdali 50 ty s . u lo tek o treśc i 
ideo log icznej.

R ad io  w arszaw sk ie na  fa li ogó lno 
po lsk ie j w n iedzielę rano  podało  w ia  
dom ość o sobo tn ich m anifestac jach  
Z . M . P ., pdkreśla jąc przychy lny  od 
dźw ięk — jak i znalaz ły one w śród  
ca łego  spo łeczeństw a.

•••  

stycznego C hóru sta ł się , n iedzie lny  
koncert, poprzedzony słow em  w stęp 
nym d ługo letn iego dyrygen ta J . 
C hm ielew sk iego .

N a bardzo urozm aicony prog ram  
z łoży ły  się pop isy  chó row e i so lis tów . 
C hór zap rodukow ał k ilkanaście p ieś
n i po lsk ich kom pozy to rów  N ow ow iej
sk iego , C hm ielw sk iego , P oradow - 
sk iego , M eyznera , W alew sk iego , N ie
w iadom sk iego , M oniuszk i i O górków  
sk iego .

Z so listów  w ystąp ili p . S ław a G o- 
gajew icz  —  śp iew , W anda  K ilarska  —  
śp iew , pro f. L ew ick i —  śp iow , p . K al- 
fesów na  —  sk rzypce . A kom pan iow a
li p . M arian S auer, F lo rian S auer. 
W ykonaw ców nag radzano częstym i 
ok laskam i i kw iatam i, (B )

lip iec , czy grudzień , w ieje halny czy jest 

cudow na pogod a —  on i zaw sze jednakow o , 

jak w  zegarku , kręcą się w  trybach sana 

to ry jnego życia. C zy tu czy gdzie indzie j, 

w szędzie  jest tak  sam o , w szędzie są  w eran 

dy , na k tó rych c ierp liw ie chw yta się w  po 

darte p łuca godziny i dn ie życia , w szędzie  

są te rm om etry , na  k tó rych  w ypisu je się w y  
rok i śm ierc i lub u łaskaw ien ia . A  jednak  

sko ła tane , zm ęczone serca tłuką się ry t

m em  nadzie i, w yśw ie tla się przed oczym a  

barw ny film  norm alnego życia .

„P okądźe po św iec ie będzie się tłuc , 

co w iosna , co jesień ze szczą tkam i p łuc"?  
—  na szerok ich  w erandach  leżą rów n iu tko  

ludz ie —  bo lesne znak i zapy tan ia . A  od 
pow iedź n ie nadchodzi tak prędko .

S anato ria zakop iańsk ie zaw sze są peł

ne , n ie m a n igdy  w  n ich pustk i, choć koń 
czy się zeson . W  „O drodzen iu" leżą m ło 

dzi ze szkó ł pochw ycen i straszną d łon ią  

cho roby , u „C zerw onego K rzyża" dorośli, 
w  „N auczycie lsk im " ludzie , k tó rych praca  

w  szko le doprow adziła do  tak iego  stanu , w  
„A kadem ick im " —  studenci —  ofiary w ła 

sne j nauk i i nędznych w arunków  życia . W  

innych jeszcze inn i ludz ie , a le w szyscy po 

dobn i, w szyscy jednakow o n ieszczęśliw i

Sanatorium „O drodzenia* 4.

i sp ragn ieni życia . W szędzie na oko licz 

nych pagórkach w znoszą się jasne śc iany  

tych sm u tnych dom ów , gdzie nauka i cz ło 

w iek w alczy  o zd row e ju tro . P ow ażny od 

se tek w śród tych pacjen tów sanato ry j

nych stanow ią cho rzy sk ierow yw an i tu  

przez różne U bezp ieczaln ie . W łasne sana 

to ria U bezp ieczeń S po łecznych chociaż roz  

porządzają pokaźną ilośc ią m iejsc , n ie w y 

sta rcza ją jednak na pom ieszczen ie w szyst

k ich cho rych . T o też n ie m a sanato rium , 

gdzieby n ie by ła , w iększa lub m niejsza li

czba cho rych ubezp ieczonych , gdzieby brą 

zow a książeczka ubezp iecza ln i n ie by ła do  

kum en tem  rekom endacy jnym . W  n iek tó 

rych , jak np , w  „O drodzen iu" w  pew nych  

Sanatorium Z w . N auczycielsw a P olsk iego.

okresach roku oko ło 50 proc , pacjen tów  

stanow ią ludz ie , k tó rym  książeczka ubez 
p ieczen iow a zapew niła poby t i kurac ję , w  

innych w  za leżnośc i od pory roku przeby 

w a po  k ilka czy k ilkanaśc ie osób .

K iedy  się og ląda te w erandy pełne w y 
n iszczonych ludz i, pobo jow iska okru tne j 

w alk i, w ydaje się , że n ie m a na  ca łym  św ie  

c ie groźn ie jsze j cho roby  n iż gruźlica , że n ie  
m a w ażn ie jszych zagadnień n iż w alka z  
n ią . A  w  brudnych , w ilgo tnych izbach , w  

su terenach i na poddaszach jest jeszcze  
ty lu skazańców , k tó rychby ura tow ać m o 
g ło najsku teczn ie jsze ze sku tecznych le 

karstw o; przeczyste pow ie trze górsk ie .

Ulgowe bilety turystyczne

M in . K om unikacji przyznało  na  rok  b ież . 

50 proc , u lgę w cen ie b ile tów tu ry stycz 
nych i w eekendow ych d la cz łonków  P o l. 

T ow . K rajoznaw czego już od 20 bm . roz 
szerza jąc znaczn ie sieć stacy j do jazdow ych  

w  W ielkopo lsce i na P om orzu .

Odcinek kulturalntf

Ciekawe odkrycie 
poznańskiego uczonego

P oznań, 25. 4.

P rzyw yk liśm y uw ażać pozłacaną figu rę  
znajdującą się na szczycie strze lis tej w ieży  

ra tu sza gdańsk iego za sym bo lizu jącą po 

stać „k ró la Z ygm un ta A ugusta" .
Z a ry tow n ik iem  n iem ieck im  i badaczem  

staroży tnośc i gdańsk ich Janem K aro lem  

S chu tzem , k tó ry w a lbum ie „D anzig und  
se ine B auw erke in m alerischen O rig ina l-  

R ad ierungen" (B erlin 1872), zam ieśc ił re

produkcję figu ry  
kró la Z ygm un ta  

A ugusta , pow ta 

rza liśm y do dziś  

praw ie, że postać  

ta to  w łaśn ie „S i

g ism und A ugust" . 

N ie ty lko P o lacy  

podzie la li ten sąd . 

A le i don iedaw na  

w  lite ra tu rze n ie 

m ieck ie j pow sze 

chnie uchodziła ta
figu ra za postać sym bo lizu jącą kró la Z y 

gm un ta A ugusta (A . L indner — D anzig ,

1903).

A ż nag le S enat gdańsk i na znaczkach  

pocztow ych  na  rzecz  pom ocy  z im ow ej (W in  
te rh flfe ) zam ieśc ił je j rep rodukcję , opatru 

jąc ty tu łem ; „D er gu ldene K erl von R ats- 

tu ren".
T en fak t nap row adził poznańsk iego h i

sto ryka sz tuk i, kusto sza M uzeum  W ielko 
po lsk iego , dr. A lfreda B rosiga , na c iekaw e  

odkrycie .
P rzep row adził on drob iazgow ą analizę  

figu ry , zbadał w szystk ie je j szczegó ły , na 
p isy na cho rąg iew ce, k tó rą trzym a w  rę 
kach  zagadkow a postać „k ró la Z ygm un ta" , 

łac iń sk ie w ierszyk i w yry te rów n ież na  

cho rąg iew ce.

B liższa analiza tych szczegó łów  w ska 

zu je , jak sądzi dr. A . B rosig n iezb ic ie , że  

postać na w ieży ra tu sza gdańsk iego  rep re 
zen tu je kró la  w iatrów  —  E ola , przez Z eusa  
m ianow anego ich k ierow cą, op iekuna że 
g larzy , a n ie kró la Z ygm un ta A ugusta.

Z detron izow anem u przez znaczk i S ena 
tu gdańsk iego kró low i do ro li „gu ldene  

K erl" przyw rócił uczony poznańsk i ty tu ł 
kró lew ski —  kró la E ola , kró la w iatrów .

L W

Nowości Tow. Wyd. „Rój"

A lfred N eum ann —  D rugie cesarstw o. 

W arszaw a 1938. C ena 15 zł.

E poka drugiego cesarstw a  nie w iele za 

jęła dotąd m iejsca w  beletrystyce. U sunął 

ją w  c ień kw ie tny okres N apo leona I. D la  
przec ię tnego  czy te ln ika F rancja N apo leona  

III jest F rancją S edanu i k lęsk i. T u tkw i 
najbardz ie j m oże is to tna przyczyna um y 

ślnego  n ie jako  zapoznan ia drug ie j napo leo -  

n iady . N ow e św ia tło  na ów  okres rzuca  
książka N eum anna, k tó ry um iał w ykorzy 

stać i przep row adzić se lekcję źródeł, da 
jąc czy teln ikow i obraz pełny a n iezapom 
n iany . P le jada w spó łczesnych odm alow ana  

jest rów n ie żyw o i w nik liw ie . Z apom niane  
w ydarzen ia h isto ryczne nab ierają barw y  

i życia . Z dum iony czy te ln ik w idzi, że to  
n ie ty lko epoka ob łudy b iederm ajerow sk ie j 

i opere tkow ego szyku , a le rów n ież p ier
w szej próby  podw ażen ia  legendy  o  w szech 

m ocy carów , epoka S o lferina , k tó ra dała  
w olność Ita lii, okres p ierw szych  re fo rm  spo  
łecznych i rozkw itu m aterialnego F rancji, 
k tó rego  n ie m ógł zdep tać naw et k irasjersk i 
bu t B ism arka . A uto r un ika tan ich a dem a 
gog icznych porów nań z rzeczyw isto śc ią o-  

becną . T o i ow o , ta czy inna analog ia na 
sun ie się czy te ln ikow i sam a. W  książce , 
k tó rą czy ta się z n iesłabnącym  za in tereso 

w an iem , kry je się jakaś sugestyw na siła , 

pobudzająca do  m yślen ia .

E . M . F orster —  W  słońcu Indyj. W ar

szaw a  1938 . C ena  9  z ł.
P ow ieść egzo tyczna , k tó rej A nglia m ia 

ła  ty lu  znakom itych przedstaw ic ie li, w  oso 

b ie M . E . F orstera , jednego z czo łow ych p i 
sarzy A nglii w spó łczesnej, zyskała now ego  

i znakom itego kon tynuato ra; m oże w ięcej 
n iż kon tynuato ra, bo odnow ic ie la ; isto tn ie  
bow iem  ca ły ten św ia t egzo tyk i indyjsk ie j,  

w  jak im  obraca ją się jego bohaterow ie , na 
b iera now ych barw , uderza now ą i n iespo 
dziew aną p lastyką , odsłan ia  n ieznane a re 

w elacy jne aspek ty odw iecznego konflik tu  
ras . B o choć tłem  pow ieści są M alabarsk ie  

G ro ty , przec ież i w  tym  jest F orster kon 
tynuato rem tradycji pow ieśc i ang ie lsk ie j, 
że na tle te j dekorac ji in te resu je go  przede  
w szystk im  —  dusza cz łow ieka i dusza A n 

g lika . A le sto sunek do A nglików  i A nglii 
n ie m a w  sob ie n ic z tradycjonalizm u . B ez 
litosna iron ia ch łoszcze on św ia topog ląd  

w spó łczesnego  ang ie lsk iego  m ieszczaństw a, 
ukazu jąc  podszew kę te j „ tężyzny  charak te 
ru" A nglika i n icu jąc odw ieczny „kom 
p leks narodow ej w yższośc i". Z konflik tu , 
w  k tó rym  śc iera ją się trzy św ia ty : ang ie l
sk i, m uzu łm ańsk i i h indusk i —  A nglik n ie  
w ychodzi obronną ręką ,i w  tym  F orster na 
leży do szeregu tych p isarzy ang ie lsk ich , 
k tó rzy  —  jak H uxley , jak S haw , jak G als
w orthy —  w  g łębok iej, iron icznej, bezko -  

m orom isow ej fo rm ie uczą A nglików  praw 
dy o nich sam ych.
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f a c h o w y c h  p r z e w o d n i k ó w

W  z w i ę a k u  z  r o z w o j e m  turystyki 
na ziem iach W ielkopolskich i liczny 
m i w ycieczkam i, przybyw ającym i na  
nasz teren —  Inspektorat szkolny po  
lęca 20 przew odników , specjaln ie  
w yszkolonych na kursie krajoznaw 
czym , zorganizow anym  w  m arcu rb . 
Przew odnicy sę, odpow iednio prze
szkoleni przez fachow ców  i posiada
ją , w szelk ie w iadom ości dotyczące za 
bytków i insty tucji w W iellkopolsce, 
jak rów nież dane o rozw oju życia 
gospodarczego i kulturalnego.

Przew odnicy tw orzą specjalną  
Sekcję K oła Przyrodniczo-K rajoznaw  
czego  w  Poznaniu  i ostatn io zorgani
zow ali tygodniow ą w ystaw ę krajo 
znaw czą w  Poznaniu .

W szelkie zapotrzebow ania prze
w odników  należy zgłaszać telefonicz
nie (85-51), po czym  przew odniczący  
sekcji przew odników  om ów i osobiście  
szczegóły prow adzenia w ycieczki 
(czas, trasę, w ynagrodzenie) i w yzna  
czy w ykw alifikow anego przew odni
ka.

Sekcja przew odników opiera się  
na specjalnym regulam inie, zatw ier
dzonym przez K oło Przyrodniczo- 
K rajoznaw cze.

„ D u l  P r z e c i w g r u ź l i c z e "

T egoroczny tydzień „D ni Przeciw -  
gruźlicznych“ odbędzie się w  Pozna
niu w  czasie od 25— 30 kw ietn ia. Ja 
ko ściślejszy kom itet „D ni Przeciw - 
gruźlicznych“ działa zarząd m iejskie  
go oddziału T ow arzystw a Przeciw - 
gruźlicznego. K om itet ten  odstąpił od  
dorocznego zw yczaju  zw oływ ania sze  
rokiego km itetu tow arzystw i insty 
tucji i postanow ił zw rócić się bezpo 
średnio do w szystk ich organizacyj z  
prośbą o  w zięcie udziału  w  planow ej 
akcji społecznej przez rozsprzedaż  
znaczków  i nalepek oraz uczestn i
czenia w propagandow . odczytach i 
w  koncercie, z którego  czysty dochód  
przeznacza się na cele w alki z gruź 
licą.

K om itet uprasza w ięc o przysła
nie odbiorcy z pokw itow aniem poży 
czoną ilość znaczków  po W  gr do  se
kretariatu w R atuszu, pokój 72 —  
pom iędzy godz. 8— 13 do dnia 28 bm .

Poza tym  w  tygodniu „D ni Prze- 
ciw gruźlicznych “ odbędzie się pokaz  
przeciw gruźliczy w schronie w R a  
tuszu .

Komunikaty teatralne

—  T e a t r  W i e l k i . D ziś po cenach popu 
larnych operetka „T ysiąc i jedna noc” . C a
ły dochód przeznaczony na pom oc zim ow ą  
dla bezrobotnych.

—  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y . W  ju trzejszym  
koncercie sym fonicznym , który odbędzie  się  
pod dyrekcją dr L atoszew iskiego, w ystąpi 
fenom enalna pianistka duńska France E H e- 
gaapd i odegpa z tow arzyszeniem  orkiestry  
M ozarta koncert fortepianow y D -D ur i 
Francka W arjacje sym foniczne. C zęść or
kiestrow a składa się z B eethovena IV . Sym  
fonii i N ow ow iejsk iego poem atu sym foni
cznego .N ina”

—  T e a t r  P o l s k i D ziś w  poniedziałek i 
w torek am erykańska farsa „N asza żonusia”  
W  środę po raz ostatn i „N iespodzianka” .

I
Z M A R L I

B enigna O gorzelska z dom u M endyków na, 
43 lata. M ichalina N ow akow a z dom u G deczy- 
ków na .w dow a, 75 lat. A ntonina Strzelew icz z  
dom u C iążyńska, w dow a, 77 lat. Julianna O lej- 
niczakow a z dom u K ruszenianka, w dow a, 79 1. 
Stefan D obieźyński, robotnik , 30 lat. Józefa  
C zajkow ska, prasow aczka, 48 lat. W ładysław  
N eum ann, biurow y, 28 lat. Jadw ika Jurkow 
ska, z dom u Skow rońska, w dow a, 62 L Irena  
K azim iera R odków na, 3 m ieś. 21 dni. A lbin  
G labisz, przem ysłow iec, 71 lat. Józefa W ojtko 
w iak z dom u Jankow iak, 65 lat. M agdalena K a  
linow ska z dom u N ow icka, w dow a, 81 lat. W e
ronika B ondar, kelnerka, 22 lata. Jadw iga Pa 
czyńska z dom u W alkow ska, w dow a, 77 lat. 
A leksandra Stachow iaków na, 2 1. 3 m ieś.

Jan G ajew y, 1 godz. Jadw iga O kupniako- 
w a z dom u C hw irotów na, w dow a, 73 lata K ry- 

4 styna G loessner, 2 lata 1 m ieś. 20 dni. K ata
rzyna Skrzypków na, służąca, 68 lat. Jan B oń- 
czyk, robotn ik , 75 lat. A ndrzej C zajkow ski kon  
duktor kolejow y, 49 lat. M arianna Jójczyna z  
dom u L orenzów na, w dow a, 80 lat, A ndrzej 
Piotrow icz, robotn ik , 70 lat. A nna W ieja, bez  
zaw odu, 31 lat. Stanisław  G órka, ślusarz, 28 1. 
Franciszek K ujaw a, tokarz, 28 lat W ładysław  
L ew iński, handlow iec, 34 lata.

Uroczysty jubileusz 25-lecia 

Zrzeszenia Zaw. Automobilistów
Poznań, 25. 4.

Z rzeszenie Z aw odow ych A utom obfli- 

stów  R . P. obchodziło w  nb. niedzielę 25  

lecie sw ego istn ienia piękną uroczystością  

jubileuszow ą pod protektoratem  pp. w oje
w ody M atuszew skiego, tym czasow ego pre 

zydenta m iasta oraz starosty G łodow skie- 

go. N a uroczystość tę przybyli także dele

gaci z K ielc, G dyni, G rudziądza, W arsza

w y, Ł odzi, Inow rocław ia oraz szeregu in 

nych m iejscow ości. O godz. 8 zebrali się  
członkow ie oraz delegacje i poczty sztan 

darow e w  B elw ederze, skąd nastąpił w y 

m arsz do  kościo ła św . M ichała na nabożeń 

stw o. W  czasie nabożeństw a w ygłosił ka 

zanie ks. rektor C ieszyński.
Po m szy św . udano się pochodem , po 

przedzonym  przez orkiestrę K PW  oraz 15  

pocztów  chorągw ianych pod  Pom nik W dzię  
czności, gdzie zarząd  Z rzeszenia złożył pię

kny  w ieniec. O rkiestra  odegrała pieśń „B o 

że coś Polskę**, po czym  pochód w rócił do 

B elw ederu , gdzie o godz. 11,25 odbyła się  

uroczysta akadem ia.

A kadem ię zagaił prezes Jankow iak, po 

w ołując na przew odniczącego  p. C zyża. D o  

sto łu prezydialnego pow ołani zostali pp. 

m jr. A ugustow ski, inż. M aćkow iak, Z agór

ski, adw . K uligow ski, adw . B ogdański, Sta

siak , Słupiński i W alkow iak.

Z kolei prezes Jankow iak w ygłosił ob 

szerne spraw ozdanie z 25-lecia działalności 

organizacji, zakończone okrzykiem na  
cześć R zeczypospolitej, Pana Prezydenta  

i M arszałka Śm igłego - R ydza. O krzyk ten  

obecni entuzjastycznie podchw ycili, po  

czym orkiestra odegrała hym n narodow y. 
W  dalszym  ciągu inż. M aćkow iak w ygłosił

Kinoteatr „ŚWIT*
wyświetla pierwszorzędny Mm lotniczy p. t

B e z  Rozkazu
W  roli główn. S a H y  E i l e r a  •  R o b e r t  A r m s t r o n g

Niezwykłe akrobacje lotnicze. Niebezpieczny lot na ślepo. Tragedia olbrzyma pasażer
skiego zagubionego wśród burzy śnieżnej

W  n a d p r o g r a m i e  b a r d z o  ł a d n a  k o m e d y j k a  I  t y g o d n i k  P .  A .  T .

P r z e d  o t w a r c i e m  T a r g ó w  
P o z n a ń s k i c h

Już za  kilka dni (1 m aja) zostaną otw ar

te X V II T argi Poznańskie. O d szeregu ty 

godni trw ają na terenie targow ym  in tensy 
w ne przygotow ania do pom ieszczenia bar

dzo licznych eksponatów , które szczeln ie  

w ypełnią w szystk ie paw ilony. W  ostatn ich  

dniach dyrekcja T argów  była zm uszona  od 
dalić kilkadziesiąt zgłoszeń, które napły 

nęły po  term inie i których z braku m iejsca  

nie było  m ożna uw zględnić. W  roku bieżą
cym  udział w ystaw ców zagranicznych bę 

dzie w yjątkow o znaczny, co stanow ić bę 

dzie znaczną atrakqę  nie ty lko  dla naszych  

kół handlow ych, ale i dla sfer przem ysło 
w ych, w  których in teresie leży zw iedzenie  

stoisk pokrew nych firm  zagranicznych.

O d z n a c z e n i a  K r z y ż e m  Z a s i ą g i

Z arządzeniem Pana Prezydenta  
R zplitej odznaczeni zostali Z łotym  
K rzyżem  Z asługi za zasługi na polu  
pracy społecznej w Federacji Pol
skich Z w iązków O brońców O jczyz 
ny: A ntoni JoachW ak  w  Poznaniu , 
dr Franciszek K ow alski w e W rześni 
w oj. poznańskiego, A dam  M alinow 
ski w  Poznaniu , K lem ens N ow acki w  
Poznaniu , L udw ik Stachecki w  Po- 
Pznaniu i K onrad Siudow ski, sena
tor.

Srebrnym K rzyżem Z asługi od 
znaczony został A ndrzej Z aborow 
ski w  U niejow ie pow . tureckiego.

W i e c z ó r  a u t o r s k i

D ziś w  poniedziałek , dnia 25 bm . 
o godz. 20 w  lokalach „O środka Spo
łeczno - O św iatow ego ulica O grdo- 
w a 12 m . 2 odbędzie się daw no  zapo 
w iedziany w ieczór autorski.

W  program ie: R ichter H enryk —  
W yjątk i z dram atów , Jem es Florian  
—  B allady Poznańskie, K rólak  A dam  
—  R eportaże, B iałas C zesław  —  W ier 
sze, D ehm el Józef —  W iersze, K arpiń  
ski Jerzy  —  L egendy i opow iadania.

D ekoracja sali pom ysłu  i w  w yko 
naniu T adeusza C zaplińskiego.

R. P.
referat o zaletach , które cechow ać w inny  

dobrego  szofera.
N astąpił teraz m om ent w ręczenia dy 

plom ów  członkostw a honorow ego, pam iąt

kow ych i zasług . D yplom y członków  hono 

row ych  otrzym ali p. W ład. Stasiak  oraz inż. 

M aćkow iak. D yplom y pam iątkow e z oka 

zji 25-lecia  przynależności do  organizacji o- 
trzym ałi dw aj członkow ie —  założyciele z  

roku 1912 pp. A ntoni K aczm arek i A lojzy  

H offm ann. >za tym  otrzym ali dyplom y pa  

m iątkow e 25-lecia przynależności do orga 

nizacji i tak iegoż okresu w ykonyw ania za 

w odu szofera pp. W yrębek, W oźniak , B i
skupski i R upczyński. D yplom  pam iątkow y  

z okazji jubileuszu 25-lecia pracy zaw odo 
w ej w ręczono pp. Ł achajczykow i, B orow - 

czakow i i K om orow skiem u, zaś dyplom y  

zasługi za w ybitną pracę w  organizacji pp. 
prezesow i Jankow skiem u, Popraw ie (Ino 

w rocław ), Jagodzińskiem u, B orow czyko 
w i, Jarm uszkiew iczow i i K uberskiem u.

W  dalszym  ciągu nastąpiły przem ów ie
nia gości i delegatów . Przem aw iali kolejno , 

składając zrzeszeniu życzenia dalszego po 

m yślnego rozw oju: inż. M aćkow iak w im . 

tym czasow ego przeydenta m iasta, p. B ar

dziński w im . starosty grodzkiego, adw . 

K uligow ski w  hn. Polskiego  T ouring  K lubu, 

m jr- A ugustow ski w im . A utom obilk lubu  
W ielkopolski, ks. rektor C ieszyński oraz li

czni delegaci organizacyj zaprzyjaźnio 
nych. W płynęło rów nież w 'ele listów  i de 

pesz z życzeniam i.

U roczystość przedpołudniow ą zakoń 

czyło w spólne śniadanie. W ieczorem  odby 

ła  się zabaw a taneczna, która  w  m iłym  na 

stroju przeciągnęła się do rana. (X )

Z tycia organizacyj
—  L e g i a  I n w a l i d ó w  W o j s k o w y c h  W .  P .  

k o m p a n i a  G ó r c z y n .  W  atm osferze solidar
ności i serdecznego koleżeństw a rozw ija  
się praca w  L egii Inw alidów W ójennych  
W . P. im . gen. X  Sow ińskiego II kom pania  
Poznań - G órczyn. O  tej solidarności i ko 
leżeństw ie najlepiej m oże św iadczyć fakt 
urządzenia „św ięconego". M iła ta uroczy 
stość odbyła się w  pięknie udekorow anej 
sali p. G rzegorzew icza na G órczynie i zje
dnoczyła w szystk ich niem al członków . N a  
w stępie w ygłosił przem ów ienie prezes O r
łow ski W L , podkreślając sym boliczne zna
czenie Z m artw ychw stania oraz om aw iając  
dotychczasow ą pracę, prow adzoną bez ża
dnej pom ocy z zew nątrz i bez jak ichkol
w iek subw encji. Z kolei p. Staśkow ski po 
dziękow ał członkom  kom itetu H offm anow i 
i G aw ronow i za ^racę nad zorganizow a
niem „św ięconego". N astępnie odbyło się

Czesi zmusili polski balon 

doładowania na czeskiej stronie 
latoga zatrzymana

K r a k ó w , 1 6 . 4 .

W czoraj o godz. 4,30 rano czeska straż  
graniczna zestrzeliła tu i niem al ® a lin ią  
graniczną w  pobliżu M uszyny polski balon  
„M ościce” , który m im o usiłow ań lo tn ików  
nie zdołał w ylądow ać po stronie polskiej. 
Z ałoga ocalała i zatrzym ana została w raz  
balonem  przez w ładze czeskie.

B alon „M ościce” w ystartow ał do nocne
go lo tu tren ingow ego przedw czoraj o godz- 
20,30 z M oście.

Pilo tow ał p. K aw czak, jako obserw ator 
poleciał inż. Ł ańcucki. Start odbył sią przy  
pom yślnym w ietrze w kierunku północno-  
w schodnim , jednak w ciągu nocy w iatr 
zm ienił sią i zniósł balon na południe, w  
stronę K rynicy i M uszyny.

O godiz 4-ej rano balon, szybując bardzo  
nisko, znalazł się nad M uszyną, L otnicy  
naw iązali rozm ow ę z kilku m ieszkańcam i 
m iasteczka, ośw iadczając, że w obec blisko 
ści granicy, przebiegającej w odległości 2  
km  od M uszyny, przygotow ują się do lądo 
w ania i szukają odpow iedniego m iejsca*  

rozdanie św ięconego, na które złożyły sfą  
w yroby m ięsne i inne artykuły żyw nościo
w e.

„ N a s z a  ż o n u s i a "

R ecenzja z prem iery kom edii „N a
sza żonusia? w  T eatrze Polskim  uka-  
że się z pow odu choroby na ’szego re 
cenzenta teatralnego dopiero w ter
m inie późniejszym .

•  w
A

Sprostow anie.

W  ostatn iej recenzji z „L a T ravia- 
tyu w skutek przeoczenia korektorki 
uległy zniekształceniu nazw iska ar
tystów . Pow inno być: H alina D udicz-  
L atoszew ska... M ieczysław Salecki... 
M . Z ygm ański... Przepraszam y  za po 
m yłkę.

Chleb dla swoich
W  w ielu m iejscow ościach zw łaszcza na  

W ołyniu brak jest polskich składów farb i 
drogerii.

W  pow iatow ym  m ieście nie m a szklarza  
Polaka —  buduje się kośció ł. P i l n e .

D o now o założonej spółdzieln i spożyw 

ców  w  w oj. białostockim  —  potrzebny sam e  
dzielny sklepow y - fachow iec. P i l n e .

W  w iększym pow iatow ym m ieście w oj. 
łódzkiego potrzeba polskiego składu konfek  
cjl. Przy rynku jest odpow iedni lokal z  
m ieszkaniem  w cenie ca 80,—  zł. m ieś. 
M ożna rów nież w  tym  m ieście w ykupić po 
sesję, w  której żyd prow adzi skład drzew a  
(polsk iego składu brak).

W  12.000 m ieście pow iatow ym  w oj. kra 
kow skiego nie fachow iec odstąp^ skład bła
w atów  (jedyny polski) lub przyjm ie fachów  
ca- w spólnika (ew entualn ie przyjm ie siłę  
fachow ą z kaucją).

W  110 m iejscow ościach Polski centralnej 
w schodniej i południow ej potrzeba Polaków  
zegarm istrzów , jubilerów .

W  215 m iastach brak polskich składów  
naczyń  kuchennych i żelaza.

2 0  m i a s t  d o m a g a  s i ę  P o l a k ó w  -  a d w o k a 

t ó w .

W  95 m iastach potrzeba Polaków  - leka
rzy .

W  66 m iastach brak polskich składów  
drzew a i m at budow lanych. W  około 100  
m iastach potrzeba polskich składów obu 
w ia. W  113 m iastach  brak czapników .

W  w ielu m iastach brak jest polskich pie  
karń (trzeba budow ać).

3 9  m iast dom aga się PoR c! - m odystk i.

W  40 m iastach potrzeba polskich przed*  
siębiorstw  instalacyjne - blacharskich .

W  91 m iejscow ościach Polski centralnej, 
w schodniej i południow ej potrzeba Polaków  
dentystów .

W  około 200 m iejscow ościach potrzeba  
polskich składów  bław atnych.

W  64 m iastach brak cholew karzy .

W  21 m iastach brak pow rożników .

W  140 m iastach brak polskich składów  
skór. W  70 m iastach brak szklarzy - Pola
ków . W  60 m iejscow ościach potrzeba skła
dów  szkła, porcelany.

Inform acyj udziela bezin teresow nie  

Z w iązek Polski w  Poznaniu , uL Skarbow a  
5 m . 7, teL 12-28, w  godzinach od 10— 14.

Z ałoga  przystąpiła już dow  ykonayw anfa  
m anew rów , koniecznych przy lądow aniu , 
gdy nagły siln iejszy podm uch w iatru prze
niósł balon na czeską stronę poprzez Po 
praw , stanow iący tu granicę.

M anew ry polskiego balonu obserw ow ali 
strażnicy czescy . G dy ty lko balon przele
ciał nad Popradem  strażnicy zaczęli ostrze
liw anie.

Przeszyty kilkom a kulam i balon w ylądo 
w ał w  lesie w  niew ielk iej odległości od gra  

nicy .
W krótce na drodze w zdłuż rzeki po cze

skiej stronie ukazało się kilkunastu straż
ników  czeskich , prow adzących obu lo tn ików  
polskich na posterunek.

Po drodze lo tn icy zdążyli krzyknąć do  
zgrom adzonych na brzegu Polaków ;

—  Jesteśm y baloniarze polscy z balonu  
„M ościce” . C zesi zestrzelili nasz balon, ale  
nie jesteśm y  ranni!”

Starosta now osądecki in terw eniow ał u  
■w ładz czeskich , żądając zw olnienia obu lo t
ników  1 w ydania balonu. Stanow isko C ze- 
chóch w  tej spraw ie nie jest jeszcze z n a n *
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Wielka mowa 
wicepremiera Kwiatkowskiego

(Dokończenie ze strony 2-ej).
W W

'J e s t to m ło d z ie ż p o lsk a i s z e ro k o  p o ję te u -  

g ru p o w a n ia p ra c o w n ic z e . W  g ra n ic a c h  m o 

ż liw o ś c i —  n ie z a le ż n ie  o d  te g o , c z y  ic h  c h w i  

le w e n a s ta w ie n ie je s t o p o z y c y jn e d o  rz ą d u , 

c z y  n ie  —  m a m y  o b o w ią z e k  p rz e s trz e g a n ia ,  

b y  ic h  s łu s z n e p ra w a  b y tu  i ro z w o ju  w  n i

c z y m  n ie  b y ły  n a ru s z o n e .

M a m y  w re s z c ie w  tra d y c ji p ra w  p o ls k ic h  

je sz c z e je d e n c e n n y i trw a ły d ro g o w sk a z .  

J e s t to d ro g o w s k a z e ty k i c h rz e ś c ija ń s k ie j,  

k tó ry  n a jle p ie j i n a js p ra w ie d liw ie j re g u lu je  

s to s u n k i p ra w n ie i m a te r ia ln e , e ty c z n e  i s o 

c ja ln e  p o m ię d z y  lu d ź m i.

T y m  trw a ły m  z a s a d o m  m o ż n a p rz e c iw 

s ta w n e e le m e n ty  z m ie n n e , k tó re m u sz ą  b y ć

SSenlein groii Hojną
Kongres partii IMiemców sudeckich

Praga, 2 5 . 4 . (P A T )

W  s o b o tę p o p o łu d n iu  ro z p o c z ą ł s ię  w  K a r-  

Icvych V a ra c h (K a r ls b a d z ie ) d w u d n io w y  d o  

ro c z n y  k o n g re s p a r tii N ie m c ó w  s u d e c k ic h z  

u d z ia łe m  k ilk u s e t d e le g a tó w . Z je d n o c z o n e  

s tro n n ic tw a w ę g ie rs k ie w  C z e c h o s ło w a c ji 

p rz e s ła ły  k o n g re so w i te le g ra m  p o w ita ln y , 

p o d k re ś la ją c y  w s p ó ln o ś ć lo s ó w o b u g ru p  

n a ro d o w o ś c io w y c h .

P rz e w o d n ic z ą c y F ra n k w  in a u g u ra c y j

n y m  p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś lił , ż e te g o ro c z 

n y  k o n g re s N ie m c ó w  s u d e c k ic h  n o s i p o  ra z  

p ie rw sz y c h a ra k te r z g ro m a d z e n ia lu d o w e 

g o z je d n o c z o n e j n ie m c z y z n y  s u d e c k ie j. M ó 

w c a w s k a z a ł n a s tę p n ie n a h is to ry c z n y a k t  

z je d n o c z e n ia A u s trii z R z e s z ą n ie m ie c k ą i  

p rz y p o m n ia ł, ż e o b e c n ie z b liż a  s ię 2 0 - ta  ro 

c z n ic a te g o  d n ia , w  k tó ry m  N ie m c y  s u d e c 

cy w b re w  w ła sn e j w o li w c ie ln i z o s ta li d o  

C z e c h o s ło w a c ji . C h c e m y  w y ja w ić n a s z e ź ą  

d a n ia  —  z a k o ń c z y ł s w e p rz e m ó w ie n ie p o s e ł  

F ra n k  —  ż ą d a n ia , k tó ro m u sim y p o s ta w ić  

p a ń s tw u i c z e sk ie m u  rz ą d o w i.” N a w n io 

s e k  m ó w c y  k o n g re s  p o s ta n o w ił w y s ła ć te le 

g ra m  h o łd o w n ic z y d o k a n c le rz a H itle ra .

D r S e b c k o v s k y u s k a rż a ł s ię n a p rz e ś la 

d o w a n ia N ie m c ó w  p rz e z w ła d z e c z e s k ie i  

o ś w ia d c z y ł: H a s łe m N ie m c ó w s u d e c k ic h  

je s t: ż a d n e g o  p o ro z u m ie n ia  z c z e s k im  im p e  

r ia liiz m e m , k tó ry p ro w a d z i n ie d o  p o k o ju , 
lecz d o  w o jn y .

P rz e w ó d c a g ru p y p a r la m e n ta rn e j p a r ti i  

N ie m c ó w s u d e c k ic h K u n d t o ś w ia d c z y ł, iż  

p o ło ż e n ie p ra w n e N ie m c ó w  s u d e c k ic h w  

C z e c h o s ło w a c ji je s t s y tu a c ją  o b y w a te li d ru 

g ie j k la sy . N ie m c y o d rz u c a ją p o d z ia ł n a  

n a ró d  p a ń s tw o w y  i m n ie jsz o ść . U z n a ją ty l  

k o rz e c z y w is te ró w n o u p ra w n ie n ie n a ro d ó w  

i g ru p  n a ro d o w o śc io w y c h , k tó ry m  p rz y s łu 

g u je n ie w ą tp liw ie p ra w o  s a m o o k re ś le n ia .

W  d ru g im  d n iu  k o n g re s u  k ie ro w n ik s e k 
c ji o rg a n iz a c y jn e j d r K o e lln e r , s k ła d a ją c  

s p ra w o z d a n ie z  ro z w o ju  s tro n n ic tw a  o ś w ia d  
c z y i, ż e  w  u b . ro k u  p a r tii p rz y b y w a ło  p rz e 

c ię tn ie 1 0 .0 0 0 c z ło n k ó w m ie s ię c z n ie . W  

m a rc u 1 9 3 8 r . p a r tia  l ic z y ła p rz e s z ło  8 0 0  ty 
s ię c y c z ło n k ó w .

P o ty m  s p ra w o z d a n iu z a b ra ł g lo s p rz e 

w ó d c a s tro n n ic tw a K o n ra d H e n le in , k tó ry  

n a  w s tę p ie  o ś w ia d c z y ł, ż e p ró b y c z y n io n e  

p rz e z C z e c h ó w , b y p rz e z w y s u n ię c ie t . z w . 

„ s ta tu tu m n ie js z o ś c io w e g o ” u n ik n ą ć u c z c i

w e g o ro z w ią z a n ia z a g a d n ie n ia s u d e c k o m ie -  
m ie c k ie g o , n ie p o w io d ły s ię . W  c ią g u 2 0  

la t is tn ie n ia  p a ń s tw a  C z e si n ie u c z y n ili n ic , 

b y p o z y s k a ć N ie m c ó w  s u d e c k ic h d la p a ń 

s tw a , d o k tó re g o N ie m c y z o s ta li w c ie le n i 

w b re w  s w e j w o li. C z u je m y  s ię d z iś , m ó w ił 

H e n le in , m n ie j w o ln y m i, n iż k ie d y k o lw ie k  

p rz e d ty m  i w ie m y , ż e p rz y s z ło ść n a s z a  

je s t z a g ro ż o n a . N a ró d  c z e s k i m u s i s o b ie  u -  

ś w ia d o m ić , ż e u ło ż e n ie s to su n k ó w  z R z e sz ą  

w ie lk o n ie m ie c k ą  je s t n ie m o ż liw e  b e z je d n o 

c z e s n e j z m ia n y s to s u n k u  d o n a sz e g o o d ła 

m u n a ro d u n ie m ie c k ie g o . „ N a ró d c z e sk i  

m ia ł 2 0 la t c z a s u d la u p o rz ą d k o w a n ia  w e 

w n ę trz n y c h  s to su n k ó w  w  C z e c h o s ło w a c ji k u  

z a d o w o le n iu w s z y s tk ic h n a ro d ó w 1 ’ . C z e s i  

je d n a k ż e n ie d o trz y m a li p rz y rz e c z e ń , z a 

w a rty c h  w  m o m e ria ła c h d o k o n g re s u  p o k o 
jo w e g o , p o d o b n ie  ja k z o b o w ią z a ń , w y p ły w a  

ją c y c h  z tra k ta tó w  w  S t. G e rm a in  i z k o n 

s ty tu c ji . W s z y stk ie  n a ro d y  w  C z e c h o s ło w a  

c ji s łu sz n ie c z u ły  s ię u c iś n io n y m i i p o z b a 

w io n y m i w o ln o śc i i p ra w a . W s z y s tk ie n a 

ro d y w z n o s z ą p ro te s t p rz e c iw k o ta k ie m u  

ic h tra k to w a n iu . A b y d o s z ło  d o p o k o jo w e 

g o ro z w o ju C z e c h o s ło w a c ji, n a le ż y  z d a n ie m  
N ie m c ó w s u d e c k ic h s tw o rz y ć n a s tę p u ją c y  

p o rz ą d e k  p ra w n y :

1 )  W p ro w a d z ić z u p e łn e ró w n o u p ra w n ie 

n ie i ró w n o rz ę d n o ś ć n ie m ie c k ie j g ru p y  n a 

ro d o w e j z  n a ro d e m  c z e s k im .  

d o s to s o w a n e d o p o trz e b p o lity c z n y c h P a ń 

s tw a P o ls k ie g o .

WALKA O WIELKOŚĆ NAKODU

Z m ie n n y je s t rz ą d i z m ie n n y je s t s k ła d  

p a r la m e n tu , z m ie n n a je s t o rd y n a c ja w y b ó r  

c z a d o  iz b  u s ta w o d a w c z y c h  i d o  in s ty tu c y j  

s a m o rz ą d o w y c h . Z m ie n n y je s t k a ż d y e le 

m e n t, k tó ry n ie s ta n o w i p io n u e g z y s te n c ji  

p a ń s tw a  i ro z w o ju  s ił n a ro d o w y c h , s z c z e g ó ł  

n ie  iz a ś , g d y  s ta n o w d ć b y  m ia ł p rz e s z k o d ę w  

d z ie le k o n s o lid a c ji.

N ie o  p o je d y ń c z y c h lu d z i b o w ie m  id z ie ,  

a le o  c a ły  N a ró d , n ie  o fo rm y , a le  o  p rz y 

s z ło ść w ie lk ie g o p o łe c z e ń s ts w a i o w ie lk ie  

z a to ż e n ia p o lity c z n e i o w ie lk ie z a ło ż e n ia  

g o s p o d a rc z e .

N ie w s tą p iłe m  d z iś n a m ó w n ic ę p o to , 

b y z a a g ito w a ć p o s z c z e g ó ln y c h o b y w a te li , 

c z y  n a w e t p o s z c z e g ó ln e g ru p y  n a  fo rm a ln e

2 )  N a d a ć s u d e c k o - n ie m ie c k ie j g ru p ie  

n a ro d o w e j o s o b o w o ś ć p ra w n ą (a u to n o m ię ) ,

3 )  U s ta lić  i u z n a ć  n ie m ie c k ie te ry to r iu m  

z a m ie sz k a n ia .

4 )  R o z b u d o w a ć n ie m ie c k i s a m o rz ą d w e  

w s z y s tk ic h d z ie d z in a c h ż y c ia p u b lic z n e g o  

n a te ry to r iu m z a m ie sz k a ły m  p rz e z N ie m 

c ó w .

5 )  S tw o rz y ć  o c h ro n ę p ra w n ą  d la  ty c h  o -  

b y w a te li p a ń s tw a , k tó rz y p rz e b y w a ją p o z a  

o b rę b em  z a m k n ię te g o te ry to r iu m o s ie d le 

n ia  ic h  n a ro d ó w .

6 )  U s u n ą ć b e z p ra w ia , ja k ie s to so w a n o  

w o b e c N ie m c ó w  s u d e c k ic h o d r . 1 9 1 8 , d a ć  

im  o d s z k o d o w a n ie  z a  p o n ie s io n e  p rz e z  n ic h  

s tra ty .

7 )  U z n a ć i w p ro w a d z ić w  ż y c ie z a s a d y :  

w  n ie m ie c k im  o k rę g u  n ie m ie c c y  u rz ę d n ic y .

8 )  D a ć z u p e łn ą s w o b o d ę w  p rz y z n a w a 

n iu  s ię d o  n ie m ie c k o ś c i i n ie m ie c k ie g o  ś w ia  

to  p o g lą d u .

H e n le in  o ś w ia d c z y ł, ż e m a  p ra w o  w y s u 

nagły zgon Ol  proloM i. 1 h . K. ta
Kraków, 2 5 . 4 . (P A T )

D y re k to r p ro to k ó łu d y p lo m a 
ty c z n e g o  M . S . Z . m in is te r p e łn o m o c 
n y  K a ro l R o m e r z a k o ń c z y ł ż y c ie , u le 
g a ją c n ie s z c z ę ś liw e m u w y p a d k o w i z  
b ro n ią  p o d c z a s  p o b y tu w m a ją tk u  
s w y m  In w a łd  p o d  B ie ls k ie m .

Ś m ie rć  h r . R o m e ra  n a s tą p iła  w c z o  
ra j o k o ło  g o d z . 7 ,3 0  ra n o .

K a ro l A d a m M a ria n h r . R o m e r, 
d r  p ra w , u ro d z ił s ię  2 7 . 9 . 1 8 8 5  r . w  
N e u tis c h e n ja k o s y n A d a m a  
i E lż b ie ty z h ra b ió w  V e tte r v . 
d . L ilie . O d  1  s ty c z n ia  1 9 1 9  d o  1  s ie rp

+ Aleksander Świętochowski
Warszawa, 25. 4. (PAT).

D z iś o  g o d z . 7 ra n o z m a rł w  m a ją tk u  

G o ło tc z y z n a p o w ia tu  c ie ch a n o w s k ie g o  A le  

k s a n d e r Ś w ię to c h o w s k i, d r . f i lo z o f ii , l i te ra t,  

h is to ry k  i p u b lic y s ta .
• •*

Ś p . A le k s a n d e r Ś w ię to c h o w s k i u r , 1 8 . 1 . 

1 8 4 0  w  S to c z k u , s y n  F e lik s a  i M ic h a lin y  z e  

S k u p ie w sk ic h . U k o ń c z y ł g im n a z ju m  w  L u 

Hormollzotiii stosunKów z Lltwq
M itk ie w ic z - Ż ó łte k  w ra z  z  m a łż o n k ą ,  

g ra n ic y  l ite w sk ie j a tta c h e  w o jsk o w e g o  

ta ł s z e f m a ria m p o ls k ie g o  re jo n u  w o js k o w e 

g o . P łk . M itk ie w ic z  - Ż ó łte k  z a m ie sz k a ł w  

h o te lu  M e tro p o l, g d z ie n a  ra z ie m ie ś c i s ię  

ty m c z a s o w a s ie d z ib a p o s e ls tw a R . P .

W  z w ią z k u  z  u ru c h o m ie n ie m  k o m u n ik a 

c ji m ię d z y  P o lsk ą  a  L itw ą  o tw a rto  ju ż k o 

m o ry  c e ln e  n a  o d c in k u  J e w ie  - L a n d w a ró w  

o ra z U c ia n y  - Ś w ię c ia n y , p ó ź n ie j k o m o ry  

u ru c h o m io n e z o s ta n ą p rz y w ie lk ic h tra k 

ta c h  K a lw a r ia - S u w a łk i - J e z io ro c z y -

(Tel. wł.) Warszawa, 25. 4.

D e le g a c ja  p o ls k a  d o  ro k o w a ń  p o c z to w o -  

te le g ra f ic z n y c h i te le fo n ic z n y c h p rz y b y ła  

d o  K o w n a  w c z o ra j w ie c z o re m  s a m o c h o d e m  

ja d ą c p rz e z S u w a łk i, K a lw a r ię i M a ria m -  

p o h  P rz y  w je ź d z ie  n a  te ry to r iu m  l i te w s k ie  

d e le g a c ja  b y ła  w ita n a  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li 

l i te w s k ic h w ła d z p o c z to w y c h , k tó rz y to 

w a rz y sz y li d e le g a c ji a ż d o  K o w n a . T ą s a 

m ą  d ro g ą  p rz y b y ł d o  L itw y  n o w o m ia n o w a -  

n y  a tta c h e  w o js k o w y  p rz y  p o s e ls tw ie R z e -  w 

c z y p o s p o lite j w  K o w n ie p łk . d y p l. L e o n  S m o ln y  i J a n isz k i-P o d b ro d z ie .

N a  

w i-

Szczegóły aresztowania 
załogi balonu polskiego

(T e l. w ł.) W a rsz a w a , 2 5 . 4 . z o s ta ł p rz e rz u c o n y  b e z  w o li p o litó w  n a  te -  
Z  p rz e b ieg u  lą d o w a n ia  b a lo n u  p o ls k ie g o  I re n c z e c h o s ło w c k i i lo tn ic y  z o s ta li a re s z -  

4 . a P o p ra d e m  b e z s p o rn y m  b y ło , ż e b a lo n  | to w a ru , a  p o w ło k a b a lo n u o p ie c z ę to w a n a .

— Najechany przez samochód. P rz y  z b ie  
g u u l. G ru n w a ld z k ie j i M a te jk i s a m o c h ó d  
n a je c h a ł w c z o ra j p rz e d p o łu d n ie m  6 5 - le tn ie  
g o k u p c a  J ó z e fa Z a łac h o w sk ie g o , z a m . p rz y  
u lic y O rz e s z k o w e j 1 . P . Z a łac h o w sk ie g o ,  
k tó ry d o z n a ł s iln y c h o b ra ż e ń c ia ła p o g o ń  
ra t . (6 -6 ) p rz e  w io z ło  d o  s z p ita la  P rz e m ie n ia -  
'U ia . P a ń s k ie g o .

z g ło s z e n ie a k c e s u  d o  tw o rz o n e g o  o b o z u  P 0 '  

l i ty c z n e g o . W y p o w ie d z ia łe m  s z c z e rz e i o t

w a rc ie tro s k i c z ło n k a R z ą d u i ró w n e g o  

w a m  o b y w a te la i p o s ta w iłe m  p rz e d w a m i,  

P o la c y  s p ra w ę , w y m a g a ją c ą ro z s trz y g n ię c ia  

w  w a s z y m  o b y w a te ls k im  s u m ie n iu . W ie m ,  

ż e te g o  ro d z a ju  ro z s trz y g n ię c ia  n ie  z n a jd z ie -  

c ie  n a ty c h m ia s t z w ła s z c z a , ż e  m u s i o n o  n a 

s tą p ić  ró w n o c z e ś n ie p o  o b u  s tro n a c h  n ie w i

d z ia ln e j, le c z d z ie lą c e j n a s b a ry k a d y . P a 

m ię ta jc ie je d n a k , ż e p o m y ś ln e m o m e n ty  p o 

l ity c z n e i g o s p o d a rc z e n ie s ą d z iś d łu g o 

trw a łe . W a lk a je s t o jc e m  p o m y ś ln o ś c i n a 

ro d ó w  i p a ń s tw . D o  w a lk i n ie m o ż e m y  iś ć  

a n i w  ro z s y p c e , a n i n a w e t w  s ta ro p o lsk im  

„ p o s p o lity m  ru s z e n iu ” .

D o n o w o c z e s n e j w a lk i o w ie lk o ś ć w ła s 

n e g o P a ń s tw a m u s im y iść z w a r ty m  s z e re -  

g f ie m  i s ta lo w y m  k ro k ie m , p rz e n ik n ię c i w la  

rą  w  z w y c ię s tw o .

w a ć d a ls z e ż ą d a n ia  w  im ie n iu  N ie m c ó w  s u 

d e c k ic h . N ie ro b i te g o ty lk o  d la te g o , b y  

c a łe m u  ś w ia tu  d a ć  d o w ó d , ż e  N ie m c y  s u d e c  

c y  s ą  g o to w i p rz e z  o g ra n ic z e n ie  s w o ic h  p o 

s tu la tó w  p rz y c z y n ić  s ię d o  u trz y m a n ia  i u -  

g ru n to w a n ia p o k o ju . O b e c n ie H e n le in o c z e 

k u je , ż e rz ą d d a p o d o b n y  d o w ó d p rz e z to , 

ż e b ę d z ie o p o k o ju  m n ie j m ó w ił, a le w ię 

c e j d la  n ie g o  ro b ił . B y ło b y  b łę d e m , g d y b y  

c z e s k a  p o lity k a  p o le g a ła  je d y n ie  n a  s o ju s z u  

z F ra n c ją i S o w ie ta m i, n ie  b io rą c d e c y d u 

ją c e g o  u d z ia łu  w  z a p e w n ie n iu  p o k o ju  e u ro 

p e js k ie g o .

B ę d z ie z a leż a ło  o d p o g lą d ó w  i w o li rz ą 

d u  c z e s k ie g o  —  z a k o ń c z y ł s w e p rz e m ó w ie 

n ie  H e n le in  — - c z y  n a d a l b ę d ą is tn ia ły  s to 

s u n k i n ie  d o  z n ie s ie n ia  d la  n a s , c z y  te ż C z e  

s i p rz y c z y n ią  s ię d o u trz y m a n ia p o k o ju . —  

N ie  c h c e m y  w o jn y  a n i w e w n ą trz , a n i n a  z e 

w n ą trz , a le n ie m o ż em y d łu ż e j to le ro w a ć  

s ta n u , k tó ry  o z n a c z a  d la  n a s  w o jn ę p o d c z a s  

p o k o ju ” .

n ia  1 9 2 2  r . b y ł p rz e d s ta w ic ie le m  R z e 
c z y p o s p o lite j w  W ie d n iu , n a s tę p n ie  
d o  3 1 g ru d n ia  1 9 2 7  r . d o ra d c ą  p o s e l
s tw a . Z  d n ie m  1 s ty c zn ia  1 9 2 8  r . o b e j  
m u je s ta n o w is k o  z a s tę p c y n a c z e ln i
k a  w y d z ia łu w  d e p a r ta m e n c ie p o li
ty c z n o - e k o n o m ic z n y m  M in . S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h , n a s tę p n ie d y re k to ra  
d e p a r ta m e n tu  p o lity c z n e g o , p o  c z y m  
z n a d z w y c z a jn e g o , p e łn ił d o o s ta t
n ie j c h w ili o b o w ią z k i d y re k to ra  p ro 
to k ó łu  d y p lo m a ty c z n e g o  M . S . Z .

Z m a rły  p o s ia d a ł l ic z n e w y s o k ie  
o d z n a c z e n ia  p o ls k ie  i z a g ra n ic z n e .

b lin ie i w y d z ia ł h is to ry c z n y  U n iw e rs y te tu  

w  W a rs z a w ie , d o k to ra t o s ią g n ą ł n a  U n iw e r  

s y te c ie  w  L ip sk u  w  1 8 7 6 .

Ś p . A . Ś w ię to c h o w s k i o g ło s ił w ie lk ą  

i lo ść  d z ie ł, z k tó ry c h  o s ta tn io  p rz y p o m n ie ć  

n a le ż y d w u to m o w e d z ie ło „ H is to rę c h ło 

p ó w  p o ls k ic h * ’ .

W  ro k u  1 9 2 7  z m a rły  o trz y m a ł n a g ro d ę  

l i te ra c k ą  m ia sta  Ł o d z i.

W ła d z e g ra n ic z n e c z e s k ie z w ró c iły  s ię  

z z a p y ta n ie m  d o  P ra g i, c z y  m o ż n a  p o z w o 

l ić lo tn ik o m  p o w ró c ić d o  k ra ju . W  o d p o 

w ie d z i p rz y s z e d ł z a k a z , w o b e c c z e g o lo t

n ic y  p o ls c y  z n a jd u ją  s ię d o  te j p o ry  n a  j» o -  

s te ru k u  s tra ż y g ra n ic z n e j c z e s k ie j w e w ri  

p o ło ż o n e j p o d ru g ie j s tro n ie P o p ra d u na 

w p ro s t m ie jsc o w o ś c i M u sz y n y .

Konsekwencje mowy 
w-premiera Kwiatkowskiego

(T e l. w ł.) W a rs z a w a , 2 5 . 4 .

(s s ) D u ż e  p o ru s z e n ie w  k o ła c h  f i
n a n s o w y c h W a rs z a w y w y w o ła ł u -  
s tę p p rz e m ó w ie n ia w ic e p re m ie ra  
K w ia tk o w s k ie g o (z w ra c a m y u w a g ę  
n a m o w ę w ice p re m ie ra K w ia tk o w 
s k ie g o  —  p rz y p . re d .) , w  k tó ry m  z a 
c y to w a ł s ta n o w is k o  je d n e g o  z  b a n k ó w  
w  W a rs za w ie , k tó ry  w  o k re s ie  s p o ru  
p o ls k o  - l ite w sk ie g o  z a w ia d o m ił d u ż ą  
a n g ie ls k ą  f irm ę p o d  W a rsz a w ą , ż e  
„ z e w z g lę d u  n a s y tu a c ję p o lity c z n ą  
ż a d n y c h  n o w y c h  k re d y tó w  n ie p rz y -
z n a je “ .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  w  n a jb liż sz y m
c z a s ie n a s tą p ić m a d y m is ja n a c z e l
n e g o  d y re k to ra w s p o m n ian e g o  b a n 
k u .

Otton Habsburg w Londynie
Londyn, 2 5 . 4 . (A T E )

D z ie n n ik  a n g ie ls k i „ S u n d a y  R e fe 
re e 1 ' z a p o w ia d a n a  d z ie ń  2 5 k w ie tn ia  
p rz y ja z d a rc y ' 'ę o ia O tto n a H a b s 
b u rg a  d o  L o n d y n u . D z ie n n ik  p o d a je , 
ż e  o trz y m a ł tę  w ia d o m o ś ć o d  je d n e g o  
z c z ło n k ó w  d o m u  H a b s b u rg ó w , p rz e 
b y w a ją c e g o o b e c n ie w L o n d y n ie .  
R z ą d  a n g ie ls k i u d z ie lił a rc y k s . O tto 
n o w i w  p ią te k  z e z w o le n ia  n a  p o b y t w  
L o n d y n ie .

P. Paets prezydentem Estonii
Tallin, 2 5 . 4 . ( (A T E )

W c z o ra j o g o d z . 1 1 ra n o  z o s ta ły  z a k o ń 

c z o n e o s ta te c z n e  w y b o ry  n a  p re z y d e n ta re 

p u b lik i e s to ń sk ie j. 2 1 9 g ło s a m i p rz e c iw k o  

1 9  z o s ta ł w y b ra n y  n a  p re z y d e n ta d o ty c h c z a  

s o w y n a c z e ln ik p a ń s tw a , P a e ts , p ia s tu ją c y  

tę g o d n o ść  o d  2 4  s ty c z n ia  1 9 3 4  r . .

O  g o d z . 1 8 - te j o d b y ło s ię n a d z w y c z a jn i  

p o s ie d z e n ie p a r la m e n tu , n a k tó ry m  p re z y -

d e n t z ło ż y ł p rz y s ię g ę i o b ją ł u rz ę d o w a n ie , 

p o c z y m  z g m a c h u p a r la m e n tu o tw a r ty m  

p o w o z e m  w  a s y śc ie s z w a d ro n u p rz y b o c z n e 

g o  p rz e je c h a ł d o  z a m k u . W z d łu ż tra s y , k tó  

rą je c h a ł p re z y d e n t P a e ts u s ta w io n e b y ły  

s z p a le ry  w o js k a i z g ro m a d z iły  s ię t łu m y  p u  

b lic z n o ś c i, k tó ra s z c z e rz e i g o rą c o w iw a to 

w a ła n a c z e ść g ło w y p a ń s tw a e s to ń s k ie g o .  

W  d n iu ju trz e jsz y m  c a la E sto n ia ś w ię c ić  

b ę d z ie  w y b ó r n o w e g o  p re z y d e n ta .

Międzynarodowa 
wystawa lotnicza

K ró le w s k i A e ro k lu b  J u g o s ło w ia ń 
s k i o rg a n iz u je  w  B e lg ra d z ie  w  d n ia ch  
o d  2 8 m a ja  d o  1 5 c z e rw c a  r . b . m ię 
d z y n a ro d o w ą w y s ta w ę lo tn ic z ą , k tó 
ra  o b e jm ie  1 1 d z ia łó w , m . in . w s z y s t
k ie  ty p y  s a m o lo tó w  c y w iln y c h , s a m o 
lo ty  tu ry s ty c z n e  i tp .

W  w y s ta w ie w e ź m ie ró w n ie ż u -  
d z ia ł P o ls k a , k tó ra n a d e ś le s z e re g  
m o d e li n a s z y c h  n a jn o w sz y c h  s a m o lo 
tó w .

A e ro k lu b J u g o s ło w ia ń s k i ro z p o 
c z ą ł s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  u z y s k a n ia  
d la z w ie d z a ją c y c h w y sta w ę z n iż ek  
k o le jo w y c h , o k rę to w y c h  i lo tn ic z y c h , 
o ra z  z w o ln ie n ia  o d  o p ła t c e ln y c h  e k s  
p o n a tó w  n a d s y łan y c h  n a  w y s ta w ę .

P ro te k to ra t n a d  w y s ta w ą  o b ją ł k s ,. 
re g e n t P a w e ł.

D’Annunzio w anegdocie
NAJWIĘKSZY

K ie d y ś d o  w illi d ‘ A n n u n z ia  p rz y 
n o s z ą l is t z a a d re s o w a n y : „ D o n a j
w ię k s z e g o  p o e ty  w ło s k ie g o " .

D 'A n n u n z io  o d m a w ia p rz y ję c ia l i
s tu ;

—  G d y b y  m ia ł b y ć  d o  m n ie , to  n a 
p is b y łb y  k ró ts z y : „ D o n a jw ię k s ze g o ,  
p o e ty " .
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Express Kujawski, wtorek, 26 kwietnia 1938 t.

„Narodowy bieg na prz«laj“ 

w dniu 3 Maja

W ielki dancing

W  uzupełnieniu swego poprze- w oknie wystawowym firm y J. F a - 
dniego komunikatu o organizowa- lenczykowski, ul. 3-go Maja 38. 

nym we W łocławku w dniu 3 m aja Kom enda Powiatu P. W . i Z. S. 

b. r. „Narodowym biegu na prze- jako organizator biegu raz jeszcze 
łaj“ , Kom enda Powiatu P. W . apeluje do wszystkich o jaknajli- 

Z. S. we W łocławku przypom i- czniejszy udział w biegu.

na wszystkim zainteresowanym , że 

term in zgłoszeń do biegów zawo

dników  indywidualnych i zespołów  

upływa dnia 29.1V. b. r. do godz. 

12-ej. Zgłoszenia należy kierować 

do Kom endy Powiatu P.W. iZ.S. 

ul. Łęgska 22, tel. 12 02. i

Trasa biegu długości około 3. » u^iv.uu.u >u .7..7.. —
kim zostanie podana w następnym ' nizuje 2 m aja b. r. pociąg popular- 

kom um kacie wraz z regulam inem ny z W ło c ła w k a do W a r sza -  
biegu. ।  wy na jednodniową wycieczkę

Do tej pory zgłoszono wiele pod hasłem : „N - 

cennych nagród. Między innym i Święta Narodowego w Stolicy", 

zaofiarowały nagrodv firm y: St. Oź- ’ Opłata za przejazd w obie stro- 

m inkowski, Rembiehński, Faleń- ny wynosi 7 zł 80 gr. 

czykowski. Nadto Prezes Zarżą- j Karty kontrolne są do nabycia 

du Powiatu Zw. Strzeleckiego ob. do dnia 30 kwietnia 1938 r. w Pol- 

W acław Tuz zaofiarował 3 nagro- skim Biurze Podróży ,,Orbis" we 

dy: 1) przechodnią dla najlepszego W łocławku.

zespołu, 2) indywidualną dla pierw 

szego zawodnika — członka Zw.

o podniesienie stanu  
sanitarno  - estetycznego

wiosenny
Niestrudzony w swej pracy Za 

rząd W łocławskiege Koła Pol

skiego Białego Krzyża organizuje 

w dniu 30 kwietaia r.b. W ielki 

Dancig W iosenny w salonach Ka

syna Oficerskiego. Początek o go- 
__ __ __ j • • nn • 
budowlanym oraz rozporządzenia । zinie el ’

M. O. S. z dnia 26 września 1935 ; W ięc wybieram y się na ten 

roku o utrzym aniu porządku i czy, dancing tłumnie. I dlatego, aby 

stości w m iejscach gubliczaych się m ile zabawić, i dlatego, aby 

i niektórych m iejscach prywatnych.! przyjść z pom ocą m aterialną insty

tucji tak pożytecznej jak Biały 

Krzyż, która pracuje z poświęce- 

S lo ń c u " ' n *e m naszei kochanej Arm ii, 
----------- -- niosąc oświatę wojsku.

Pam iętajm y, że żołnierz - oby-

Ostatni alarm " i*a,el «w,'*nci’
Niepodległości roiski.

Jako podstawa prawna przy wy
dawaniu decyzji służy rozporządze

nie z dnia 16111928 r. o prawie

W dniu 21 kwietnia r.b. o go

dzinie 20-ej na sali posiedzeń Ra

dy Miejskiej odbyło się pod prze

wodnictwem p. wiceprezydenta 

Miasta posiedzenie przedstawicieli 

właścieli nieruchom ości, stow'arzy- 

szenia kupców oraz Związku Rze

m ieślników. Przedm iotem obrad 

w m yśl zarządzenia p. W ojewody 

Pom orskiego była sprawa podnie

sienia wyglądu estetycznego m ias- N a  o g ó ln e ż ą d a n ie  w  
ta. Powołano 6 kom isy] sanitar- „  .
no - estetycznych, w skład których Zlł P° Iaz 08 alni 

oprócz referentów fachowych Zarzą- 
,Na uroczystości Miejskiego weszli przedstawi- II

. . . . . . . . . . I „Mola panna m am a1*
I Dwa pięlme równowartościowe 

film y. „Ostatni alarm " ilustruje 

nam walkę m iędzy obowiązkiem , I 

a m iłością. W alka o życie dwoj

ga kochanków, a rozkoszna Daniel 

Darrieux bawi wszystkich w pi

kantnej komedii francuskiej „Moja

I panna m am a".
I Dopełnia program tygodnik.

do W arszawy
Liga Popierania Turystyki orga-

Zam iejscowi uczestnicy wyciecz

ki, przy dojeździe do stacji odejścia  

Strzeleckiego i 3) dla pierwszego pociągu popularnego i powrocie, 

zawodnika z m iejscowego pułku z m iejscowości oddalonych od 20 

piechoty. Szereg innych ofiaro-Ido 80 kim . korzystać m ogą na 

dawców przyrzekło ufundowanie ' podstawie kart kontrolnych z 50^  

nagród, które zostaną wystawione zniżek.

ciele:

1) Zrzeszenia W łaścicieli Nie

ruchom ości,

2) Stowarzyszenia Kupców,

3) Związku Rzemieślników.

Kom isje sanitaro - estetyczne 

dniu 22 b.m . przystąpiły do lustracji 

powierzonych im terenów, wydając 

na m iejscu właścicielom nieruch - 

m ości protokularne zarządzenia, I panna m ama", 
wykonania zleceń Komisji. I

W

GUM

£ •>

U L T R A S 1 1 C O

Czy cljcesz zjeść dobrze, smacznie i tanio?!!!

KAW IARNIA - RESTAURACJA  

„ZIEMIAŃSKA” 
W ŁOCŁAW EK, UL. 8 go MAJA 27.

POD FACHOWYM KIEROW NICTW EM

W ydoje reklam owe obiady i czterech dań

— PODCZAS OBIADU KONCERT —

W ie lk i w y b ó r tr u n k ó w  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y ch . 

D O B O R O W A K U C H N IA  

P IE R W S Z O R Z Ę D N A O R K IE S T R A .

D
fil Ił r fl* W  k a ż d ą so b o tę , n ie d z ie lę i św ię to  o d  
W  A II II, g o d z 5  p .p . u r z ą d z a m y  F IV E  O  C L O C K ’ 1 

ta n e c z n e .

Tym czasowy Zarząd 
Polskiego Związku b. Żołnierzy  

Polskiej Siły Zbrojnej

SPECYFIKI ZIOŁOW E

OSKARA W OJNOW SKIEGO

Z io ła p r z ec iw k o c ie rp ie n io m  k a n a łu p o k a r m o w e g o  

Z io ła  p r z ec iw k o  c ie rp ie n io m  n a r z ą d u  tr a w ie n ia  i w ą tro b y  

Z io ła p r z e c iw k o w y m io to m  o r a z a to n ii k isz ek  . . . 

Z io ła p r z e c iw k o c h o r o b o m  p łu c n y m  i b łę d n ic y  . .

Z io ła  p r z e c iw k o a r tre ty zm o w i, r e u m a ty z m o w i, p o d a g r z e  

i is c h ia so w i . . .. . . .. . .. . .. . . .. . .. . .. . . .. . .. . .. . .

p r z e c iw k o n ie d o m a g a n io m  sk r o fu lic z n y m . . . 

p r z e c iw k o c h o r o b o m  n e r e k i p ę c h e r z a . . . 

p r ze c iw k o c h o r o b o m  n e r w o w y m  i e p ile p sj i . .

z n . IR O T A N „  

,C H O G A L ‘ 

.G A R A "  

,E L M IZ A N

c e n y : 

z ł 5 .7 5  

4 .7 5  

5  —  

4 .—

U L G I  

P O D A T K O W E

Ulgi podatkowe, które dotych

czas były rozrzucone w kilku od

rębnych ustawach, zostały skody- 

fikowane w jednej ustawie ogło 

szonej w Dzienniku Ustaw dnia 

15 kwietnia br. pod nazwą „Usta

wa o ulgach inwestyeyjnych".

Nowa ustawa obejm uje ulgi dla 

C. O. P., ulgi dla woj. wschod

nich, ulgi dla wiertnictwa naftowe

go, ulgi dla kopalnictwa rud, ulgi 

dla nabywców akcyj i udziałów  

nowozakładanych spółek o spe- 

cjafnym celu, ulgi dla nowowzno- 
! szonych budowli, ulgi dla nabyw 

ców pojazdów m echanicznych i t.d. 

! Ustawę tę wydała w osobnej 

i kandydatów do zawodu rozwinięci fizycznie kandydaci, któ- broszurce księgarnia W ł. W ilak 

z Pom orza m cże być przy- rzy: a) ukończyli 18 rok życia, Poznaniu. Zaznaczyć należy, 

c) odbyli 2-letnią pra-’ Podai« Czerny „Zarys ustawy o 

zgłoszeń przedłużono do ktykę leśną. ।  ulgach inwestycyjnych oraz sko-

| Podania kierować należy do rewidz. Niska cena zł. 1.20 ułatwi 

Mie- Pom orskiej Izby Rolniczej w To- ■•bycie broszury zainteresowanym .

A R T R O L 1 N "  

,T IZ A N “  

,U R O T A N “  

,E P IL O B IN “  

,S U L F O B A L “

4 .5 0

4 .5 0

4 .5 0

5 .—  

6  5 0

Z io ła  

Z io ła  

Z io ła  

K ą p ie le  s ia r k ę w o -ro ś lin n e

są d o n a b y c ia w  a p te k a c h i sk ła d a c h a p te c z n y c h .

A d r e s d la b e zp o śr ed n ic h z a m ó w ie ń : O S K A R W O J N O W S K 1 —  W A R S Z A W A  

u l. W o jc ie ch a G ó r sk ieg o 3 m . 4 (d a w n ie j u l. H o r te n s ja ) .

W olne m iejsca w szkole leśnej
Kilku  

leśnika l  i uujuita iiiu4c pi4y- iz.y; a/ uauuucyn iw iu b z.yuia, -■ -------------- t '
jętych do półtorarocznej Szkoły b) ukończyli szkołę powszechną że Broszura eprecz^tekstu ustawy 

Leśnej w Krotoszynie. Ostateczny III stopnia, 

term in : _ ł‘ ’ 1 ' * ’ '

30 kwietnia b.r.

i Opłata półroczna 25 zł.
sięczna opłata za całkowite utrzy- runiu, ul. Klonowicza 19, gdzie! 

m anie w internacie 35 zł. udziela się też wszelkich bliższych

Przyjęci być m ogą dostatecznie inform acji.

Dnia 22 kwietnia 1938 roku w.m itetu Organizacyjnego z siedzibą 

lokalu Związków  Legionistów i Pe- we W łocławku wybrani zostali: 

owiaków przy ul. Brzeskiej 8 od- Piotr Bartkiewicz — prezes, W i- 

było się walne zebranie organize- told W yględowski — wiceprezes 
cu ,e  y  S'ef«n K.w.lewi« - sekretarz. W zru.2.j,cy dram at

całej Polski Związku b. Żołnierzy : oiedziba powstającej organizacji 
Polskiej Siły Zbrojnej, na którym m ieści się przy ul. Brzeskiej 8, ’ 
dokonano wyborów tym czasowych ' gdzie we wtorki i środy każdego 

władz. i tygodnia w godzinach od 18 do i wielka niespodzianka —

De Zarządu Okręgowego Ko 19-ej czynny jest sekretariat. ~

W IE L K A P R E M IE R A  W  „ C O R S  O “ !

„ Z A U F A J M I “
■ kom edia - szlagier

D z ie ń  n a w y śc ig a c h "
B r a c ia M  A  R  X

Tradycyjne „lalko"
i a Ochotników
i W ub. sobotę w lokalu Zarządu 

Związku Ochotników W ojennych 

Oddziału W łocławskiego gospo

darze urządzili tradycyjną uroczy

stość „jajka", na którą zaprosili 

przedstawicieli wojska, władz pań

stwowych, sam orządowych i prasy.

Od dziś wystawia „Corso"!swój ekran najbardziej oryginalny  

wielki podwójny program najnow-1szlagier „Metra - 1938“ przed  
szej produkcji „Metro Goldwyn  c W arszawą, gdzie będzie wyświet- 
Maye". Po wielkim sukcesie w ki-1 lany od 4-V-r.b. w kinie „Casioa". 

nie „Bałtyk" w W arszawie zoba

czycie we W łocławku świetny 
film „MGM . Jest to wzruszają

cy do głębi film o „ludziach w bie

li" p. t. „Zaufaj m i", jest to dra

m at słynnego hirurga, który znalazł

Fundusz Pracy, Fundusz Bezrobocia, Ubezpieczenia Spo- się m iędzy dwiem a kobietam i —  

łeczne. Państwowy podatek dochodowy i specjalny jedna dawała m u m iliony... druga

Ważne dla zakładów pracy.

Obowiązujące od 1-go kwietnia 1938 r.

TABLICE
do obliczania składek od pracowników I pracodawcy

dla Pracowników Um ysłowych — W ypłaty . m iesięczne

i tygodniowe pracowników fizycznych — W ypłaty m iesię

czne i tygodniowe z uwzględnieniem składek ed robotni

ków sezonowych

opracował C z es ła w  J ó z e f P io trk o w ic z  

referent Ubezp. Społecznej w W arszawie

do nabycia« firm ie „B-tia Piotrowscy", W łocławek
Cena zł. 3.60.

tylko wielką m iłość. Na tle wiel

kiego szpitala toczy się akcja peł

na napięcia i realizm u. W film ie 

występują takie znakom itości, jak: 
Virginia Bruce —  wielka tragiczka, 

niezrównany Franchot Tone i pięk

na Maureen O'Sullivan.

2-gi obraz — to wielka niespo

dzianka!

W drodze wielkiego wyróżnie

nia uzyskało kino „Corso" na

Redaktor: W alerian Gliniecki.

żył życzenia prezes Z. O. W . 

dr. Szum m er, następnie poświęcił 

dary Boże ochotnik b. kapelan 
W ejsk Pol. ks. Jędrychowski. Pe 

poświęceniu wygłosił piękne prze

m ówienie okolicznościowe nawią

zując do dawnych, m inionych już 
lat z dziejów walk o W olną Pol

skę braci ochotniczej.

W m iłej pogawędce zaproszeni 
goście i ochotnicy m ile spędzili 

wieczór przv tradycyjnym „jajku".

Największy sukces stolic świata! 

Trzej królowie hum oru: Grucho, 

Chico i Harpo Marx oraz wspa

niały: lenor Allan Jones (najnowszy 
partner Jeanette Mac Donald w fil

m ie „Hiszpański m otyl") na czele 

wielkiego zespołu.

Zapewniam y wszystkich, że tak
jak wszędzie film ten porwie hu-1 -™ ■■■■■■■■■■■■  

m oiem , m elodią, pom ysłam i, wys-'_ , , . .

tawą, sensacją i rozm achem. a  Uprzejm ie proszę »o łaskawe 
wyścigi konne, które nigdy nie za- ■■■■■■■■■ zwrócen>® torby  

pom niecie — to film „Dzień na ' granatowej (pam iątka) oraz doku- 

wyścigach". | m entów i innych drobiazgów, znaj-

A.  . . dujących się w niej —  za nagrodą,
więc wszyscy spotykają się , 1 7 1 6

na świetnej i atrakcyjnej prem ierze Adres: Maślana I, m . I; pom ię- 

w „Corso"! fdzy godz. 13 — 15-tą.

Zakł. Graf. p.f. „B-C1A PIOTROW SCY"7~Włocławek, Przedm iejska 20.. Telefon 11-00.

Książnica Kopemikanska I 

w Toruniu

W ydawca: Stefan Piotrowski.


